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Dobra wola — na eksport... 


Kraków, 13. czerwca 


(b) W Nowym Jorku ukonstytuował się Pobl 
sko-żydowski Komitet Dobrej Woli, którego 
celem jest „pogłębienie przyjaznych stosunków 
i wzajemnego zrozumienia między Połakami i 
Żydami polskimi w Stanacii Zjednoczonych'. 
przyczem Komitet ma również „czynić staran'a 
około p:myślnego rozwiązania kwestji życow 
skiej w Polsce samej". W tym celu ma Komitet 
którego ciało reprezentatywne składa się 
z 15 Polaków i 15 Żydów, wysyłać perjodycz” 
nie do Polski swego delegata. 

Gdy się czyta powyższe piękne słowa i ża 
prowiedzi, ma się ochotę zawołać z poetą nis 
mieckim: Die Botschaft hór ich gerne, doch 
febłet mir der Glaube.. O ile idzie o węzły 
współżycia i przyjaźni między Polakami i Ży 
cami polskimi w Stanach Zjednoczonych, t9 
naturałnie taki Komitet Dobrej Woli jest insty 
tucją wcale pożyteczną a nawet pożądaną, acz 
knwiek przy iamtejszych stosunkach politycz 
nych konkretne zadania podobnej organizaci! 


są właściwi minimalne, Ideowo jednak każde ; 
między ' 


usiłowanie w kierunku porozumienia 
poszczegóineini spoieczeństwami musi być z ta 
łą sympaua powitane. W innych — powiedz 


my: eurupejskich — warunkach politycznych | 


tata crgenizacja polskorżydowska może mieć 
znaczenie już nietylko ideowe, ale całkiem gor 
zytywne i praktyczńe. Przypominamy tu nie: 
dawiie porozumienie wyborcze  polskorżyduw* 
skie w Czechosłowacji, które obu stronom przy 
niosło poważne korzyści polityczne, przyczy 
niaiąc się również do stworzenia czysts:e; at 
mosfery we wsiółżyciu polskorżydowsk::.; w 
mieszanych “kiygach czechosłowackich. 

Ota jednak fakty, choć zupełnie różne i na 
łane| riaszczyźnie ideowo politycznej wyrnsłe 
— dowoczą, że wszelkie porozumienie poisav 
żyd.wskie daleko jest łatwiejsze na ovczyźnie, 
aniżeli na samym terenie Rzeczypospoliie: Tru 
dno nawet użyć Słowa „łatwiejsze“, ponieważ 
zagranicą jest ono poprostu możliwe, a w sa- 
mym kraju — narazie wręcz utopią. Zagranicą 
łatwo się jest „porozumiewać“, bo przy tam 
porozumieniu nie trzeba nic dać, ani niczego 
uznać. Zasiada się do zielonego stołu, wy- 
mienia się toasty, prawi się sobie wzajemne 
komplimenty — i na tem koniec. Ani te toasty, 
ani komp'umenty do niczego nie zobowiązui4. 
Na faktyczny układ stosunków i na nzeczywr 
stą syiuację podobne porozumienia i komitety 
— poza doraźną umową wyborczą, jak w Cze 
chósłowacjii — żadnego wpływu nie mają. 

Porozumienie  polskożydowskie © — porozw 
mienie rzeczywiste i istotne — musiałoby nastą 
pić w Polsce, a nie za granicami Rzeczypospu 
litej. Tylko tutaj, w kraju, mogłaby dobra wo 
la znaleźć wyraz w konkretnej rzeczywistości. 
Srełeczeństwo żydowskie w Polsce walczy od 
lat o swe równouprawnienie obywatelskie i na 
rodowe, za pośrednictwem swych przedstawi- 
cieli parlamentarnych wystawia swe postulaty, 
w ramach akcji parlamentarnej domaga się ich 


spełnienia, Tutai, tylko tutaj można 
dobra wolę, można w czynach, w drodze usta 
wodawczej i administracyjnej, zrealizować słu- 
szne żądania trzechtniljonowego społeczeństwa 
żydowskiegc 

Tymczásėn: iednak tylko za granicami Rze 
czynospolitej mówi się o dobrej woli, př:wi © 
rorozumieniu, tedczas gdy tu w kraju każdy 
zodobny kioh z góry skazany był na żałosne 
| fiasko Nie potrzeba dopiero przypomiuńć ugo 
dy z roku 1025 go, ażeby zdać sobie z tego 
sprowę, w jak sposób oficjalne czynniki ira 
ktują — Kedcy idzie o czyny, a nie o sigwa — 
żydowskie, bodaj minimalne postulaty obywa- 
telskie i narodowe. Nie potrzeba sięgać myślą 
wstecz, kiedy właśnie teraz, niemal równocze 
śnie z ukonstytnowaniem się Polsko-żydowskie 
go Komitetu Dobrej Woli w Nowym Jorku, ode 
| brano hebrajskiemu szkolnictwu „Tarbutu* pra 
; wa publiczności — w Polsce. Nie znamy chwi 
' lowo jeszcze szczegółów tego wprost niezra 
zumialego zarządzenia, faktem iednak ogólnie 
w Polsce wiadomym jest, że w oczach czynni: 
i ków oficjalnych uchodzi właśnie „Tarbut* za 
R" godną poparcia, w przeciwieństwie 
f 
f 


do szkolnictwa z językiem wykładowym żydow 
| skim, które — nb. zupelnie niesłusznie i bes- 
podstawnie — posądza się o radykalizm, lewi: 
cowość itp. Cóż tu więc mówić wiele już nie" 
| tyle o spełnieniu naszych postulatów z dziedzi 
| ny  kulturalnonarodowej, ile przynajmniej © 
dobrej woli w tym kierunku — skoro nawet 
wobec ..Farbutu' można było za jednym zama- 
chem, za jednem pociągnięciem pióra ministe“ 
riałnego postąpić w taki sposób. 
Rzecz jasa, że nasz sceptycyzm w stosun- 
ku do „dobre; woli na eksport“ daleki jest od 
i lekceważeniu tub negatywnego stanowiska wo- 
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UZDROWISKO DLA 
CHORYCH NA REU- 
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Przepiekna okolica górska. Wszelkie urządzenia 
plerwszorzęducgo miejsca kąpiełowego, Sporty, roz- 
rywki. Publiczność międzynarodowa, Ulgi ua prze. 
lazd. Tańsze kuracje wiosenne. 
Intormacyj udziela Biuro Informacyjne Trenczyń. 
skich Ciepi'c, KRAKÓW. Szewska 5, telefon 440% b. 
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okazać | bec tego rodzaju objawów. Każdy krok porozw 


miewawczy, choćby nawet wypływał z moty- 
wów postroniych i niezawsze stuprocentuwo 
ideowych, w.tamy ze szczerem i sesdecznem 
uznaniem. Może i w dziedzinie zjawisk społe” 
cznych ma zastosowanie prawo fizytkalne, do- 
wodzące, że nic we wszechświecie nie ginieg 
może więc i taki — na pierwszy rzut oka, do 
syć egzotyczny — Komitęt Dobrej Woi w. 
Nowym Jorku wywrze swój dobroczynny 
wpływ na stosunki polsko-żydowskie w Pol 
skie. Nic ngdy z góry nie da się przewidzieć... 
Może, zwłaszcza w okresie zawieszenia par” 
lamentu, traf: do Rady ministrów, do p. mint 
stra przemysłu i handlu, do p. ministra Spraw. 
wewnęirznych, do p. ministra pracy i opieki 
społecznej, do p. ministra oświaty itd. prędzej 
głos Polsko-żydowskiego Komitetu Dobrej Wo 
li w Nowym Jorku za pośrednictwem naszego 
tamtejszego ambasadora, aniżeli nasz głos tur 
taj. Dotychczas wprawdzie nic z tego nie mo- 
żną wymiarnkować, ale — nie należy tracić na* 
dz eji.. Pozatem i dlatego jeszcze nie jesteśmy, 
zupełnymi scceptykami, ponieważ wierzymy; 
że wkońcu tal.że i na terenie samej Rzeczypa 
spolitej dojdzie do skutku porozumienie polskor 
żydowskie — wprawdzie ne w formie komite 
tu dobrej woli z bankietimi i toastami ale w, 
tej formie jedynej, iaka jest w państwie deio- 
kratycznem, a liczącem 30 procent mmiejszości 
narodowych nożliwa — w formie spełnienia 
słusznych postulatów obywatelskich, politycz* 
nych . narodowych mniejszości. która spełnią 
wobec Państwa wszystkie sw: obowiązki f 
z interesami Państwa bezwzględnie się kien“ 
tyfikuje. J 

Dobra wola na eksport — owszem. nie za- 
szkodzi.. Ale dopero dobra wola ma użytek 
krajowy, wewnętrzny — stworzy należyte pod 
walny pod zdrowe i normalne ukształtowanie 


stosunków polsko-żydowskich. ' 
|] 


Palestyna pod władzą Abdulli? 


Berlin. 12. 6. Socjalistyczny „Vorwärts“ 
ogłasza sensacyjna wiadomość, dotyczącą Pa- 
lestyny. W zwązku z zamierzonem utworze 
mem parlamentu — pisze to pismo — powstał 
projekt by Paiestynę dzisiejszą połączyć z 
Transjordanią, a Emira Abdullę proklamować 
królem połączonych krajów. 

—* 


Rząd palestyński odmówił za- 
twierdzenia statutu robotniczej 
federacji żyd.-arabskiej 


Jerozolima 12. 6. Rząd palestyński zała 
twil odmowrm'e podanie Federacji arabsko-ży 
dowskiei „Achwah Poal'm* (Braterstwo Robot 
ników) w sprawie zatwierdzenia statutu. Ime 
cjatorem nowej organizacji jest, jak wiadomo, 
Hugo Eerginan. a celem jej — współpraca a- 
rabsko-żydowska. F 
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Dekret o zamknięciu sesji sejmowej? 


tTeletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 12. 6. Sin. Premier Sławek 
odbył dziś konferencję z ministrem Carem, 
poczem został przyjęty przez p. Prezydenta. 
W związku z tymi konferenciami twierdzą, że 


jeszcze przed wyjazdem p. Prezydenta na Wi- 
leńszczyznę ukaże się dekret o zamknięciu se- 
sji sejmowej. 


Niewiadomo jeszcze, czy w Krakowie 
Gbrady centrolewu — Wątpliwości co do Krakowa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12. 6. Sin. W związku z mają 
cą się odbyć w dniu 20 bm. naradą centrolewu 
dowiadujemy się, że wszelkie pogłoski, że na 
rady będą miały miejsce w sali Sejmu są nie- 
prawdziwe. Narady te będą miały charakter 
wewnętrzny, bez udziału publiczności, i odbędą 
gie w jednej z większych sal komisyjnych, pra 
wdopodobnie w sali komisji budżetowej. Posie- 
dzenie to ma przygotować cały szereg rezolu- 
cyi, m. in, rezolucję domagającą się ustąpienia 
obecnego rządu, likwidacji dyktatury, ustąpie- 
tia marsz. Piłsudskiego itd, 

W. sprawie kongresu w Krakowie istnieje w 


Warszawie poważna różnica zdań, a mianowi- 
cie chadecja krakowska uważa, że wspólna đe- 
monstracja socjalistów z chadekami w świetle 
dawnych wypadków listopadowych wywołała- 
by pewien niesmak i że należałoby raczej kon: 
gres ten przenieść do Katowic lub innego mia: 
sta. W chwili obecnej prowadzone są również 
rozmowy z Stronnictwem Chłopskiem w spra- 
wie jego udziału w kongresie. Dotychczas spra 
wa ta nie została jeszcze całkowicie załatwio” 
na, Obrady centrolewu trwają nieustannie i w 
dalszym ciągu toczy się dyskusja nad redakcją 


odezwy. 
L 


Maniu odmawia przyjecia misji 
utworzenia rządu 


Bukareszt. 12. 6. PAT. Król przyjął wczo 
raj o godz. 16-tej na audjencji przywódcę naro 
dowego stronnictwa chłopskiego Maniu. Roz 
mowa z królem trwała do godz. 17.30. Król za 
komunikował bytemu premierowi swe życzenie 
powierzenia mu misji tworzenia nowego rzą 
du. Maniu podziękował za zaufanie, lecz jedno 
cześnie prosił, by król nie powierzał mu misji 
tworzenia nowego gabinetu. Maniu zapropono 
wał, by misja tworzenia nowego rządu, w 
którym byłyby również reprezentowane czyn 
niki polityczne nie wchodzące w skład narodo 
'wego stronnictwa chłopskiego, była powierzo 
na jednemu z wiceprezesów tego stronnictwa. 
Maniu zapowiedział, że zarówno on, jak i stron 
nictwo, które reprezentuje, okaże osobie, któ 
rej będzie powierzona ta misja, jaknażżyczliw 
sze poparcie. 


Dziennikarze u króla 


Bukareszt 12. 6. PAT. Wczoraj, o godz. 
19 król Karol przyjął w pałacu królewskim 
przedstawicieli prasy w liczbie około 50 osób, 
do których wygłosił przemówienie, informując 
ich o swoich gospodarczych zamierzeniach w 
Rumumji i przyjaznej, pokojowej polityce w sto 
sunku do państw ościennych. , 


Socialiści za Karolem 


Wiedeń, 12. 6. PAT. „Arbeiter Ztg* donosi 
z Bukaresztu, że socjaliści rumuńscy, mimo 
swoich przekonań, zgodzili się na wybór króla 
Karola, gdyż każde inne rozwiązanie kryłoby 
w sobie niebezpieczeństwo faszyzmu.  Jeżent 
Maniu nie przyjmie misji tworzenia gabinetu, 
wówczas wzmoże się niewątpliwie wpływ woj 
skowości. 


Zażegnany rozłam wśród 


iberałów 


Wiedeń. 11. 6. PAT. Dziennik. wiedeńskie 
donoszą z Bukaresztu. że główne zainteresowa 
nie budza zajścia w obozie libenalnym. Wobec 
niebezpieczeństwa rozłamu  Bratianu ogłosił 
w „V ttorułu* oświadczenie, w kiórem zazna 
cza, że stronnictwo l.beralne nie przyjmuje od 
powiedzialmości za zmianę konstytucji. Nie chce 
jednak siać niezgody i nie będzie przeto zajmo 
wało stanow-ska. któreby mogło doprowadzić 
do wojny domc wej. Zdaje się, że pod wpływem 
powyższego oświadczenia politycy liberalni, 
którzy wczoraj wystąpił ze stronnictwa, posta 
nowili cofnąć swoją uchwałę. Bratianu podo- 
bno miał się zobow ązać, że złoży kierowni- 
cetwo stronnictwa za parę miesięcy, następcą 
jego miałby zcstać b. minister spraw zagrani” 
cznych, Duca. 


Apel po!sko-rumuńskiego poro- 
zumienia prasowego 


Warszawa 12.6. PAT Komitet porozumie 
na prasowego polsko rumuńskiego na posie 
dzeniu wczorajszem stwierdził, że niektóre 
pisma w Polsce w związku z ostatniemi wyda 
rzeniami w Rumunji omawiały draż! we szcze 
góły z prywatrego życia członków domu panu 
jącego rumuńskiego, co wywołało przykry od 
dźwięk w Rurnunji. Komitet porozumienia pra 
sowego rutnuisko polskiego zwraca sę do ca 
łei prasy polskiej z prośbą, by przy omawia 
niu wewnętrznych spraw rumuńskich zechcia 
ła mieć zawsze na względzie przyjaźń i wspól 
ne interesy, iączące oba sprzymierzone pań- 
stwa. 


Wstrząsające samobójstwo 


koncypienia ańwokackiego we Lwowie 


Pcwocem rozpacziliwego kroku — nedza 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów. 12.6. (T) Na stokach Wysokiego 
Zamku popełnił samobójstwo przez powiesze- 
ne Zóletni Euzeniusz Spat, koncybient adwoka 
cki. zamieszkały przy ulicy Snieżnej 5. Powo 
dem samobójstwa był kompletny brak środków 
do życia. Deret odbywał praktykę sądową 
wę Lwowię, za kilka dni zaś w poniedziałek 
dnia 16 bm. miał zdawać na Un wersytecie 
Jagiellońskim ostatnie rogyrozum prawnicze. 


Spat znajdował się wraz ze swym młodszym 
bratem, słuchaczem filozoiji, ignacym. od kilku 
miesięcy zupełnie niemal bez środków do ży 
cia. Skromne iundusze otrzymywane od krew 
nych, wystarczały zaledwie na pokrycie dłu- 
gów, które powstały po chorobie rodziców. 
zmarłych niedawno. 

Tragedia młodego prawnika wywołała w ca 
łem mieście przyznębiające wrażenie. 


Nr. 12. 


Komisja $ciany Płaczu 


Paryż. 12. 6. ŻAT. Prasa francuska donosi, 
że rząd brytyjski zwrócił się do komisji Ścia” 
ny Płaczu z prośbą o zakończenie swych praę 
do sierpnia br., by sprawozdanie mogło być 
przedłożone na wrześniowej sesji rady Ligi Na 
rodów. Wkrótce wyjeżdżają do Palestyny p0 
zostali dwaj członkowie komisji dla spraw Scit 
ny Płaczu. (O wyieżdzie przewodniczącego 
komisji, p. Banda, donieśliśmy już w znacznej 
części wczorajszego nakładu. — Red.) 


Simpson zwiedza kolonie 


Jerozolima 12. 6. ŻAT. W towarzystwie 
dra Ruppina oraz p. Wilkańskiegc zwiedził sir 
Simpson w dniu wczorajszym kolonje żydow* 
skie w dolinie Jezreel i informował się o roz" 
woju kolonii Nahalal, Balfouria i in. Sir Sir 
pson zwiedzi również kolonje żydowskie w do- 
linie Jordanu. 


Dwaj dozorcy kolonii 
przed srcem 


Jerozolima, 12. 6. ŻAT. Sąd okręgowy 
w Hajfie rozpatrywał wczoraj sprawę dwfs" 
dozorców osiedla Żydów rumuńskich znar@zo 
pod nazwą Achuzat Herbert Samuel. Dozorcy 
ci Rodan i Spielner oskarżeni . "stali o strzeła* 
nie do Arabów, kiórzy wkrótce po rozruchach 
przekroczyli granicę osiedla żydowskiego. — 
Oskarżeni oświadczyli przed sądem, że działali 
w obronie własnej. Sąd okręgowy skazał oby- 
dwu po $ miesięcy więzienia z zamianą na grzy 
wne po 40 fer'ów. 


Załoba na wypadek egzekucji 
Arabów 


Jerozol' ma, 12. 6. ŻAT. Z kół arabskich 
donoszą, że w wypadku gdyby sprawdziła ste 
wiadomość o egzekucji trzech  nieułaskawie 
nych Arabów, mająca się odbyć 17 bm., to w 
dniu tyiu proklamowana zostanie powszzchna 
żałoba Arabów palestyńskich. 


„Doar Ha'om* n'e wychodzi 


Jerozolima 12. 6, ŻAT, Wydawca „Doar 
Hajom* nie zezwolił na wydrukowanie wczoraj 
szego nakładu pod zmienioną nazwą obawiając 
się opieczerowania drukarni, 


Uratowany samobóica dostał 


ataku furii 


Warszawa. 12. 6. PAT. Wczoraj około go 
dziny 11 wcczór fumkcjonariusze komisarjatu 
wodnego P. P. uratowali niejakiego Alfonsa 
Gotowskiego, pochodzącego z Chodorowisk. 
powiatu Sędziany. który usiłował popełnić sa 
mobóijstwo, skacząc z mostu Kierbedzia do WI 
sły. Desperat odstawiony do komisarjatu dostał 
ataku furii i pochwyciwszy oparty o Ścianę 
karabin zaczą! strzelać do policjantów Wywią 
zała się obustronna strzelanina. Padło około 
70 strzałów, Gotowski wreszcie upadł raniony 
trzema kulami. W stanie ciężkim odwięziono 
go do szpitasa, przy desperacie znalezono pa- 
szport wystawiony do Kanady. 


Bohcdanowa zostala 
zamordowana! 


Zakopane, 12. 6. PAT. W związku z tragi 
czna Śmiercią, spowodowaną rzekomo Ssamobój 
stwem $p. Heleny Bohdanowej w dniu wczoraj 
szym tutejszy komisarjat policji państwowęj, 
po przeprowadzeniu dochodzeń i zbadaniu wa- 
runków, w jakich zaszedł wypadek, oddał dzi: 
siaj do dyspozycji sędziego Śledczego, męża 
denatki Konstantego Bohdzna ze Lwowa, podej 
rzanego o zabójstwo, który w momencie kata- 
strofy był obecny w pokoju żony i który do 
Zakopanego przybył w dniu tragicznego wy 

i padku, 
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-Z Rady m. Krakowa 
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6 iokal dia Muzeum Etnograficznego — Antyfaszystows: a demoństrącja 
socjalistów — Dyskusja © kwestji mieszkaniowej 


a Kraków. 13 czerwca 
Wczorajszemu posiedzeniu Rady m. Krako- 
wa przewodisiczył wiceprezydent Dr Wielgus 
z powodu pobytu prez. Rellego na urlopie. 
Przewodnczący odczytał podziękowanie człon 
ków prezydium m. Paryża za przyjęcie W 
Krakowie oraz zaproszenie przedstawicieli 
m Kiakowa do Paryża. Następnie radcy miej” 
scy oglądali piękny złoty medal pamiątkowy, 
nadesłany miastu przez prezydjum Paryża. 
afPrzystąp ono do obrad nad wnioskiem na- 
aym kłubów opozycyjnych _ motywowanym. 
przez radcę Haeckera, a dotyczącym sprawy 
pomieszczenia Muzeum Etnograficznego, 
któremu rząd wypowiedział najem lokalu w 
tnidynkach poszpitalnych na Wawelu. Nad 
sprawą tą wywiązała się obszerna dyskusja, 
podczas której mowcy wskazywał na koniecz 
ność wyszukania przez miasto odpowiedniego 
dokału ha pomieszczenie zbiorów Muzeum 
Etmograficzaego dla uchronienia przed grożą: 
cem przeniesieniem tych zbiorów do Katow.c. 
Wiceprezydent. Dr Wielgus oświadczył, że gmi 
na już od szeregu tygodni stara się o pomie” 
szczenie dla Mùzeum, jednak sprawa ta natra 
dą na znaczne trudności. Wniosek nagły, wzy 
mający prezydjimn miasta do poczynienia jak- 
majenergiczniejszych kroków w kierunku zape 
wnieniąa Muzeum Etnograficznemu należytego 
pomieszczenia, uchwalono jednomyfślnie 
Wobec zbiżających się feryj letnich uchwa' 
lono przękazać komisji połączonych sekcyj. na 


czas wakacyj atrybucje Rady miasta dła ur, 


chwalania spraw miejskich, nie cierpiących 
zwłoki. Komptet posiedzeń tej komisi ustalono 
na minimalnie 21 radców. 

Pewną sensację stanowiła deklaracja klubu 
PPS przedstawiciela Bundu, odczytana przez 
radcę dra Rosenzweiga, a wyrażająca hołd pa- 
mięc ofiary faszystów  Mateottiego z okazji 
szóstej roczuicy jego śmierci. Zarazem deklara 
«ja wyraża ubolęwanie z powodu oficialnego 
udziału reprezentacji miasta Krakowa w powi 
taniu ministra faszystowskiego. 

' Wiceprezydent Dr. Wielgus odmówił przyję 
| WEP RÓ —"—"_— . KAJ o a 


"Luke mianowany 
„Ba. Ma 


„Łondy n. 12. 6. ŻAT. Generalny sekretarz 
rżątkt palestyńskiego p. Luke opuszcza definity 
wmie dotychczasowe stanowisko P. Luke mia 


„Gabinet koncentracyjny 
| w Rumunii 
"Bukareszt. 12. 6. PAT-Radio. Król powierzył 


generałowi Prezanowi misję utworzenia gabł 


notu koncentracyjnego. 


pożar miasteczka 
litewskiego 


"Berlin. 12 6. PAT'Radio. Biuro Walffa do 
OSI z Kowita: Miastęczko Rozalina, leżące W 
ipobliżu Poniewieża stoi w płomieniach, De po 
'łudnia spłonelo 20 domów mieszkalnych wraz 
'z urządzeniem Na mięjsce pożaru przybyły 
wszystkie straże pożarne z okolicy a nawet z 
„Kowna, odleziego o 100 km. Mieszkańcy ucie 


‘kaia w popłochu. 
———$B—— 


= Groźny 


Na strójlprzychylny dla Paneuropy 


Paryż, 12.6 PAT. „Peti Parisien“ po szcze 
£gółowem rozpatrzeniu projektu federacji euro- 
nejskiej oświadcza, iż Lomen.arze prasowe in 
formację półurzędowe, .ebrone w krajach ziw 
teresow?rych są nacgół pizychylne dla wsug 
mnianego nrniektr 


cia do wiadomości tei deklaracji, jako aktu po 
lityczuego. 

Przystąpiono do porządku dziennego. który 
w perwszym punkcie obejmował dyskusję 
nad sprawozdaniem prezydenta miasta © ruchu 
budowlanym w Krakowie, złożonem na po- 
przedniem posiedzeniu Rady. Dyskusję poprze 
dził obszerny referat radcy Dra Grossa. Reie- 
rent uzasadnił szczegółowo następujące tezy: 

Akcja budowy mieszkań wymaga ciągłej pla 
nowej pracy i współdziałana wszystkich 
czynników gospodarczych, podobnie, jak ta 
było przed wejmą. W tym oelu musi się akcję 
budowlaną zdecentralizować; publiczna pomoc 
kredytowa musi iść na dnugie miejsce hipote- 
czne tak, aby dopuścić do współdziałania Kasy 
Oszczędności, które muszą lokować oszczędno 
Ści na pierwszej hipotece Również należy do 
puścić kaptały prywatne. Podatek, który słu 
ży dla celów rozbudowy mieszkań należy pozo 
stawić gminom. które przy miernem podwyższe 
niu tego podatku moga mieć do dyspozycji zna 
czniejsze kapitały, a czynność Banku Gospo 
darstwa Kraicwego powinna się główne kon 
centrować w iem, aby na warunkach ulgo- 
wych konwertować pożyczki budowlane kró 
tkoterminowe ra długoterminowe w pewnej ko 
lejności. Ponadto powinien Bank G. K. udzie- 
lać gminom na bardzo niski procent | na dogod 
nych warunkach amortyzacyjnych pożyczek 
na budowę najmniejszych mieszkań dla 
biednej ludności, która nie jest w moż- 
ności opłacać dzisiejszych wysokich czyn 
szów w nowych domach. Ulg podatkowe po- 
winny być udziełane nietylko dla pożyczek ul 
gowych, ale dla wszelkich pożyczek. służą- 
cych na cele budowlane i winny być odpowied 
nio zreformowane tak, ażeby budujący mógł 
na te ulgi liczyć. 

W dłuższej dyskusji nad zagadnieniem budo: 
wianem wzięli udział radcy inż. Kleinberzer, 
Dr. Müller, ks. sen. Kasprzyk i Przybyś. po- 
czem z powocu spóźnionej pory posiedzenie 
przerwano. (m) 


wicegukernatorem 
y 


nowany gosta?! wicegubernatorem Malty. No- 
minacja łego zatwierdzona została już przez 
króla Jerzego. r 
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Delegacja austriacka na kon- 
gres Penklubów 


Wiedeń. 12. 6 PAT. Na kongres Penklu- 
bów, mający się odbyć w Warszawie wydele 
gował wiedeński Penklub jako oficjalnych dele 
gatów panią Urbanicką i p. Zygfryda Tre- 
bitscha. Przybędzie także w charakterze nieoff 
cjalnym do Warszawy, znaczna liczba człon- 
ków wiedeńskiego Penklubu. 


Sprawa arcybiskupa Mewal- 
skiego przeć Sądem Naiw. 


Warszawa, 12. 6 PAT. Rozprawy w Są: 
dzie Najwyższym w procesie arcybiskupa Mæ 
riawitów Kowalskiego, skazanego w dwu instan 


cjach na 4 lata więzienia, rozpoczete wczoraj : 


toczą się przy drzwiach zamkniętych. Dostępu 
nie mają nawet członkowie palestry. Wyrok Są 


| du Najwyższego spodziewany jest dzisiaj wie 


czorenmi. 
losu =]. B-P RE] 


Katowicę 12. 6. PAT. Skutkiem zawale 
nia się ścany w piecu Martina. w hucie „Fa! 
wa“ w Swiętychłowicach, został przygnieciony 
przez spadające cegły robotnik Jan Sliwa, któ 
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Nowy zarząd m. bwowa 
objął urzędowanie 


Lwów. 12. 6 PAT. Dziś  przedpołudniem 
prezydent miasta Brzozowski udał się do p. 
wojewody Gotuchowskiego, gdzie przedstawił 
p. Wojewodzie wybranych wczoraj wiceprezy: 
dentów, a następnie składając wyrazy hołdu 
dła rządu zapewnił p. Wojewodę o lojalnej 
pracy dła dobra miasta i państwa. O godzinie 
11.30 wojewoda Gołuchowski udał się do gma 
chu magistratu. gdzie zebrali się członkowie 
nowego pręzydjum oraz b. komisarz rządu Na 
dolski i jego zastępca. Wojewoda w krótkiem 
przemówieniu wyraził komi sarzowi rządu : je 
go zastępcom uznanie i podziękowanie za pra- 
cę dla dobra nrvastą, składajac jednocześnie 
ną ręce nowego prezydenta życzenia owocnej 
pracy na zaszczytnem stanowisku. Następnie 
odbyło się przejęcie urzędu oraz powitanie 
przez urzędników mejskiich. \ i 


Spät popalnił podwójne 
7 samobójstwo ; 


Lwów. 12. 6. PAT, Dziś rano na stokach 
Wysokiego Zamku popęłtł podwójne samobóf . 
stwo aplikant sądowy, Fugenjusz Spaet. Samo, 
bójca powiesi. się na drzewie i równocześnie 
strzelił w okolicę serca. Zwłoki denata pd 
stwierdzeniu zgonu odstawiomo do budynki 
medycyny sądowej. Powód samobójstwa nię* 
znany. (Zob. telegram na str. 2. -— Red). 3 


$famobóigtuwo bezrobotnego 


Częstochową 12. 6. PAT. Wczoraj po” 
' licja na łąkach na Zaciszu znalazła zwłoki 29 
| letniego Stanisława Połacika, zatrudnionegg 
przy robotach miejskich przy budowie stadjat 
nu. Na zwłokach widniała potrzałowa rana w 
| lewej piersi. Ze znalezionych listów przy dena” 
_cle wynika, że Połacik wraz ze swym przyjacig 


| lem bezrobotnym Ryzem postanowili odebraŚ 


sobie życie, Ryxowi w decydującej chwili za“ 
brakło odwagi do odebranta sobie życia. À 


Nowy poseł norweski wręczył 
listy uwierzytelniające 


Warszawa 12. 6, PAT. Dzisiai o godzinie 
tszej Nito Christian Dietteff, poseł nadzwyczaj 


| ny ' minister pefnorrocuy Norwegi, złożył Pra 


zycentowi Rzeczypospolitej swoje listy uwie* 
rzytelniające nı uroczystej audjencji na Zam 
ku kró'ewskim. Przy audjencji obecni byli: wt” 
ceminister spraw zegranicznęch Alfred Wysog 
ki, szef lancelari! cywilnej Pana Prezydenta 
Lisiewicz, zastęnca szefą gabinetu wojskowegu 
płk, Fyda, adjutant Pana Prezydenta Rzeczypłi 


| spolitej kpt. Suszyński craz członkowie d 


cywiłneżo i woj ik.wego Pana Prezydenta, Sta 
sownie da cerem.niału poseł Norwegii przybył 
na Zamek w towarzystwie dyrektora protokoiw 
dyplotnatyczneg» Karcia Romera, oraz adju 


tanta Pana Prazydonta Rzeczypospolitej kał 
Górzewskiego. 4 


Poseł japoński w Warszawie 
okradziony 


Warszawa, 12. 6. Sin. W dniu wczoraj 
szym w pociągu pospiesznym w pbbliżu stach 
Białystok okradziony został poseł japoński w 
Warszawie. Skradziono mu 153 jenów w gotów 
ce, książeczkę czekową | dokumenty, Pociąg 


| został zatrzymany przeprowadzono rewizję 1 


z'odzieja odnaleziono. Zięlezione rzeczy zwró 
cona właścicielowi. 4 


Pożyczka reparacyjna na rynku 
amerykańskim 


Nowy Jork. i2. 6. PAT, W dniu dzstej 
: szym syndyka! Margara z:ofiarował publice" 
ności :tligacje pożyczki m edzynarodowej rzą” 
, du nies. rekiego na sumę ©6,250.000 dolarów. -~ 
, Gbligacie te strzeduw*re są po cenie 90 dya 
'rów Zza sztukę, przy cvroceutowaniu 5 i oół. 
E a: rg 
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Doroczne posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętności | CO to jest „Togail“? 


Powstanie nowego Wydziału Akademii — Doniosie badania naukowe 


Nowi członkowie — St. Szukalski 
Kraków, 13 czerwca. 


Wezoraj w południe odbyło się doroczne uroczy 
ste posiedzenie plenarne Polskiej Akademji Umie- 
łętności w obecności reprezeatanta rządu p. mini- 
stra WR. i OP, dra Czerwińskiego, dyrektora de- 
partamentu szkolnictwa wyższego w Mim WR. 
1 OP. p. Suchodolskiego, dyrektora Funduszu Kul- 
tury Narodowej p. Michalskiego oraz naczelnika 
wydziału oświaty w Mim. WR. i OP. p. Dzika 
'Z przedstawicieli władz miejscowych byli obecni 
naczelnik dr. Styczeń imieniem p. wojewody, wi- 
ceprezydent miasta dr. Schneider, radca Marzec 
imieniem starosty grodzkiego, dowódca OK. gen. 
Wróblewski i in. Członkowie krakowscy Akade- 
wji przybyli w komplecie, a nadto przyjechało na 
Üorocme święto nauki polskiej wielu uczonych 
k Warszawy, Liwowa, Poznania, Wilna itd. War- 
ezawskie Towarzystwo Nauk reprezentował prof. 
Handelsmamm, a Kasę im. Mianowskiego prot 

urozewiicie. 

i Prezes Akailemji prof. Kostaiecki na wstępie 
go przemówienia podziękował Prezydentowi 
zeczypospoditej 1 rządowi Rzeczypospolitej za 

"teresowanie się działalnością Akadem]ji 1 min. 

'zerwińskiemą za zaszczycenie posiedzenia swą 
pbecnością. Wspommiawszy o donlosłem znacze- 
hiu dopiero-co odbytego Zjazdu im. Kochanowskie 

, prezes Kostamecki poświęcił dalszą część swej 

wy ważnemu faktowi powstania w łonie Aka- 

mji nowego, czwartego wydziału, a to wydzia- 

lekarskiego. Wydział ten powstał w roku bie- 

pae przez likwidację 1 zlanie się Akademiji nauk 
lekarskich z Polską Akademiją Umiejętności. 
Członkowie b. Akademfi nauk lekarskich stają 
kie dziś pierwszymi członkami wydziału lekar- 
kkiego PAU. Nowy wydział lekarski na wydaw- 
mictwa swe i podjęcie szerszej działalności w kie- 
funku badawczym potrzebować będzie znacznych 
funduszów. których część odstępuje mu pokrewny 
kvydział III, matematyszno- przyrodniczy. Nadto 
Ministerstwo WR. t OP. uznając korzyści zjedno- 
>: przyznało nowemu wydziałowi stałą do- 

cję. 

Z kolei odczytał swe sprawozdanie sekretarz 
generalny Akademii prof. Kutrzeba, który na wstę 
pe uczcił pamięć zmarłych w ub. roku członków 

kademaji, wśród nich wielkiego angielskiego mę- 
a stanu i uczonego, lorda Artura Jamesa Bal- 
Roura, a z członków krajowych prot Kallenbacha, 
Boudouina de Courtenaya, Appela Dybowskiego, 
Birkenmajera. Dalej stwierdza prof. Kutrzeba, że 
wok ub. można nazwać najpomyślmiejszym dla A- 
kademji od czasu wskrzeszenia Rzeczypospolitej, 
łednym z najpomyślniejszych dla niej, odkąd istnie 
k. Coraz silniej staje Polska Akademja Umiejęt- 
hości jako naczelna połska instytucja naukowa 
Bespołem ludzi, szerokością zamierzeń, rezultata- 
ini prac, środkami pienizżnemi, M. in. wspomina 
imowca, Że z wielkiej darowizny śp. Pawła Tysz- 
kowskięgo zdołała Akademja przeznaczyć w osta- 
nich czterech latach na cele naukowe badań, prze 
Kewszystkiem nad rakiem, kwotę 190.000 zł. Nie 
poszły te kwoty na marne, Ogłoszone lub w dru- 
ku będące rozprawy wykażą, że uczeni nasi osią- 

cü już uwagi godne rezultaty A wśród nich 
feden osiągnął takie, że imię jego zaliczone bę- 
dzie wśród wielkich odkrywców i CÓW 
ludzkości. Badania prof. Rudolfa Weigla nad ty- 
fusem plamistym dobiegły kresu, tak, iż mógł o- 
siągnięte wyniki ogłosić i można stwierdzić, że 
znalazł zapobiegawczą surowicę przeciw tej stra- 
sznej chorobie, 

Czysto naukowy charakter miały poszukiwania, 
podjęte w Staruni, gdzie przed 28 laty natrafiono 
ma szczątki zwierząt z epoki dyluwialnej. Kilku- 
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laureatem nagrody artystycznej I 


miesięczne poszukiwania uwieńczył rezultat, po- 
myślny ponad oczekiwanie. Znaleziono okaz no- 
sorożra, jedyny na świecie, Okaz wypchany wzbo- 
gacił nasze piękne Muzeun fizjograficzne. Znale- 
zienie nosorożca nie wyczerpuje wyniku poszuki- 
wań w Staruni; Akademja zamyśla na terenie w 
Siarumi prowadzić dalsze poszukiwania, choć w 
miezbyt szybkiem tempie ze względu na zbyt skro- 
mre środki, jakie na ten cel mogą być przeznaczo- 
ne 


Obszernie omawiał dalej prof. Kutrzeba działal- 
ność Bibljoteki Polskiej w Paryżu i Stacji Rzym- 
skiej, poczem przeszedł do przedstawienia stauu 
wydawnictw Akademji w ub. roku, a wreszcie do 
sprawy fumduszów najwyższej polskiej uczelni, 

NOWI CZŁONKOWIE AKADEMJI 

Następnie odczytał prof. Kutrzeba listę człon- 
ków b. Akademji nauk lekarskich, wchodzących 
obecnie w skład Wydziału lekarskiego PAU. 
Wśród członków czynnych krajowych znajdują 
si m, in.: prof. dr. Adolf Beck ze Lwowa, b. min 
Chodźko, profesorowie U. J. Ciechanowski, Go- 
d!lewski, Hoyer, Maziarski, Talko- Hryncewicz i 
Wachholz, dr. August Kwaśnicki z Krakowa, a 
wśród nowowybranych: prof U. J. K. Klecki i 
prof. Rudolf Weigl ze Lwowa. 

Na Wydziale filologicznym zostali powołani ja- 
ko członkowie czynni krajowi Wł. Demetrykie- 


wiez, profesor archeologji U J i prof. W. Klinger , 
z Poznania, a jako członkowie korespondenci Zdz. ` 


Jachimecki, prof. historji muzyki U. J, prof. WŁ. 
Tatarkiewicz i prof. J. Ujejski z Warszawy 

Na Wydziale historyczno- filozoficznym człon- 
kiem czynnym został Stan. Estreicher, prof. pra- 
wa U. J., a członkami korespondentami prof. A. 
Krokiewicz z Warszawy, prof. A Skałkowski i 
prof. E. Taylor z Poznania, 

Wreszcie na Wydziale mateinatyczno- przyrod- 
niczym zostali członkami czynnymi: prof. B. Hry- 
niewiecki i prof. K. Janicki z Warszawy, oraz 
K Zakrzewski, prof. fizyki na U. J., a członkami 
korespondentami prof. M. Konopacki z Warszawy 
i prof J. Trzebiński z Wilna, 

Nazwiska wybranych uwłonków zagranicznych, 
ogłoszone będą w roku przyszłym po zatwiendze- 
niu wyborów przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 

NAGRODY POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJE- 

TNOŚCI 
na rok bieżący otrzymali: 

Nagrodę im śp. Probusa Barczewskiego za dzie 
ło „Hamdel i polityka handlowa Polski w XVI 
wieku“ — prof Roman Rybarski. 

Nagrodę lm. Feliksa Jasieńskiego t Witolda Ło 
zińskiego — Stanisław Bzukalski, znany rzeź- 
biarz, którego wystawa w ub. r. wywołała w Kra 
kowie pamiętną sensację. Komitet postanowił je- 
dnomyślnie przedstawić Szuxalskiego do uagrody 
z% całą dotychczasową działalność artystyczną. 

Nagrodę konkursową z fuud. im. Fedorowicza 
za pracę „Łąki, poiany i nale pasma babiogórskie- 
go“ — dr. Edward Ralski w kwocie 3.000 zł 

Nagrodę z fund Tyszkowskiego — prof. Rudolf 
Weigl za wyniki badań nad tyfusem plamistym 
— w kwocie 10.000. 

s . è 

Tematy na konkurs z fund. Tyszkowskiego zo- 
stały przedłużone do końca roku 1931 Jako tema- 
ty na konkurs z fund. Fedərowicza ogłoszono; 1 
Araliza genetyczna jednej z rodzimych ras zwie- 
rząt domowych, 2. Zbadanie bicmetryczne ras je- 
drego z polskich gatunkó v drzew leśnych, Ter- 
min do końca kwietnia 1931. 


prof. I Chrzanowskiego n t „Śniadecki jako nau- 
czyciel narodu". (m) 
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Niesłychany skandal towarzyski 
w Londynie 


Gromem z jasnego nieba dla arystokracji an: 
gielskiej była wiadomość w oficjalnej „London 
Cezette* następującej treści: „Biuro Lorda Cham 
berlina w Pałacu St. James zawiadamia, iż 
przedstawienie pani Christopnor Courtney ich 
Królewskim Mościom w dniu 14 maja zostało 
unieważnione”, 

cst to pierwszy wypadex« 94 -7 lat, aby osa 
ba przedstawiona parze Królewskiej została po” 


zbawiona tego zaszczytu oraz prawa przybycia | 


ma przyjęcia dworskie. 
Pani Courtney jest małżonką kapitana Chri- 


stophora Courtney'a, kierownika działu Wywia 
dowczego i Operacyjnego Wojsk Lotniczych 
Angielskich, 

Została ona przedstawioną Królowej przez 
żonę Szefa Lotnictwa Angielskiego Lorda Sal- 
monda. 

Nikt nie zna powodu tego niesłychanego a 
frontu, gdyż państwo Courtney opuścili Londyn 
bez podania adresu. 

Ogłoszenie tej notatki w „London Gazette" 
jest równoznaczne z cywilną Śmiercią danej o- 
soby. 

Podobny wypadek zaszedł przed 25 laty, kle 
dy unieważniono przyjęcie osoby, którą sąd an 
gielski skazał później za morderstwo. 
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Tabletki „Toga są skutecznym środkiem przeciwko 
reumatyzmowi, podagrze, grypie, bólem nerwowym 
i bólum giowy, migreuie i przeziębieniom, 

Nie wyrządzajcie sobie szkody. używając innych 
małowartościowych środków. Według rejentaluego 
poświadczenia nrzeszio 6.000 lekarzy wyraziło zwę 
je uznanie dla rkuteczności działania Togan. Naby 
można w wszystk ch apt. ‘Nr, registr. 1364, Cena zł. 2.. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

` — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z powo» 
du kilku zasłabnięć w zespole dzisiaj grama bę 
dzie po cenach zniżonych po raz ostatni aLisałna 
komedja Krzywsozewskiego „Panieaka z dantśm 
gu“. Jutro premjera sensacyjnej sztuki amnery« 
kańskiej Bayarda Veillera „Niezwykły seame“. Wi 
niedzielę popołudniu po raz ostani, po cenach naj: 
niższych (szkolnych) „Zemsta ' Fredry, wieczorwa 
zaś grana będzie arcywesoła komedja Franka 
„Grand Hotel“ jako przedstawienie popuiarce -pe - 
cenach zniżonych. 

— PRZEDSTAWIENIE WAWEILSKIE. W nie- 
Ćzielę 15 bm. o godz. 9-tej wiecz. zabrzmią znowu . 
fanfary i zabłysną światła na theatrum dziedziń- 
ca wawelskiego i przesumie się korowód postaci 
spiżowej „Odprawy posłów greckich“ Kochanow- 
skiego Celem spopularyzowania wspaniałego po- 
mnika literatury Złotego Wieku, widowisko to 
čane będzie po cenach o połowę niższych, niż oko- 
wiązuja w teatrze miejskim. Obsada niezmienio- 
ua. Bilety w kasie teat.m 

— DZISIEJSZA PREMJERA „TEATRO DÈI 
PICCOLI“ W „BAGATELI". Dyr. Podrecca zapre 
zeniuje dzis w teatrze „Bagatela“ swój najłepsty 
program. który ostatnio podbił serca całego Pa- 
ryża. Arcydzieło współczesnej włoskiej muzyki, 
sztuki reżyserskiej i dekoracyjnej „La Belle, ah 
Biis dormant* i niezmiernie bogaty i nowy dział 
musi- hallu, rewji i baletu wypełnia dzisiejsze 
przedstawienie. W sobotę i niedzielę dane bedą 
o godz 530 popołudai« przedstawienia dla dziac 
i młodzieży po cenach zniżonych Na te wszystkie 
przedstawienia sprzedaje kasa teatru „Bagatęla”* 
codziennie bilety od godz. 9-tej rano , 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Panienka z dancingu* (ceny zmiżone). 
Sobota: „Niezwykły seans“ (premjera, nowość). 
TEATR „BAGATELA* 

Piątek: „Teatro dei Piccoli“ (premjera) 

Sobota: o godz 530 pop. i 815 wiecz. „Teatro 
dei Piccoli“. 
O 0 EEE O 
Z SALI SADOWEJ 

ROK WIĘZIENIA ZA AGITACJĘ KOMUNI. 

STYCZNĄ 

Wczoraj stanął przed ławą przysięgłych w są- 
dzie krakowskim Zelman Freidenfełd (iat 19) rọ- 
botnik stolarski oskarżony o zbrodiię zdrady gó 
wnej. Wedle aktu oskarżenia Freidenfeld dnia 27 
stycznia br. w Podgórzu przed szkołą kursów do- 
kształcających przy ul. Legjonów w chwili, gdy 
uczniowie zaczęli opuszczać budynek szkolny, roa 
rzucił między nich plik odezw, wydanych przez 
krakowski komitet okręgowy komunistycznej par- 


O | tji polskiej, a zatytułowanych: „Do walki z fu- 
W drugiej części posiedzenia odbył się odczyt | M ; pak t 


szystowską dyktaturą“. Freidenfeld zamierzał u- 
ciec, lecz został schwytany przez wywiadowcę po- 
licyjnego OGskarżony wypierał się winy twierdząc 
że znajdował się wprawdzie w krytycznym cgā- 
sie pod szkołą, jednak odezw nie rozrzucał. Po 
przeprowadzeniu rozprawy trybumał na mocy wór 
dyktu przysięgłych zasądził Freidenfelda na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Przewodniczył sio. dr Cie- 
ślewski, oskarżał prok dr Hubl, bronił adw. dr. 
Weinberg. 


ZAMACH NA POCIĄG TOWAROWY 

Onegdaj w nocy pociąg towarowy, przejeżdża- 
jacy koło stacji Dublany, w powiecie Sambar- 
skim obrzucony został przez niewykrytych jeszcza 
łobuzów gradem kul rewołwerowych i kamieni, 
Jeden z konduktorów pociągu — Witek, ugodzony 
kamieniem w głowe, odniósł ciężką ranę i w şia- 
mie beznadziejnym przewiezany został do szpitala 
w Samborze. Śledztwo prowadzi policja miejsco- 
va 
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Swiadectwa 


Zbliża się wielki dzień — rozdanie świadectw. 
Jedni z pośród nas są spokojni i pewni, że dostaną 
dobre noty, inni żyją w trwożnem oczekiwaniu, 
lękliwej niepewności, co jutro przyniesie. Zapóźno 
zastanawiają się nad tem, i należało trochę wię- 
cej popracować nad sobą, Że trudno w kilku 
driach wypełnić luki w wiadomościach, wywoła- 
ne wielomiesięczną opieszałością 

Czy pamiętacie o tem, że noty są tylko zewnętrz- 
nym dowodem intenzywności naszej pracy? Naj- 
ważniejszem jest to, co wyqosimy ze szkoły, wia- 
domości, spostrzeżenia, zasób wiedzy 

Szkoła — to życie. Teraz zmagacie się z partja 
historji, czy z tajemnicami trygonometrji, teraz 
walezycie o wyrobienie sobie stanowiska w kla- 
sie, o poważanie nauczycieli, o uznanie u kole- 
gów Każdy z Was stara się wyrobić w sobie hart 
ducha, siłę woli, aby zostać primusem w klasie I 
w życiu jest to samo. Będziecie walczyć o zdoby- 
cie stanowiska w społeczeństwie, dobrego imienia, 
poważamia współobywateli. I jak próżmiak w kla- 


vie potrafi tylko na czas krótki omamić swe otv- 
czenie, wyłgać się z zadanej lekcji, oszukać profs- 
| sora, lak i później w życiu świat prędko się pozna 
na rieistotnej, zbytej pracy, na nieadolnem wyko- 
| naniu obowiązków. 
| Dzisiaj Wam łatwiej, Macie miernik swych wy- 
siłków, swej pracy nietylko w sobie Macie nad 
| sobą rękę życzliwego profesora, macie jego pobła- 
| żurie i wyrozumiałość, jego pomoc w trudnych za- 
gudnieniach Później musicie polegać tylko i wy- 


łącznie na sobie, musicie bez pomocy rozróżnić co 
zle, co dobre, co właściwe, jaką drogę obrać, jak 
nią kroczyć należy. 

Pamiętajcie już dziś o tem, że szkoła nie jest na 
to, by się jakoś „przepchać” z klasy dv klasy, by 
przy podpowiadaniu i innych oszukaństwach „zdo- 
być“ promocję. To, cąago się teraz nauczycie, to 
podstawa Waszego przyszłego życia. Starajcie się, 
by świadectwo, jakie Wam życie w przyszłości 
wystawi, nie było gorszem od tego, którego dziś 
oczekujemy z takien upragnieniem. G. 


Dawid Szymonowicz 


Największy ten może piewca odradzającej się 
Palestyny urodził się w r. 1896 na Mińszczyźnie. 
W domu miał Świetae warunki dla rozwoju 
swych niezwykłych zdolności. Ojciec jego, uczony 
w Piśmie. a przytem „maskil* (oświecony). wy- 
chował go w duchu tradycyjnym 1 nowoczesnym 
zarazem. Gdy Dawid miał lat 12. był już obezra- 
nv z nowa literatura hebrajską. Wcześnie poczał 
sic tem wwróżniać z pośród rówieśników, że lubił 
snmoatność i chelnie unosił się w sfery tęczowej 
wyohraźni i mgielnaj ułudy. 

Pojawiła sie wtedy w duszy poety chęć wyra- 
żenia swych uczuć, a wiersz jego „O zmroku”, na- 
ricqny w piełnastym roku życia. zamieścił Ch N. 
Rialik w jednym z almanachów hebrajskich, któ- 
ry drukował jedynie utwory wybitnych >isarzy. 

W r. 1902 opuścił posta miasteczko rodzinne i 
wedrował wiele po miastach rosyjskich, a zara- 
zem przygotowywał się da gimnazjalnego egza- 
minu dojrzałości, który zdał w r. 1908 w Peters- 
burgu 

„W r. 1909 — opowiada Szymonowicz - wyjecha- 
łem do Erec. Przybyłem tam w czasie gdy wy- 
chodzi$ zaczął , Hapoel Hacair“ („Młody Robotnik“ 
hebrajski tygodnik robotników palestyńskich), w 


kiórego dziale literackim stale współpracował 
Prenner i zaprosił mnie do pracy Wogóle współ- 
pracowałem w każdem czasopiśmie. wydawanem 

| Frzez Brennera Robornikiem byłem w Petach Ti- 
kwah. sirażnikiem w Rechowot i pieszo przeby- 
łem caly kraj od Kastynji do Rosz Pinah. Po roku 
wyjechałem zagranicę, studjowałem na kilku u- 
niwersytetach: w Berlinie, w Heidelbergu, a w 

| Würzburgu ukończyłem filozofję. oraz językozna- 
wstwo semickie i przygolowywalem się do powro- 
tu do Erec, ale właśnie wybuchła wojna świata- 
wa, którą przebyłem w Rosji” 

Po wojnie powrócił Szymonowicz do Erec. a 0- 
beenie przebywa tam stale i pracuje w hebraj- 
skiem gimnazjum tel- awiwskiegn jako profesor 
literatury i tworzy nadal swe dzieła przepiękna 
i glębokie zarazem. 

Samotność przebija się z przedpalestyńskiej 
twórczości poely, który przebywał wcią? w krai- 
nie fantazji i wyłącznie zajmował się sobą samym 
i swemi osobistemi przeżyciami, Przebija się w 
niej ból serdeczny z prwodu wygnania z ojczymy 
i życia na obczyźnia, z czem się poeta w żaden 
sposób nie mógł pogodzić Wcześnie już dobywać 


począł Szymomowicz ze swej lutni westchnienie 


Ziemię otulil... 


Ziemię otulił zmierzch liljowy, 
I w błask ją stroi brylantowy. 

W kras tysiące... 
I w mgły ją tuli opalowe 
I w barwy krasne i tęczowe 

Cudnie lśniące. 
Cyt. Oto modlą się drzewa 
Przesmętnie gdzieś słowik śpłewa 

We więziach bzu. 
Wtem w szacie brylantowej 
Noc z konchy opałowej, 

Wyłania się Snu... 
Wyciąga swe ramiowa, 
Patrzy wkoło olśniona, 

Oczarowana wiosną — 
I tylko gwiazdy płaczą 
Piosnkę smętną, tułaczą 

Dziwną, żałosną... 
Noc jasna, miesięczna. złota, 
W dali siedzi Tęsknota 

I duma — 
Ziemia sny śni tęczowe 
Zdobne w skry djamentowe 

1 Owiała ją — Zaduma. 
Irena Heilmarówna. 


bolesne, zrodzone z uczucia samntnośł t osiero- 
cenia na zimnej północy, wśród błota ł wilgoci, 
gdzie jak „palma wschodnia wśród śniegów zła- 
mgna, cicho więdnieje na Północy lodąch", 

Ohcemi mu były niebiosa, obca zjamia północ- 
na, której soków nie wessał. ziemia. której brzask 
i słońce duszy mu nie rozśpiewywały. a noc blada 
serca obolałego nie koiła. 

Znękany i do życia zniechęcony poczyna Szymo- 
nowicz snuć swój własny świat złud, tworzyć 
słońca z każdej rosy krmelki, z kresek, chmur 
tworzyć Światy świetliste a każdy szelest, ruch e- 
bjawiał mu cały bezmiar tajemnic. 

Podróże tylko wyrywały poetę z melancholfi. 
Orla dusza poety pragnęła wznieść się w wyżyny, 
mroczne otchłanie. Wyruszył więc poetą w podróż, 
by rozsiać swój ogień nadmierny po. bezkresiach 
zimnego świata Tlała bowiem nadzieja w duszy 
Szymonowicza, że wśród grzmotów fal morskich, 
poszumu wiatrów nustyanych znajdzie tajemnfcę 
błogoslawionego spokoju W podróżach też pow- 
slały jedne z najpiękniejszych utworów poety 

Z pośród nich wybijaja się poezje, opiewające 
norze, to morze, które dlań było harfą wielostrun= 
na. harfa, której struna każda była Światem wie- 
lohbzrwnym Żywiołowa zaś siła morza była dla 
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Pozmowa 


(M — matka, S — syn.). 


Nadstawcie ciekawie uszka, bo oto rozmawia 
dobra mateczka z małym synkiem: 

Matka: 

— Czy wiesz, syneczku, jaki jest skarb najdroż- 
szy dla dziecka? 

Syn: 

— Nie wiem. Może złoto? 

M.: — Nie zgadłeś. 

NAS Brylanty? 

M.: — Nie, synku! 

3 — Ach może duże, piękne książki z obrazka- 
m 

M.: — Nie jest ten skarb widzialny, mój drogi — 
a jego wartość ocenisz dopiero, gdy podrośnieżz. 
„8. — Co to może być mamusiu? Ani się to wi- 
dzi ani słyszy? | mimo to jest takie cenne? 

M.: — Tak jest — syaku, ale czuje się wszędzie 
lego wielkę, niewidzialną moc. 

S.: — Bardzo jestem ciekaw. Powiedz mi wresz- 
cie, co to jest? 


| M: — To serce matki! 

| S: — Twoje serduszko? 

| M.: — Nie tylko moj» Serce wszystkich matek, 
| które kochają swe dziem. 

S.: — Przecież takich serc jest bardzo dużo. Dla- 
czegóż więc są tak drogie? 

M.: — Bo nie można ich kupić za żadne pienią- 
dze, a należą niepodzielnie do takich małych istot, 
jak ty, które jeszcze nie uznają jego wartości. 

S.: — Nie rozumiem tego dobrze, mamusiu. Czy 
za twoje serce dostanę wszystkie piękne rzeczy 
| jakie są na świecie? 

M. — Nie — synku, bo gdybyś je raz stracił, 
nie piękniejszego za nie — nie otrzyr.asz 

S. — Przecież twe serduszko bije tak samo jak 
moje? 

i M: — Dopóki ono bije, jesteś bezpieczny przed 
wszelkiem złem. 

S.: — Dlaczego? 

M.: ~ Bo ono taka moc posiada. 

S.: — Jak się ta moc nazywa? 

M.: — Miłość! miłość macierzyńska, synku dro- 

Gil Miłość wielka i tak potężna, że większej nie 

zrnjdziesz na świecie. 


S.: — Wytłumacz mi to lepiej, mateczko! 

M.: — Posłuchaj więc! — Gdy się urodziłeś, by- 
łeś całkiem malutki, niezdarny i bezsilny Matka 
twa uczyniła cl w kołysce wygodne posłanie; dnie 
i noce była przy tobie, nie odstępując na krok i 
długie miesiące bawiła się z toba. pieszcząc i zaf- 
mując cię, czem tylko mogła Nie umiałeś jeszcze 
mówić, lecz matka cię rozumiała. odgadując każdy 
twój ruch i pragnienie Gdrś się śmłał ona te% 
promieniała, gdyś zapłakał i jej oczy były lez peł- 
re. Każdy twój ból byt jej bólem, a gdyś był chory 
leczyła cię swa bezmierną miłością. Jej ciało by- 
łe twem posłaniem. jej łzy twem lekarstwem, s 
modły gorące twem uzdrowieniem, 

Gdyś podrastał ona ciało twe ubierała w suknie 
a duszę twą w myśl szlachetną icharakter W rącz- 
kę twa dała ci wszczepić sily przeciw złej chorahłe 
a w duszę twą wszczepia wciąż odporność prz% 
ciw złu wielkiemu Jest twą myśla, twym -odde- 
chem i jęst tobą i przy tobie T chca jeszcze dhr 
gle lata oddawać ci serce swe w ofierze Rozy- 
miesz już, synku? — 

S.: — Rozumiem cię, droga, kochana mateczko 
moja!! = Bernard Glelok, 
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pociy symbolem budzącego się narodu żydow- 
skiego 

Z morza przenosi nas Szymonowicz w poezjach 
swych na pustynię. W noc pustynną objawiło mu 
się życie własne. nieskończenie głębokie, a otwar- 
te jak niebo Zrozumiał i odczuł poeta pustynię, 
gdyż pustynia była kolehką naszego narodu. 


był do Erec Rozwarla przyroda przed nim swą 
ksiege. ale z niej czytać nie umiał Obcemi były 
diań litery przedziwnie nowemi ich połaczenia. 
Odczuwał wprawdzie piękno palestyńskiej przyro- 
dy. ale jeszcze z jej czaru dusza nie czerpała. jesz- 
cze sie serce z nią nie związało. Ciałem był już 
poeta w Ojczyźnie, ale duszą przebywał wciąż 
jeszcze w golusie. 

Widział palmę wspaniałą, ale tęsknił do smęt- 
nej brzózki, do czaru skrzącej się diamentowo Zi- 
my północnej. Zrozumiał więc Szymonowicz, że 
nie tak prędko zdejmie przyroda zasłonę ze swego 
oblicza, przed nim, obcym przybyszem _ 

Tymczasem pracować począł, drogi budować w 
Galilei, kamienie ciosać i tłuc 

Słońce paliło go, gdy na kamieniach siadał, ale 
nie było mimo to w stanis osuszyć strug potu. 
tryskajacego zeń. Po prawicy miał góry, ze stro- | 
ny lewej huk morza. Ale nie nadsłuchiwał. Zmę- | 
czony był i złamany: początkujący w pracy. | 
Wśród maruderów być jednak nie chciał Czasu | 
omal že nie miał, by oczy wznieść ku niebu. rozej- 
rzeć się po przyrodzie, tak bowiem gorliwie pra- 
cował. Tylko w snach noanych ukazywały mu się 
góry galilejskie nad któremi sklepił się błękit nie- | 
bieskł, słyszał szum strumieni, a rano wstawał do į 


pracy rześki I wypoczęty. 


Dziwnem było uczucie Szymonowicza. gdy przy- 


| Narodu i Ojczyzny. 
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Potem pracował w Judei. Góry zalesfał, winnl- | DZIAŁ ROZRYWKOWY 


ce szczepił, uprawiał poła, nawadniał pomarańczo- 
we sady, strażnikiem był. Przestał już myśleć o pię- 
knie przyrody, gdy nocy pewnej spadło mu bielmo 
z oczu, ukazał mu się czar nocy bez żadnych ob- 
słonek, czar potężny i bliski. Zdawzło się poecie, 
że się z nim zapoznał po długiej rozłące Teraz 
patrzył poeta na niebo wysokie i bliskie, wspomi- 
nał męki duszy, doznane na obczyżnie, a radość 
poznania ojczyzny serce ma napełniła i upoiła ma- 
jestatem kraju. 

W Palestynie wyzwoliła się twórczość Szyinono- 
wicza z mgielnej eteryczaości, 7e smutku. bólu i 
zajmowania się jedynie własnemi przeżyciami. 
Odczuł teraz poeta gruat twardej rzeczywistości 
pod nogami, ogarnął go rytm pracy chaluców, 
kióry wyzwolił go od jaskółczego niepokoju du- 
szy, rozwiązał mu tajemnicę spokoju. Rozszarzył 
się też horyzont jego twórczości, wyszedł bowiem 
z granic swego „ja* i ogarnął cały naród. 

W Palestynie powstały przepiękne jego sielan- 
ki, przesłonecznione ojczyzną, przepełnione rado- 
ścią twórczej pracy na ojczystej niwie. Przewija- 
ją się przed zachwyconemi oczyma czytelnika bar- 
wne, jędrne i życia pełae typy palestyńskie: sta- 
rzy i młodzie, rolnicy i robotnicy, mowcy i fur- 
mani, przybysze z Rosji, Niemiec, Litwy i Jemenu, 
Bilujczycy i chalucim. A poprzez przepiękne opo- 
wieści o gigantycznych wyczynach chaluców, po- 
przez radość przeogromną narodu z powrotem 
zrastającego sią nierozerwalnie z Ojczyzną, prze- 
bija się taktem mocnyn, jak uderzenia kilofu w 
granit, hymn pracy ciężkiej, ofiarnej, ale radosnej 
zato i błogosławionej, bo pracy nad odrodzeniem 
Cwi Tomer, 
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Nasza wycieczka w Szawuoth 


Wycieczka została zapowiedziana w sobotę 
przez naszych młodocianych naczelników organi- | 
zacji na godz. 2-gą popołudniu 

Coprawda nasi kierownicy nie są bardzo pun- 
Kiualni a więc wyruszyliśmy dopiero o godz. 3-ej. 
Udział wzięfl prawie wszyscy członkowie naszej 
młodej organizacji a więc dziewięciu chłopców i 


dwanaście dziewcząt, | 


Dzień był piękny. Pogoda bardzo sprzyjała Tyl- i 
ko od czasu do czasu można było zauważyć na nie- | 
bie ciemne chmury, które jednak nie przyniosły | 
opadów. | 

Kierownicy nasi obrali taką drogę jaką obrał | 
Mojżesz dla Zydów wyprowadzając ich z Egiptu. 
a więc kilka razy dłuższą i żmudniejszą. Jaki cel 
mieli nie wiem w każdym razie mógłbym tylko | 
przypuszczać iż sami prawdopodobnie drogi nie | 
trali. | 

Jednak niech już tyle nie narzekam na naszych 
kierowników, bo obrażam tem sa nem mego brata 
Zatem dziękuję Wam tą drogą za tak przyjemną 
lecz pełną znojów wyciaczkę. 

Dochodzimy już nareszcie do upragnionego 
szczytu góry. Zmęczeni, rozłożyliśmy się, aby spo- 
tyt zabrane prowianty. Teraz dopiero zaczyna się 
wesołe życie, kto żyw śpiewa wesołe pieśni he- 
Brajskie, istna kolonia. 

Słońce jednak chyliło się za góry. Nadchodził 
riestety czas powrońu, który był daleko jeszcze 
przyjemniejszy, niż cała wycieczka. 
przeciąg czasu śpiewaliśmy aż głos odbijał się o 
niebiosa. 

I tak pragnęliśmy tej wycieczki i taka była ona 
rozkoszna w naszem pojęciu. 1ż chcielismy aby po- 
wrót jak najdłużej trwał. Lecz że na tym łez pa- 
dole niemd nic wieczno trwałego. wiec wycieczka 
doszła swego końca pozostawiajac jednak po so- 
bie wiele przyjemnych wspomnień. 

Henek Langsam. Mszana Dolna. 
uczeń 5-tej kl. lud. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI „DZIENNICZKA” 


L. Jamer: Umieścimy w odpowiedniej porze. 

W. F.: Wierszyk nie jest zły. Mógłby być umiesz- | 
czony rp. w gazetce szkolnej, dla nas się nie nada- 
je. Przyszlij inne próbki swych usiłowań. 

Olek Spirer: Czy Perec jest jedynym z na- 
szych pisarzy Innych nie znasz? Jeśli nie masz 
czasu, odlóż układanie zagadek a wakacje. 

Manek Goldberg: Owszem, chętnie zamieszcza- 
my korespondcencie z życia szomrowego, o ile za- | 
wierają wiadomości mogące zainteresować ogół 
czytelników, 

Hania Wertheimerówna: „Nadzieja” zbyt zaro- 
zumiała Czy naprawdę „te1 Świat kona i niczego 
już nie dokona“ — bez nas? „Niegdyś a dzisiaj”, 
to nie poezja, ale kleceai2 rymów i to nieudolnych. 
„Objawienłe”, to samo Szkoda czasu na takie za- 
jcie, teraz przed ukończeniaa roku szkolnego są 
wsżniejsze rzeczy. 


Przez cały | 


Maurycy Schlanger. W czasie waracji, odpowie- 
my Ci szczegółowo. Zapodaj nam o ile zmienisz a- 
dres. Nagrodę wysyłamy poraz drugi 

Helena Steinreich: Umieścimy wyjątki z twego 
opowiadania, z Waszego życia w kwucy Wier- 
szyki nie nadają się do druku. 

W. L.: W zimie żastano vimy się nad Twym o- 
brazkiem. 

Basia Horowitz; Czy należysz do kwicy Hanoar 
Haiwri? 

Jonast: Postaramy się o bardziej wyczerpującą 
odpowiedź, podczas: miesięcy ferjalnych Za wiele 
mamy teraz pracy, aby móc z Wami tak porozma- 
wiać jak pragniemy. 

Jurek Kleniec, lat 8 i 5 miesięcy (Warszawa): 
Bardzo miły jest Twój wierszyk. 

Południe wiosenne: 

Wesoło słońce świeci w górze, 
Mały chłopiec, biega po podwórzu, 
Chłopiec radośnie, klaszcze woła: 
"Ach jak tu pięknie dookoła. 
Jakież tu piękne sa kwiaty 

Chyba je zerwę dla mego taty 
Wszystko tu pachnie cudnie, 

Dziś wogóle jest piękne południe. 
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wozu. 4. Ksział.ny. 5, Do boju niezdolny. 6. Spód. 
7. Prak 8, Wykrzykn'k, 9. Mieszkaniec Rosji. 10. 
Godność akademicka. 11. Członek sekty żyd. w daw 
nej Polsce. 

Litery, oznaczone krzyżykami, dadzą rozwiązanie. 


Szarada 
(Uł, M. BORNSTEIN, Kraków). 


Całe p.erwsze z połową drugiego, 

to wykonawca wyroku sędziego, 
Pierwsze z drugiem, i trzecia niecałą, 
chorobe z przeziębienia powstała. 
Koniec drugiego, początek trzeciego, 

to powierzchnia pola kwadratowego. 
Trzecie, z pierwszą ozwartego połową, 
zwierzę wocne z ozdobioną głową, 
Trzeciego część druga i całe czwarte, 
to dokumenty bardzo wiele warte, 
Calością zaś są rzek nam cechy znane. 
przez żeglarzy migdy nie pokonane. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU iigo. 

Łamigłówka* 1) Samosrera, 2) Zoroaster, 3) Am 
sterdam, 4) Wardelota, 5) Underwood, 6) okularnik, 
7) Tel—Joseif. Całość: Szawnot. 

Zagadka: ]. Dora, 2. Zola, 3. kra, 4. Etna, 5 nora 
6. Nela, 7, Irka. 8. cena, 9, zupa, 10. Elba, 11. Kara, 
Końcowa litera wszędzie „a*, Litery początkowe 
daia: Dzienniczek. 

Dowcipne pytanie: Fa—so_ la. 


KTO NĄADESŁAT ZAGADKI? 


Wilhelm Żamojre, Mania Loszówna  (niodośż 
staranny rysunek), R K, Otto Blaustein. Sunja 
Katzówna. 

LOSOWANIE DAŁO NASTĘPUJĄCY WYNIK: 

Nagrody: 

Wilhelm Zamojre (Tarnobrzeg). 

Sunia Katzówna (Przemyśl. Mickiewicza 24). 

Kwuca Alizot (Brzesko). 

KTO ROZWIĄZAŁ ZAGADKI? 

Ozjasz Argand 'zagadka niezupełwie dobra), Ot- 
to Blaustein, Walusia Begl-jterówna, Malinka 
Feig, Maurycy Schłanger, Manek Goldherg Perec 
Glicenstein, Jonas Tempelhaf Sunia Katzówna 

Zakończenie „Dzienniczka* 


TEE zn U 


Lzy istnieją cyfry bardziej „sensacyjne“? 


Jeden z najznakomitszych astronomów współ 
czesnych, a zarazem Świetny pisarz i populary 
zator, James Hopwood Jeans, w zwięzłej roz- 
prawie podaje najważniejsze wyniki, do jakich 
doszła fizyka kosmiczna. 

Kilka cyfr. Wiek ziemi: 2 miljardy lat, wiek 
rodzaju ludzkiego — mniej więcej 300.000 lat. 
Czyli — ziemia starsza jest+od nas o kilka ty 
sięcy razy. 

Czem jest ziemia w skali kosmosu? Światło 
i fale radjowe biegną z jednakową szybkością 
(w gruncie rzeczy są jednem i tem samem zja- 
wiskiem) i okrążają ziemię w ciągu iednej siód- 
mej sekundy, a wszechświat prawdopodobnie w 
ciągu 100.miljonów tat. Stosunek tych czasów 
wyraża rozmiary wszechświata w bardziej zro” 
zumiałych rozmiarach ziemi. 

Przez największy (dwu i półmetrowy) teles- 
kop, mianowicie w obserwatorium na Mount 
Wilson, widać około 2 milionów mgławic gwie 
zdnych. Wszechświat jest mniei więcej tysiąc 
miljonów razy większy, niż przestrzeń, którą 
tym teleskopem ogarniamy. Pomnóżmy teraz 
1.000 miljonów przez 2 miljony, a otrzymamy 
mnożną — przez 1000 milionów. Ostateczna cy 
fra (2X10 do 24 potęgi) da nam wyobrażenie 
o prawdopodobnej liczbie gwiazd we wszech 
Świecie. Taka sama ilość ziarnek piasku, roz- 
sypanego na powierzchni Anglji, utworzyłaby 
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warstwę grubą na setki metrów, Spróbujmy so” 
bie uświadomić — powiada Jeans — że nasza 
ziemia jest milionową częścią takiego ziarnka 
piasku. a nasze ziemskie sprawy, zmartwienia 
i czyny ukażą się nam we właściwym stosunku 
do wszechświata. 

Jeszcze parę cyfr. Słońce jest miljon razy 
większe od ziemi. a przecież jest czem$ś w ro- 


| dzaju ziarnka piasku na wielkiej plazy. Najwię- 


ksza ze znanych gwiazd Betelgeza mogłaby po 
chłonąć w swem wnętrzu 25 milionów słońc. 

A gdzie jest życie? „W niesłychanie drobnym 
zakątku wszechświata '. I ewent. tylko na pla 
netach, bo gwiazdy są za gorące (temperatura 
słońca mniej więcej 50 milionów stopni i taka 
jest przeciętna temperatura wnętrza gwiazd w 
ogólności). Musielibyśmy zrobić przegląd miljar 
dów planet, żeby zbadać, czy istnieją jakieś 
planety o „kiełkuiącei cywiłizacii* Jak dotych 
czas — zaczęliśmy dopiero oglądać świat. 

J. H. Jeans w książeczce pt. „Eeos czyli gra 
nice astronomii' opowiada nam o kosmosie w 
sposób tak przystępny, że pozwala zorientować 
się w najważniejszych zdobyczach astronomii 
bez specjalnego przygotowania naukowega 
Rzecz tę, przetłumaczoną obecnie na język por 
ski przez p. Janinę Sujkowską I wydaną nakła* 
dem Bibljoteki Groszowej, czyta się, jak lektu- 
rę najbardziej sensacyjną. . 


Ar. 5 Lm. 
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Dlaczego r 


„Berliner Tageblatt“ podało onegdaj 

streszczenie przemówienia ministra pracy Rze 
szy Niemieckiej dr. Stegerwałda w Kilonii: dr. 
Stegerwald dowodził, że polityka niemieckich 
kapitalistów jest niepatriotyczna i szkodliwa dla 
kraju, Gdy w Niemczech istnieje dotkliwy brak 
kapitałów dla inwestycyj długoterminowych, 0" 
koło ośmiu miljardów marek wkładów niemiec” 
kich znajduje się zagranicą. 
¿Osiem miljardów mk. zdeponowanych. prze” 
ważnie: w bankach szwajcarskich (pozatem 
mniejsze sumy w bankach holenderskich, an- 
gielskich i amerykańskich) mogłyby mieć dla 
likwidacji kryzysu gospodarczego i dla oży” 
wieta konjunktury gospodarczej, znaczenie de 
cydir:ące. 

Ale niema sposobu, aby te kapitały z powro- 
tem ściągnąć do kraju, ani też nie istnieją sku 
teczne sposoby, aby utrzymać w kraju kapitały 
które chcą emigrować. Tylko stopniowa zmia- 
na polityki gospodarczej i podatkowej może 
skłonić kapitalistów niemieckich do przekaza- 
nia tych kapitałów ze Szwaicarji i innych kra- 
jów do ojczyzny. Obecna polityka podatkowa 
ma jednak charakter konfiskacyjny i pozatem 
istnieje jeszcze obawa nowych jeszcze bardziej 
dokuczliwych podatków. 

Jedynie tylko przywrócenie zaufania do poli- 
tyki podatkowej rządu mogłoby spowodować re 
partracje tych wielomiljardowych wkładów nie 
mięckich zagranicą. Dopływ takich kapitałów 
inwestycyjnych znakomicie zmniejszyłby bezro 
bocie i podniósłby zdolność konsumcyjną rynku 
wewnętrznego. Repartracja kapitałów krajo 
wych ma bodaj dla ożywienia rynku większe 
znaczenie, niż pożyczki zagraniczne. Dlatego 
też „Berliner Tageblatt" i „Bergwerks-Zeitung' 


a OSD = 
. Niższy budżet! 


Jedna ż agencyj warszawskich dowiaduje się, 
Że ministerstwa w związku 2 opracowywamiem 
nowych pneliminarzy na rok budżetowy 1 1981/32 
przeprowadzić mają szereg oszczędności. Przy- 
szły budżet ma być niaszy od tegorocznego. 


Ubezpieczenia społeczne w Polsce 


W dniu 1 stycznia br. ubezpieczonych było w 
Kasach Chorych 2,264,909 osób, zaś łącznie z człon- 
kami rodziny liczba osób uprawnionych do ko- 
rzysiania z ubezpieczenia chorobowego wynosiła 
4,789,460. 

Ność pracowników umysłowych, ubezpieczonych 
z końcem 1928 roku w lwowskim zakładzie wyno- 
šila 37,087, zaś w zakładzie warszawskim 104361. 


Sytuacja na rynku Bielsko-Biała 


Miesiąc maj br. przyniósł wzrost protestów wek 
slowych ito przedawszystkiem w przemyśle włó- 
kienniczym. Szczególnie silnie napływały prot- 
sty w środku miesiąca i nawet firmy dobrze sy- 
tuowane ledwo były w stanie nadążyć wynikają- 
cemu stad mieprzewidzianemu zapotrzebowaniu 


kapitału obrotowego. Równolegle że wzrostem | 
protestów zwiększyła się liczba upadłości i wnio- ` 


sków o nadzór i ugody sądowe. W okręgu Izby 
Przemysłowo- Handlowej w Bielsku zgłoszono w 
5 miesiącach br 40 wniosków o zawarcie ugody 

"sądowej. co stanowi prawie 80 proc, całorocznej 
a. ugód w r 1929 1 około 17 roc, sumy za rok 
Dag, 


Dalsza rozbudowa portu 
gdyńskiego 

P. minister przemysłu 1 handlu, Kwiatkowski, 

Podpisał w tych dniach umowę ż pólską $rupa 

przedsiębiorstw budowianych na wykonanie dal. 

szych robót drugiego okresu rozbudowy portu 

gdyńskiego. 


Umowa obejrnuje szereg poważnych robót, jak: 
budowę molo połuiniowego, nabrzeży zy base- 


tie Prezydenta f przy basenie żeglugowym, bru- | 


m0 dróg portowych, oraz budowę przejścia 
ulicy pod torami, prowadząceni do poriu 
Całość tych prac opiswa fia łączną sutnę ponad 
8 milj. złotych. 
utowa roboty zakrojone są na okres pa- 


Objęte 
roletni | mają być ukończone w połowie 10% r 
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ix." | O DZIENNIK”, 


sobota 14. VI. 1930. 


DARCZYJ| 


uciekają zagranicę? 


| Upadek wywozu ze St. Zjedn. 


„New York Herak z 24 maja br, podaje sure- 
szozemie korum kate depantameniu rokichwa w Wa 
szymgtomie. Wadług obliczeń  tago departamentu 
wartość eksrortu w pierwszym kwartale w ciągu 
trzech lat ostatnich wynosła: 


podkreślają, że oburzenie moralne spowodowa- 
ue eńvpat:,zcją kapitałów niemieckich, jest co 
prawda słuszne, ale bezskuteczne i zamiast ie- 
gc oburzenia należałoby panice kapitalistów 
przeciwstawić trzeźwy plan polityki podatko- 
wej rządu Rzeszy, państw związkowych oraz 
związków komunalnych. 

U nas sprawa przedstawia się inaczej niż w 
Niemczech... 


Nadmiar gotówki na paryskim 
rynku pieniężnym 


„Basłer Nachrichten“ w  koresponden” 
cii z Paryża stwierdzają, iż użyty na sub 
Skrypcię akcyj Banku Wypłat Międzynarodo» 
wych kapitał w sumie 7 i pół miliarda franków 
nie wywołał żadnych zaburzeń na francuskim 
rynku pieniężnym. Przypisać to zaś należy Ban 
kowi Francji, który subskrybentom oddał już 
nazajutrz do dyspozycji 90 proc. subskrybawa” 
nej sumy. Rynek paryski zajmuje się też obec- 
ńie w głównej mierze ponownem lokowaniem 
tei sumy, co bynajmniej nie jast rzeczą łatwą. 
Nadmiar pieniądza da się teraz zapewne dość 
niemile we znaki, a teimsamem rozpocznie się 
de:piero działanie niedawno obniżonej stopy dy 
skontowej, wstrzymane dotychczas przygotowa 
nami do subskrypcji akcyi Banku Wypłat Mię- 
dzynarednawych, 

Nie należy atoli zapominać, że 
pocznie się subskrypcja pożyczki 
która jednakowoż nie uwięzi tyle pieniędzy, co 
akcie Banku Międzynarodowego, Ponieważ u- 
dział w niej nie będą brały banki, lecz w głów- 
nej mierze publiczność. 


wkrótce rozr 
teparacyjnej, 


I kwartał 1928 r. > . 1.2028 miljona dol. 
E- „%.-1929mg) wk. rhH4lS6" M M 
b. <a 19307, wakwyg 1230 p . 


Obecnie realna wartość wywozu ze Stanów Zjed 
moczonych Wynosi nie więcej, niż 92 proc. przecię 
mego Toczite» wywozu w Olstes e ud 1909 do 1918: 
to oblicze1e «ozyczy ekspomiu Stanów Złednoczo- 
nych w plerss.yin kwartale br, Dane z matta wy- 
kazmigy 12 :aalta. wartość eksportu ze Stanów Obli- 
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INOWOŚĆ! 
Pałęntowany haczyk 


czona, wadliy wskaźnika departamwenu rolnichwa, 
wynosi zal:iw*e 82 proc. warwści wywozu w osta 
niem p.ęciorecja rwzed wojną światową (1909 do 
1913 r.). Upidek wywozu ze Stanów Zjedneczonych 
spowodowany jest znaczme zmniejszonem zaporze 
bowaniem ra nawełnę pzez W. Brytanię, Japonię, 
Niemcy i ime imeje europejskie. Międzynarodowy, 
kryzys włókjemnikzy wpłynął również na obniżenie 
cen bawełny, redrkując przez to wartość wywoza 
amerykańsk.«gJ. Tak mp. w pierwszym kwartale 
1928 r. war:u$$ wywozi: bawełny wynosiła 204.4 
miljona dowirów w pierwszym lwartale 1929 r, == 
208,8 milfo2ów dolarów, a w pierwszym  kwastałe 
1930 r. tytho 1543 miljona dolarów, 


Jeszcze bardzie; groźny jest upadek eksportu Su 
mochodów amerykańskich, który w pierwszym 
kwartale 19.9 r. wynosi! 181.2 mfion* dolarów, € 
w pierwszym kwamale 1920 r, rue dużó więcej, niż 
połowę bo 97.5 młioma dod. Jednak wywóz maszyr 
mie tylko 5% nie zmniejszył, ale był w pierwszym 
kwantale 1730 r. prawie o 50 proc. wyźszy, niż w 
pierwszym kwariare 1928 r. 


Prognoza c7iszego rozwoju wywozu Stanów Złed 
noczonych est w c'agu nastepnych trzech kw. bar 
dzo niepoc cszując:, Europa jest normakiie rynkiem 
zbytu dła nołowy wywozu amerykańskiego, Tym- 
czasem ostry krycys w Europie, rozwól europejskie 
go przemysłu samochodowego, wyparcie bawełny 
przez sztuczny edtwab oraz zmniejszenie przy'wozśk 
pszenicy a'nerykafskiej wskazuje, że zbyt towarów 
amerykańsł'ch w Europie będzie jeszcze bardzie 
ograniczony, t £ aofychczas, Tymczasem inte rynki, 
jak Kanada, Połucniowa Ameryka, Australia itd. 
rówmież ma'ą bardzo ograniczoną sojey/ność wku- 
tek międzynarodowego kryzysu rolnego. 
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OBNIŻENIE KAR ZA ZWŁOKĘ W SKŁAD- 
KACH UBEZFEILECZENIOWY CH. Rozporzątrenie 
premjera wydane w porozamieniu z min. spraw 
wewnętrznych i min. skarbu obedża kary za zwło- 
kę od składek Powaz. Zakł, Ubezpieczeń Wzajem- 
nych z 2 na 1 proc. miesięcznie Rozporządzenie 
traci moc obowiązującą z dniem 1-go maja 1084 
roku. 

MOŻLIWOŚĆ WYWOZU ZIBMNIAKÓW 2 POL 
SKI DO BRAZYUJI. Zainicjowana nóódawno wys 
sylka prólmegó transportu zierńfniaków z Polski 
dó Brazylji dała wynik pomyślny. wobeu czago 
przewiduje się rozpoczęcie w jasini" bisięcego To- 
ku eksportu tego artykułu w danym kieranku w 
szerszych rozmiaract Jest to zapowiedź tan Go 
nioślejsza, że europejscy naai odbiotdy starają 
się córaż bardziej óchrónić wławih prodńkcję za- 
kazami przywozu ziemniaków, 


Czemu Kreuger zawdzięcza swe powodzenie? 


Wywiad ze szwedzkim królem zapałczanym 
Nowo-yorski dziennik „The New York Sun" za- ; ropejskie, jak również republiki południowo. a- 


mieścił bąrdzo interesujący wywiad ze szwedzkim 
królem zapałczanym lvaren Kreugerem, bawiącym 
obecnie w Nowym Jorku. Na wstępie dziennik 
Í przypomina, że przed 20 laty Kreuger mający 

wówtsas 20 lat, przybył do Ameryki 
| grant, mając w kieszeni zaledwie 100 dolarów. Po- 
czątkowo Kreuger pracował jako agent w jednej z 
chicagowskich firm, sprzedających parcele I do- 


jako emi- | 


my, następnie pracował na kolei Illinois Central, ; 


później wyjechał do Meksyku, gdzie otrzymał za- 
jęcie jako inżynier przy budowie mostów. wrócił 
następnie do Stanów Zjedn. i zamieszkał jakiś 


przy budowie tak znanych gmachów. jak Flatiron 
Building. hotel St. Regis i stadjon przy untwersy- 
teria w Syracuse. 

Obecnie Kreuger, lieżący zaledwie 49 iat, stol na 
czele przedsiębiorstwa trustowego, kontrolujące- 
go 225 zrzeszeń w różnych krajach Europy i Ame- 
| tyki Przedsiębiorstwo to w ostatnich paru la- 


800 milj dolarów 


W wywiadzie Kretger mówił głównie na temai 
nowej taryfy amerykańskiej. która po podpisaniu 
przez prezydenta Hoovera, wejdzie 


alkntkami wwsokłel taryfy. mówiąc że państwo eu- 


l czas w Nowym Yorku, pracując jako architekt | 


tach pożyczyło różnym krajon europejskim zgórą | 


w życie O-, 
on Stany Zjednóczowe „rzed żgubńymi | jeszcze niniej mówiś, Tertio 


merykańskie, widząc, że Stany Zjedn stawiają im 
trudności w eksportowaniu towarów na ryrek a- 
merykański, ustanowią odwetowe tatyty celne, a 
skutek będzie ten, że ekspórt amerykański skūf- 
czy się do minimum, że źwiększy się beźrobocie I 
wiesżcie powstaną nieporożmwiietńa wśród nato- 
dów, uniemożliwiając pracą pokojową 

Zepytany, jaki kraj.w Europie, według jego o- 
pirji, znajduje się na najsilniejszej podstawie z 
gospodarczego punktu widzónia, Kreuger beż na- 
mysłu odpowiedział, że krajem tym jest Szwecją, 
w Etóraj fluktnacja pieniądza i ptzemysłu jest naj- 
mniejsza ze wszystkich krajów. Dodał jednak za- 
raz „że najbogatszym krajem w Kuropie jest dzi- 

iaj Francja, która na handlu i przemyśl: zaosz- 
cred? rocznie ponad 600 milj dolarów, lokując je 
w bankach zagranicznych „Obecnie — 'nówł Króu- 
ger — Francja ma niokówane zagranicą przeszła 
2 i pół miljarda dolarów Mogłaby ona z łatwo- 
ścią spłacić Stanom Zjednoczonym długi wojenne, 
wypisując poprostu czek na odpowiednią sumę*. 

Wkoficu, na zapytanie, czemu głównie zawdzię- 
cza swoje powodzenie. Kreuger z uśmiechem od- 
rzek! w formic epigrnmatu; „Wszystko zawdzię- 
czam trzem zasadom: primo mało mówić, secundo 


jpicajnwiej mówi”, 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 14. VI. 1930 


Sprawozdanie komisji Simona 


15 tomów materiałów o lndjach. — Historia ko misji Simona, — Moment społeczny w spra- 
wozdaniu. — Niedojrzałość i polityczne niewy szkolenie ludności. — Konieczność stałej armii 


angielskiej i 


decentralizacji administracji. — W październiku br. 


odbędzie sę konferencja 


w Londynie. 


Kraków, 13 czerwca 

(K) Polityczną sensacją dnia jest bezsprzecznie 
ogłoszenie pierwszej części sprawozdania komisji 
Simona, zawierającej 410 stron druku. Doniosłość 
tej enuncjacji potęguje jeszcze okoliczność, że w 
komisji, której członkowie składali 'ię z roznai- 
tych partyj politycznych Anglji, nie panowała roz- 
bieżność zdań. lecz sprawozdanie jest rezultaiem 
jednomyślności. Ta jednomyślność podnosi spra- 
wozdanie do znaczenia bardzo poważnego doku- 
mentu historyczno- politycznego. Przez dwa lata 
pracowali członkowie komisji Simona nad poru- 
czonam sobie zadamiem, a że praca była sumiənna, 
dowodem 15 tomów 1 13000 stromic tekstu, zawie- 
rających materjał do tego sprawozdania, tj ze- 
nania Świadków, materjały, statystyki i rozmaite 
specjalne problemy. 
. Te 15 tomów o 13000 stroa odnoszą się do tery- 
forjum, które fest 0 razy tak wielkie jak Anglja, 
a na którem żyje 240 miljonów w Britisch-Indjach 
i 72 miljony w połączonych z koroną angielską 562 
księstwach, z których niektóre są tak wielkie jak 
‘Anglija wraz ze Szkocją, a inne obejmują tylko 
kilka hektarów. Obok 163 miljonów Hindusów i 60 
miljomółw małometan, jeszcze pięć religij ma 
swoich wyznawców w Indjach. Główne miejsce 
zajmuje jednak religja Hindusów obejmująca 2,300 
kast, z czego 43 i pół miljonów dusz należy do 
parjasów tj. do kasty najbardziej upośledzonych. 
Tylko 3 procent ludności ma prawo wyborcze, 
przyczem jednak wyborcy z powodu 
terytorjów tracą potem wszelki kontakt ze swymi ; 
przedstawicielami. Tylko dwa i pół miljora Hin- 
dusów wiada językiem angielskim, a 80 procent 
składa się z analfabetów, Oto tylko kilka szcze- 
gółów wyjętych z tego sprawozdania, a przyto- 
czonycii, by zilustrować trudności, jakie komisja 
miała do przezwyciężenia Komisja powołaną zo- 
stała do życia przez konserwatywny gabinet Bal- 
dwira w roku 1927. Anglją nie czekała więc, aż u- 
płynie dziesięciolecie przewidziane ustawą 2 ro- 
ku 1919, wprowadzającą w [ndjach nowe reformy 
Po 10 latach tf. dopiero w roku 1929 zobowiązała 
się Anglja wyraźnie zbadać praktyczną wartość 
tych reform. Angffja więc przed upływ m 
dziesięciolecia wysłała do Imdyj komisję, której 
fedynem zadaniem liyło zbadanie konstytucji indyj- 
skiej dla stwierdzenia czy iadszedł już odpowie- 
dni moment, by Indjom udzielić ustroju opartego 
na zasadach prawdziwej demokracji, oraz daleko 
Mdącego samorządu na wzór innych dominjów. 

Pierwsza część sprawozdania zajmuje się tylko 
stwierdzeniem stanu faktycznego, względnie daje 
obraz stosunków, jakie w Indjach w rzeczywisto- 
ści pamują. Druga część, która zostanie ogłoszo- 
na dnia 24 bm. zawierać będzie praktyczne wnio- 
ski i konsekwencje, wyciągnięte z przedłożonego 
w pierwszej części stanu faktycznego. Ogłoszona 
pierwsza część wia zajmuje się przede- 
wszysiikiem społeczną strona problemu. Dużo u- 
wagi poświęca kwestji chłopskiej. Istnieje w In- 
jach przeszło 500 tysięcy wiosex, z których więk- 


"IL wystawa plastyków | = o er eee ae a rysa pe | kuma wyka nim ty „ak wystawa plastyków 
żydowskich 


Druga, ogólno—polska wystawa plastyków żydo 
wskich w Krakowie przekracza miarę zwyczajnej 
sezonowej imprezy. Skupiając bowiem prace żydo 
wskich artystów wszystkich prawie większych o- 
środków Polski, daie po raz pierwszy sposobność 
zetknięcia się z liczną falangą przedstawicieli mło- 
dej plastyki żydowskiej, w różnych jej gałęziach i 
odmianach, Zróżnicowaniem, horyzontem ideowym 
I rozległością problematyki malarskiej różni się wy 
stawa ubecma wybitnie od pierwszej. Mniej tu spo- 
koju, mniej — ułożenia”, Dość liczną jest gruba 
„furystów", wspinających się po stromych stokach 
poszukiwań i eksperymentów. Mniej zatem rówmo 
wagi, — ale dużo fermentu, — fermentu twórczego. 
na którego duie osiadają już warstwy nowego i cen 
nego materjału. 

Zbliżmy się do jednej z tych warstw; 
myśli wystawę zbiorową 


M. APFELBAUMA 
po raz pierwszy wystawiającego u nas tak liczny 
zbiór swwich prac, 

Twórczość Apfelbauma niepodobna rozpatrywać 
pod katem wy!ącznie malarskim. Wrasta ona włó 
kuan: <«<'emi w myśl. słowo, scenę. — Jest eks- 
pan... e i luuczy niejednokrotnie skorupkę planu 
i laj, by wyżyć się Poża nią i ponad nią, — Pa- 


mam na 


rozległości 


tego | 


szość odcięta jest od kolei i wszelkich innych środ- 
ków komunikacji. Blisko 71 procent ludności zaję- 
tych jest w rolnictwie. Chłopi są straszliwie za 
dłużeni a ich sytuacja przypomina sytuację chło- 
pów europejskich z czasów średniowiecznych. Czę- 
ste są klęski głodowe, a administracja kraju jest 
wprost bezradna, ponieważ problem społeczny 
związany jest Ściśle z kwestją religiiną. 45 miljo- 
nów Hindusów należących do kasty parjasów ży- 
je w tak straszliwych warunkach, że w Europie 
nie można sobie tego poprostu wyobrazić. Kwe- 
stja narodowa jest więc w gruncie rzeczy kwestją 
społeczna i ekonomiczna, która rozwiązać może 
tylko sam lud przez zmianę swej społeczno- du- 
chowej struktury. 

W nie o wiele lepszem położeniu znajcuja się 
żyjący po miastach robotnicy, których jest 12 
proc. ogółu ludności. 70 proc mieszkań robotni- 
czych w Bombaju składa się tylko z jednej ubi- 
kacji, w której znaleźć musi pomieszczenie 43 
ludzi Kwestja mieszkaniowa jest nader oplaka- 
na, a bardzo smutne są też warunki pracy robot- 
ników po fabrykach. Jeśli więc po miastach 
ruch narodowy przybrał bardziej gwałtowne for- 
my, to decydującym tutaj momentem jest strona 
społeczna. Osobny rozdział poświęca sprawozda- 
nie kwestji kobiecej, w której upatruje klucz i je- 
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żeniem: „Jeśli masa Hiadnsów nie ma jeszcze pē 
litycznej tradycji ani żadnego doswiadczenia $ 
wyszkolenia, to mimo tego nie można się łudzić, 
że na tę masę nie mają wpływu nowoczesrę peg. 
dy polilyczne i społeczne. W miastach istnieją 
aklywne siły polityczne, a ludność nie odnósi się 
z wielką symipatją do idei powołnej ewolucji. 
Zwłaszcza wykształcona część ludności domaga 
się równouprawnienia z Europejczykami i wrogo 
odrosi się do wszelkiego uprzywilejowania Euro- 
pejczyków. Wykształceni Hiadusi domagają się 


; samorządu. Lud angielski, który zddawna wycho- 


Gyny warunek wszelkiego postępu w Indjach. Ar- ; 


mja w Indjach składa się z 210.000 żołnierzy. a 
mianowicie ze 150.000 tubylców i 60000 Anglików 
Wszyscy wyżsi oficerowie są Anglikami, w arty- 
icrji tankach i aeronautyce niema wogóle indyj- 
skich oficerów. Żaden inny kraj złączony z An- 
glją nie jest skazany na tak silną armję obron- 
ną jak Indje, ze względu na sąsiedztwo z wojow- 
niczemi plemionami. Tubylcy nie mogą jednak sa- 
mi stworzyć armji, ponieważ między pie nionami 
hirduskiemi panuje wielka niezgoda, tak, że nie- 
które okolice dostarczają poważnego kontyngentu 
żołnierzy, inne zaś wcale nie dostarczają żołnie- 
rzy. 

Polityczne stosunki są jeszcze niebardzo wyra- 
źnie skrystalizowane. Jedyng zorganizowaną par- 
tją są swaradżyści, domagający się zupełnej nie- 
zależności Indyj. Demokracja jest ludowi zupełni: | 
obcą a nawet niepożądaną, a to dzięki systemo- 
wi kast. W administracji cywilnej kraju mw | 
3500 Europejczyków i 1.759 Hindusów 

Sprawozdanie stwierdza, że wprowadzone w ra 
ku 1919 reformy miały dużą wartość aaa a 
dla rozwoju kraju w duchu demokracji Spraw» 
zdanie stwierdza, że panujący w lndjach system 
diarchji tj. podział prowincyj na terytorja, w któ- 
rych urzędnicy są odpowiedzialni orzed ciałem 
ustawodawczem i na prowincje, w których ta od- 
powiedzialność nie istnieje, nie okazał się bardzo 
praktyczny. Sprawozdanie wypowiada się za wię- 
ksza deceutralizacją administracji, by ludność na- 
wet w mniejszych obwodach przygotować do sa- 
morządu i wyrobić w niej zmysł odpowiedział- 
ności za losy kraju. 


Sprawozdanie p iks sese Kal żydami Jak odkad odd aid asa amandi PAŃ 9 PAK 0 1. IB się następującem ostrze- * 2010x 


leta jest zbyt ogramiczona, linja — za wiufka. pła- 
ma — zbyt sroktojna, — a chciałoby się przecież 
czasem mieć plac jarmarczny, zamiast palety, ku- 
jise — zamiast linji, a zamiast plam — zgraję bizan 
tyńską, kołyszącą się między cerkwią a straganem, 
zgraję, która oszołomi artystę swoją urodą epicką. 
— W kilku obrazach zwierza się nam Apfełbaum, 
że marzy o paroramie bizantyńskiej na płótnie. — 
o tym czerworo—zlotym. rozwiązłym korowodzie 
ludzi i rzeczy, który on lekko tylko zretuszuje swo- 
im ołówkiem :eatralmo—retuszowym (ołówek ten 
nosi Apfelbaum — jak się okaże później — stale 
przy sobie), 

Ale i tym bizamyńskim porywom  sprzeniewie- 
nza się artysta Gd czasu do czasu — stając raz to 
jak trubadur przed balkonem Remssansu, innym 
znów razem potmząsając chusteczką w stronę bara- 
ku, symholizmu, — nie mówiąc już o „nowocze 
snych“ wycieczkach w okolice ekspresjonizmu i ku- 
bizmu. 

Owe historyczne wcielenia twórczości Apfelbau- 
ma są symptometycziie. Mówią one o pokoleniu ży- 
dowskich artystów, które w swojem  podświado- 
mem dziedzictwie ducłrowem, przez dlugie wieki 
spychanem pod próg twónczego wyrazu, — wykry 
wa pierwiasik wewnętrzne renesansu, malarstwa 
średniowiecznego. baroku i wszystkich innych epok 
i stylów. Terz ono reńtnospekiywną intuicja swoją 
sonduje wstecz i sornie od czasu do czasu. swój 
własny materjal w owe kategocje historyczne. Ap- 


wany jest w zasadach samo”ządu, jest zobowiąza- 
ny ze sympatją odnosić się do tych postułatów 
ludności indyjskiej gdyby nawet rozmaite obja- 
wy tych politycznych aspiracyj nie były bardzo 
umiarkowane. Jesteśmy zobowiązani do pomocy 
Indjom na ich drodze do wyzwolenia i powinniś: 
my sobie życzyć. by panujące w Indjach siły skon- 
centrowaly się i znalazły swój wyraz w prałktyw 
cznych reformach". 

Oto mniejwięcej w ogólnych  zarysach treść 
pierwszej części sprawozdania Druga część za- 
wierać będzie, jak już pisaliśmy, praktyczne wnio- 
ski Nie ulega watpliwości, że Anglja wybrała 
odpowiedni czas do ogłoszenia sprawozdania, w 
Irdjsch bowiem następuje teraz okres deszczów, 
w rezultacie czego nastąpi najprawdopodoldież 
polityczne uspokojenie kraju  Anglja  zamierzą 
też w połowie października br. zwołać do Lody- 
nu konferencję przedstawicieli hinduskich. by o- 
bradować z nimi na podstawie przedłożonego 
sprawozdania komisji. Stwierdzić wreszcie ną- 
leży, że cała prasa angielska przyjęła z dużem 
uznaniem sprawozadnie komisji Simona. Naio- 
miast prasa hinduskich swaradżytsów ustosunko- 
wała się do sprawozdania negat ywnie. a „Bom- 
bay Chronicle“ zatytułował swój artykuł omawia 
jacy sprawozdanie słowami: „Komisja obraża Ia- 
dje“. Spodziewać się jednak należy, że zaeietrze- 
wienie polityczne ustąpi otrzeźwieniu, tak. że za- 
powiedziana na połowę października konferemcja 
w = może wydać pozytywne rezultaty, 


(NADESŁANE ) | 
Dr. HENRYK FREUNOLICH 


ordynuje cały rek 


KRYNIGA, willa __KRYNIER, willa „MARIA“ 


WPISY MDIC ip pryw. ryw., Ginna. 


żeńskiegu 
im. Emiljl Flater 
z prawami szkół = biian w Krakowie, Wołska 
L. 13, do klas od I —VHI. już się rozpoczęły. 
Egzamina wstępne do klas od I.—VIII. odbywać 
się będą w dniach od 20—28 czerwca. 


Biiższych informacyj udziela codziennie Dyrckcja 


Gimnazjum. sg 
Podziękowanie. 


Za Skuteczne wyleczenie mnie z ciężkiej choroby 
i opiekę. składam tą drogą sepdeczne podziękowa 
mie W. Pańn Drowi E. Schónbergowi, Grodzka 71, 
Izrael Cháim: 


felbaum wyłuskuje własne zasoby „bizantyńskie“ 
„renesansowe, „Średniowieczne”, — sięgając PL 
gotuwe, odpowiednie szaty do magazynu histori: 

Stąd, oczywiście. ów ekiekiyzm artysty, robiąc) 
zewnętrznie wrażenie nieświadomego wahadłowaaia 
między stylami i kierunkami, bez wiłągtrej zdecy. 

dowanej wytycznej forrnatnej Nastawienie Apiel 
bauma do formy jest bowiem raczej Mscenizacyine: 

stylizuje on mianowicie z góry sam materjał pod 
kątem pewnego stylu, i inscenizuje go następnie w 
odpowiednich kwlisach formy. Ale sosalzm ten wy- 

pływa tu z głębszych źródeł. Apielbauma imreresujc 
w pierwszym rzędzie energietyka treści, dynamizm 
przeżycia. Kruszy on pejzaż w niespokojne, niefore- 
mne bryły, przecina rowami popękaną skorupę ziemi 
wikła twarde pnie i gałęzie drzew, — a czyni to, 
by obmażyć niepokój skłębionych w naturze sit, by 
upajać się napięciem duszonych i zmagających się 
mocy. Ten sam momemt nadaje też ciekawe piętno 
jego motywom urbanistycznym i tematom pracy, 
Miasto, najeżore kominami fabrycznemi, mostami i 
wieżami wyłamnuje się z opomrych zwalisk skał Tur 
chem wyzwałającej się energji z wyrazem przełto 
ry i upartości, — a w żywiole pracy nafistotniej 
szem dla antysty pierwiastkiem jest dnamatyka zzna 
gań człowieka z głuchą bryłą maierji, Wyraa tej 
dramatylki dociera miejscami do teatralnego patosu, 
do hasłowego zakrom i alegoryzmu, Obronną ręka 
wychodzi jednzk wszędzie ekspresja sily i podnie- 
sły patos twórczej pracy. 
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Dziś w teatrze „Uciecha 


wytwórni „United Artist" 


€t Starowiślna 16 premjera wspaniałego arcydzieła mó- 
wionego, śpiewanego i dźwiękowego „United Artist“ 


SZALONA DZIEWCZYNA 


Niesamowita przygoda rozkapryszonej Amery kanki. 
która stwarza przedziwną, mistrzowską kreacię. W innych rolach znakomity zespół słynnej 
. W scenach zbiorowy ch tysiące statystów. Ponadto jak każdego ty 
godnia znakomite dodatki dźwiękowe. 


„NOWY DZIENNIK*, sobota 14. VI. 1930 


W ro! tytułowei Eleonora Bordman, 


Sprawozdanie Shawa — nieuczciwym 


dokumentem 


Charakterystyczny głos wpiywowego tygodnika 
angielskiego 


Londyn (ŻAT) W ostatnim numerze wpiy 
wowego, zbliżonego do liberałów tygodnika an- 
zielskiego „The New Stateman* ukazał się ar 
tykuł wstępny, o zagadnieniu palestyńskiem, w 
którym czytamy: 

Stała Komisja Mandatowa bada obecnie za” 
gadnienie palestyńskie, Panuje podniecenie, 
gdyż Żydzi znajdują się w szale oburzenia prze 
ciwko sprawozdaniu Shaw a, jak również prze” 
ciwko stanowisku, zajętemu przez rząd wobec 
tego sprawozdania. Musimy przyznać, iż Żydzi | 
zdają się mieć pewną podstawę dla swych za 
rzutów i obaw. Nie ulega wątpliwości, że spra- 
wozdanie Shaw'a było nieprzyjaznym i pod 
wielu względami nieuczciwym dokumentem, zaś 
fakt że rząd dokument ten zaakceptował, oraz 
akcja, podjęta na skutek sprawozdania Shaw'a 
przyczyniły się do wywołania gorzkiego roz” 
tzarowania wśród tych, którzy wierzyli, że „sie 
dziba narodowa“ jest czemś więcej niż fraze- 


podejrzania sionistów zostały potwierdzone fa 
ktem nagłego wstrzymania 2300 certyfikatów 
imigracyjnych. które uprzednio zostały już im 
przyznane. Zdania mogą być podzielone co do 
rozsądności tego kroku. Rep:zzentujący w Ge- 
newie rząd brytyjski dr. Shiels oświadczył, iż 
certyfikaty zostały jedynie chwilowo wstrzy- 
mane, uzależniając tę sprawę od raportu Sir 


| John Hope Simpsona, który udał się do Pale- 
; styny celem zbadania polityki rolnej. Misja sir 


Simpsona jest może na czasie. Lecz Żydzi py” 
tają się, — i nie należy się temu dziwić, — jak 
mogło zaważyć na losach Palestyny przybycie 
do kraju kilku tysięcy imigrantów. Toteż Żydzi 
wyciągają najgorsze konsekwencje z faktu 
wstrzymania polityki na rzecz Żydowskiej S:e* 
dziby Narodowej. Sądzimy zatem, że wtor- 
kowa mowa dr. Shielsa w Genewie przyczyni 
się do uspokjenia sionistów. Lecz sytuacja jest 
nader ciężka i rząd musi znaleźć wyjście celem 


sem. Nadto zdaje się, iż najpesymistyczniejsze « wyjaśnienia sytuacji. 
—og—— 


Protest przemysłowców 
żydowskich 


Jerozolima (ŻAT) Odbyło się tu walne 
zgromadzenie związku przemysłowców żydow: 
skich w Palestynie, na Którem był obecny dy- 
rektor departamentu celnego przy rządzie pa- 
lestyńskim p. Stead. Jednogłośnie uchwalono 
rezolucję, stwierdzającą, iż wstrzymanie imf 
gracji robotniczej do Palestyny wyrządza zna- 
czne szkody rozwojowi 
skiego. 

+ Przedstawiciel Economic Board w Londynie 
-p, Goldwater w przemówieniu swem poparł re 
zolucję protestacyjną i oświadczył, że do Pale 
styny przybył jako Anglik, lecz tu peczu: się 
Żydem. Narówni z tysiącami innych Żydów, o 

świadczył p. Goldwater, uważam, że zakaz imi 
gracji fałszywemi pretekstami ukrywa faktycz 
ne motywy polityczne ostatnich posuwięt rządu 
brytyjsk' ez» w polityce palestyńskiej, 


Owej wlasne wspomnianej wyżej, zasadzie dra- 
:matyzmu, podporządkował Apfelbaum zagadnienie 
twarzy ludzkiej. — Z założenia tego wypływa bo- 
wiem metoda skrótów psychologicznych. prowadzo 
nych przez artystę po linji grotesikowości, — meto 
da ostrego, kanciastego rysunku charakteru, popar- 
tege sinemi przeciwstawieniami, W skłonności do 
brzydoty wyczuwa się tu jakby pasię zgrzytów, ta- 
ktysę dysonansową. Apfelbaum daje raczej chara- 
kteryzację, niż charakter. Woli wyodrębnioną psy- 
chologiczną pointę od syntezy zamkniętej w sobie i 
zaokręglonej osobowości. (W tematach dzieci, jedy- 
mie zaznacza się to ostatnie wyraźniej). — W obli 
czu fizycznego piękna i harmoniinego fenomenu 
postaci hudzikiej — sięga chetniej po metaforę, niż 
po własne słowo, — zbuduje styłizację historyczną, 
2 domieszką wýasnej pikanterii i — tw i ówdzie — 
inonji — wprowadzi świadomie teatralny dystans 
do modela i postara się by twarz charakter swój 
nietylko wyrażała, ale i odegrała, w odpowiednio 
skrojonych kulisach nastrojowych i dekoracyjnych. 
Pomoże mu w tem tu, jak i w peizażach niektórych, 
świaiłocieniem, urągaiącym, oczywiście, 
łom optyk i ksmonowi impresjonizmu, 
prostu reflektor nastroju, myśli, dramatu, 

Bo tak już napisane jest w księdze genezis Apfel- 
bauma: „Na początku był tętniący. prężny i niespo 
Z” żywioł — treści wewnętrznej”. 

nie nasiąpi) 


paragra- 
Jestto po- 


H, Weber 


przemysłu  palestyn: ` 


Dla robotników egipskich 
bramy nie są zamkniete 


Jerozolima (ŻAT) Odbyło się tu zebra 
nie 200 pracowników żydowskich przemysłu ho 
tełowego na którem uchwalono rezo ucię pro- 
testacyjną przeciwko imigracji robotników egip 
skich do Palęstyny, podczas gdy wrota Pale” 
stvny zamknięte są przed imigrantam:Żydami, 


5-lecie „Dawaru'' 


Hebrajski organ robotniczy w Palestynie „Da 
war“ obchodzi obecnie jubileusz 5-cio lecia, Z 
okazji jubileuszu „Dawar* wydał numer zawie- 
rający 48 stron dużego formatu o bardzo obft- 
tej treści. „Dawar“ doskonale redagówany, jest 
jednym z trzech dzienników w Palestynie Jest 
on trybuną robotników palestyńskich, a przy” 
tem posiada wszechstronne informacje i skupia 
wybitne siły publicystyczne, 


Wysokie odznaczenie 
Dr. Ehrenprelsa 


Sztokholm (ŻAT) Z okazji imienin króla 
Szwecji Gustawa, naczelny rabin dr Markus 
Ehrenpreis mianowany został rycerzem Orde 
ru Nordstein, który należy do najwyższych od 
znaczeń w Szwecji. Odznaczenie rabina dr. 
Ehrenpreisa wywołało zadowolenie wśród Ży” 
dów szwedzkich, 


Dr. Hexter udaje sie 
do Pmeryki 


Jerozolima (ŻAT) W tych dniach udaje 
się do Ameryki p. Morris Hexter. Po drodze p. 
Fexter zatrzyma się przez pewien czas w Lon 
dynie, gdzie weżmie udział w obradach koinisii 
politycznej Agencji Żydowskiej, które rozpo 
czynaią sig w dniu 22 czerwca. 


Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK” 


: święconych handlowi 


ROZMAITOŚCI. 
Angielka, Francuzka, Niemka 
i Amerykanka 


Jedno z pism francuskich temi słowy charak 
teryzuje Angielkę, Francuzkę, Niemkę i Amery 
kankę z warstw średnich inteligencji: 

Angielska z warstw średnich inteligencji tyl- 
ko bardzo rzadko pozwolić sobie może na słu 
żącą. które w Anglii są bardzo kosztowne To 
też ulatwia sobie życie, jak może. Zwykle zaj 
muje z mężem małe mieszkanie lub domek od 
dzielny, nie myśli jednak sprzątać go codzien 
nie. Pościera tylko tu i ówdzie kurze, poświę 
cając gruntewnemu sprzątaniu tylko jeden 
dzień w tygodniu. Budżet modniarski gosposć 
angelskiej jest zawsze bardzo duży, przywy 
kła bowiem ubierać się nawet w domu wytwor 
mie, Wieczorem przyodziewa stale suknię wi 
zytową, choćby miała spędzić wieczór tylko 
w towarzystwie męża. Przechodzka popołud 
mowa lub wizyty są dła niej rzeczą obowiąz 
kową. Tennis. bridź lub goi! należą do dobrego 
tonu. 

Gosposia francuska jest daleko lepsza. niż o 
niej mówią. Powszechnie panuje mniemanie. że 
Francuzka dba przedewszystkiem o siroje i pę 
kność własną. Tymczasem tak nie jest. Więk 
szą część dnia spędza przy gospodarstwie do 
mowem, a częstokroć stanowi dla męza siłę 
niezastąpioną, pomagając mu w jego interesach. 
Trzeba przyznać, że nie jest zbyt goŚśc una. Je 
żeli musi przyjąć gości, to wołi zaprosić ich 
do restauracji. ałbo na herbatkę do hotelu lub 
do t- zw. angielskiej herbaciarni, Zamast wy 
dawać na przyjęcia, woli pieniądze zaoszczę 
dzone wydać na ubranie. 

Gosposia niemiecka jest pima. niesamołubna, 
czysta, oszczędna, ałe nie skąpa. Bardzo lubi 
przyjmować gości, ale zawsze odpowiednio do 
swego stanu majątkowego. Obowiązki matii 
traktuje bardzo poważnie. — W'ększość kobiet 
niemieckich poświęca wygody własne dla do 
bra rodzimy. Zwykle Niemka nie jest kokietką 
imie stara się podobać; wadą zaś jej jest to, że 
często w życu domowem zaniedbuje się nieco, 
nie dbając o swoją powierzchowność. 

Wśród wszystkich kobiet świata Amerykan 
ka najbardziej dba © swoją samodzielność. — 
Przeważnie prowadzi swoje rachunki i posiada 
własny rachunek w banku, aby wydawać swe 
pienądze niezależnie od męża. Osobę własna 
stawia zawsze na pierwszem miejscu. Gospo 
darstwo wważa za konieczność, której nie moza 
uniknąć. Ale nie przyjdzie jej nawet do gło- 
wy podać zrana mężowi Śniadanie, — kawę 
przyrządza się wieczorem i przechowuje w tef 
mosie, — albo ież wstać w nocy do dziecka. 
To należy do męża. Obiadem też nie bardzo zu 
prząta sobie głowę. Zupy, mięsa i jarzyny w. 
puszkach, nabywane w najbliższym sklepie wi 
ktnałów lub naprędce smażone kotłety, — oto 
zwykłe dania. Zato nezwykłie dużo czasu tracł 
na rozrywki : zachowanie swej piękności. Je 
dyną jej ambicją jest być kobietą, której cały 
świat zazdrości. 


Zkąd powstały przepaski 


na cygarach 


Czytelnicy jednego z pism holenderskich, po 
wyrobami tytoniowemi, 
zwrócili się do redakcji tego psma z zapyta 
niem, skąd powstał zwyczaj umieszczania na 
«ygarach przepasek ozdobnych ? 

Redakcja rzeczonego pisma zajęła się tą spra 
wą i szperając po dawnych rocznikach różnych 
wydawnctw, dotarła wkońcu do źródła 

Oto okazało się, że panie hawańskie, palące 
cygara, miały zwyczaj strącamia palcem popio 
łu z cygara, aby więc palca nie zawalać, owi 
jały go kawałkiem papieru. 

Zauważył to jeden z tutejszych fabrykantów 
cygar. zaczął więc nakładać na swe cygara 
przepaskę z białego papieru. która można było 
wsunąć za palec. Pomysł ten jednak zwrócił od 
razu uwagę innych fabrykantów cygar. za 
częli więc naśladować tę nowość praktyczną. 
przyczem uzyskali ją w ten sposób. że dawal 
przepaski coraz ozdobniejsze. umieszczając na 
mch nazwę cygara lub własna f rmę. 

Zwy:zaj ten rozpowszechnił się wkrótce tak 
że w Europie. 
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W KALEJDOSKOPIE PRASY, 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 14. VI. 1930 


Przed kongresem: opozycji 


CEL 1 PROGRAM 


Warszawski korespondent „Polonji* dowiadu 
je się z kół Centrolewu, że 
celem kongresu krakowskiego jest wielka ma- 
nifestacją, domagająca się najrychlejszej likwi- 
dacji systemu pomajowego, W Krakowie paść 
ma hasto uztychmłastowego ustąpienia obecne- 
go Rządu wraz z marszałklem Piłsudskim, 
Równocześnie wysunięte zostamą na komgrer 
sie krakowskim cele pozytywne, w których nai 
ważniejsza jest hasło: dyktatura prawa, jako 
przeciwstawienie dyktatury kliki, Następnie 
rzucony zostanie społeczeństwu program rządu 
koalicyjnego, który zająłby się likwidacją dy- 
ktatury kli, i z którym mógłby parament 
współpracować, Rząd ów mógłby ew. zostać 
wyposażony w specjalne pełmornocniciwo Seb 
mu. 
Kongres krakowski będzie nosił charakter 
masowy, pomimo, że zasadniczo proszeni nań 
są tylko delegaci Sądząc z dotychczasowych 
zgłoszeń, napływ ludzi będzie ogromny. 
Odezwa Centrolewu odwolująca się do spole 
czeństwa jest już gotowa i niebawem zostanie 
ogłoszona. Obecnie sześć stnonmietw Centrole- 
wu czymt pzygotowania do prnzedkongresowego 
zebramia posłów i senatorów, które odbędzie 
się w dniu 17 czerwca w Warszawie 


„PROTESTY NIE WYSTARCZĄ” 


W artykule wstępnym pod tym tytułem pi- 
sze „Polonja“: 


Jeśli kongres krakowski nie ma być tylko 
piękną ale bezowocną manifestacją, która tak 
samo nie wywrze: realnego skutku, jak go nie 
wywarło tyle iuż innych niewątpliwych przeja 
wów zbiorowej woli społeczeństwa, to trzeba 
aby w jego założeniu tkwiło nietyłko żądanie 
zlikwidowania sanaciji. ale także Światlomość, 
że to zlikwidowanie wymaga wspólnego zbloro 
wego wysiłku, Dla takiego zaś solidarnego wy 
sidku potrzeba: najpierw wzajemnego zawiesze- 
nia broni całej opozycji polskiej i utworzenia 
jednolitego frontu walki, następnie zaś pewnego 
miuimałnege prcgramu pozytywnego, któryby 
pozwolił na utworzenie koucentracyjuego rządu 

na taki okres czasu, jaki byłby potrzebny do 
zlikwidowania sanacji i wyciągmięcia kraju z 
kryzysu- gospodarczego. 


CO MÓWI SANACJA? 


W artykule pt „Paradoks Centrolewu'" po- 
wiada „Czas”: 

Cały Centrołew fest, politycznie rzecz wimu- 
jac, dziwaczmymm paradoksem, a może nawet 
politycznym absurdem. Dopóki jednak taki „pa 
radoks* iest tyłko wewmętrznem kotłowaniem 
grup, szukających wyjścia z impasu, do którego 
zostały wpędzone przez fałszywe zrozumienie 
parlamentaryzmu — można go spokojnie i obo- 
jetnie obserwować, z chwilą jednak gdy wy 
chodzi na ulicę i przez „masowe“ wiece i po- 
chody niesie niepokój ł usiłuje poruszyć niższe 
instynkty tłumu — mabłera charakteru niepoko 


lacego i staje słę zjawiskiem zgołu niepożąda 
nem. 


Szczegóły krwawej rzezi 
w Milówce 
Apel do władz bezpieczeństwa 


Z Miłówki (ob. żywca) podaje nam nasz kore- 
apondent następujące szczegóły krwawej awantu- 
ry, o której już onegdaj krótko dcnieśliśmy: 

W sąsiadującej z Milówką wsi Kamesznica, od- 
bywała się w Kótku Rolniczem zabawa, na którą 
p" także z pobliskiej wioski niejaki Franci- 
słek Małaha, znany w całej okolicy ze swej siły 
pięc Podobno podczas sprzeczki o taniec 
z dziewczyna nagłym, błekawiczaym ruchem wy: 
Jn Małaha z zanadrza sztylet, którym ugodził w 
POBKku stojącego 23-letniegfo Władysława Kuliga, 
kładąc go trupem na miejscu. Goście zabawowi 
chcieli ubeźwładnić Małahę. skutek był jednak ta- 
ki, że 16 osób zostało przewaśmie ciężko poranio- 
rych przez awanturmika, 

Msłairówi udało się jednak po tej rzezi zbiec 
przez okno, uczestnicy zabawy nie dali jednak z3 
trzegraną — dopędnili zabójcę i zmasakrowali 
go w okropny sposób. Morderca w następnym dniu 
rano wskutek ótrzymanych uderzeń zmarł, — W 
ostatniej chwili donoszą, że ciężko poraniony F. 
Jarco syn rolnika również zmarł, a dalszych 4 
chłopaków wtejskich wkłczy ze ómie:cią. — Lokal 
Kółka Rolmczego przedstawia straszny widok: 
wszystkie ściany, potłoga, sprzęty splamione są 
krwią ludzką. Wypadek ten świadczy dobitnie o 
miziczeni: Wóród pównych sfer młodzieży na wsi 
Gim? Tata ciekawe Świafło na bezpieczeństwo 
publicne. Miasteczko Milówka — í kilka dużych 
wiosek posiada posterunek PP, gdzie pełni siuż- 
Be komendant 2 jednym (U) posterunkowym. E 
Sajemy do władz, by wglądnęły w tę sprawę, gdyż 
Gha tutejsza ludność jest ogromnie wzburzóna i 
zaniepokojona ostatniemi wypadkami. 
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LICZBA UMYSŁOWO CHÓRYCH W POLSCE 


_ Według ostatnich danych statystycznych na te- 
denie Rzeczypospolitej znajduje się 47 zakładów 
dla umysłowo chorych w tem: 4 zakłady państwo- 
we, 10 samorzadowych, 3 społeczne, 23 oddziały 
przy szpitalach ogólnych 1 klinikach uniwersytec- 
kich, 7 zakładów prywataych. 

W zakładach tych jest ogółem 11.652 miejsca 
dla umysłowo chorych. jednakowoż liczba chorych 
przewyższa znacznie ilość miejsce 

W r. ub przebywało w zakładach 13.286 cćho- 
rych. zaś leczona w nirh acAtem 33147. Mość 
myl >y. i 


więcaj równa, 


(wbieł «mzsiowo- chorych jest mniej i 


W SPRAWIE NADUŻYĆ KOLEJOWYCH 
W CHEŁMIE 


Poseł Solański (BB) zwołał pusiedmnie nadzwy 
czajnej komisji śledczej Sejnu dia zbadania spra- 
wy budowy gmachów dyrekcji kolejowej w Cheł- 
mie na poniedziałek dnia 16 czerwca. 


Posiedzenia komisji nadzwyczajnej, jak wiado- 
mó, mogą się odbywać nawet podczas zawieszenia 
sesji. 

Na porządku dziennym obrad komisji znajduje 
się sprawozdanie posła Napelińskiago (Wyzwo- 
lenie), który jest refersaten tej sprawy. 


AFERA MATURALNA W GIMNAZJUM 
ŁÓDZKIEM 


W gimnazjum im. ks. Skorupki w Łodzi wykry- 
to następującą aferę maturalną. 

Nauczyciel języka polskiego Rudnicki przed 
egzaminami maturalneni rozdał neaniom pytania. 
Afera została wjawniona przypadkowo. gcyż je- 
den z uczniów zgubił podane mu pytani=. Śl 
wykazało, że istotnie nauczyciel ów uprzedził 
swych uczniów o tematach małuralnych. Rudnie- 
ki został zawieszony przez kuratora Gadomskie- 
go w twrzędowaniu. Egzaminy doprowadsmo do 
końca przy udziale innych nauczycieli f dalegata 
kuratorjum. sżkotnego 


ROMANS Z ŻONĄ — ZAMORDOWANIE MĘŻA 


Wieleński sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Lidzie rozpomawał ułośną swego czasu spra- 
we napadh ralnmkówedo na folwark Glinkow- 
szczyzna, gm Wasiliszki. oraz zamordowania wła 
śclciela tegoż folwarku Stanisława Lejki Pomi- 
mo usilnych starań policji śledczej, sprawców nma- 
padu i morderstwa nie ufęto, jednakże udało żie 
ustalić. że głównym inicjatorem tei zbrodni był 
niejaki Witold Wompirski ze wwi Niewisra. gm 
Wasiliszki, który od dłuśszego czasu prowadził 
romans z żoną Lejki. Franciszką i kilkakrotnie 
usiłownł pohbyć sle zawadztjacego mu jei męża 
Wine Wompirskiego jasno przedstawia list na- 
pisany przez niego Lejkowej, w którym wyraża 
zamiar o szybkiem usimięciu 2 tego śwłała jej 
mega, Po przesłuchaniu świadków. których nezna- 
nia wskazywały na wine Wompirskiego. sąd ska- 
zał go na dożywoinie więzienie z pozbawienien 
praw. 


ZEMSTA ODPALONEGO KONKURENTA 


W Warszawie, w alet sielenieckiej, tuk ła mo- 
stem ks Poniatowskiego, rozeg'ała sla tmomiaj 


krwawa tragedja miłosna Do idącej z Pragi Sa- 
hiey Dranudńskiar Taie Ż0 uyworzieł cohen 
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Rezolucje Kongresu Przyjaciół 
Ligi Narodów 


Obrady Światowego Związku Towarzystw 
Przyjaciół Ligi Narodów, które toczyły” stę 
przez oba dni Zielonych Świąt w Genewie, za: 
kończyły się onegdaj. Na porządku dziennym 
stały kwestje rozbrojenia, Paneuropy i mniej” 
szoŚci narodowych. Do pierwszej kwestii wys 
głosił charakterystyczne przemówienie - beigti” 
ski delegat Rolin, który jest również członkiem 
belgijskiej delegacji przy Lidze Narodów, Ro- 
lin, który jest zresztą znanym prawnikiem. Wy- 
stąpił z tezą, że łączenie rozbrojenia z kwestią 
gwarancji bezpieczeństwa jest niesłusznem. Ja” 
ko przedstawiciel Belgji, która -chyba ma naj- 
więcej powodów do troszczenia się o swe ber 
pieczeństwo, domaga się przedewszystkiem 
szybkiego tempa rozbrojenia. Przyjęto w tel 
sprawie rezolucję, że wszelkie konwencje w 
sprawie rozbrojenia, nie mieszczące w sóble tę 
dukcji budżetów wojskowych, materjałów Wo- 
jennych, personalu i służby wojskowej, są tylko 
iluzoryczne. 5 

W sprawie Paneuropy przyjęto rezolucję 
proponowaną przez delegację Anglii, w któr 
daje się wyraz przekonaniu, że każdy system 
regularnej współpracy między państwami, na 
wet jeśli jest tylko ograniczony do pęwhnych 
części świata lecz pod warunkiem, że stanowić 
będzie integralną część Ligi Narodów, może 
mieć doniosłe znaczenie dla usunięcia . konflik- 
tów międzynarodowych, 

W sprawie mniejszości narodowych przyięto 
rezolucję proponowaną przez Niemcy, W rezo“ 
lucji tej zwraca się uwagę na to, że słuszae 
żądania mniejszości napotykają na bardzo 
wielkie trudności i dlatego apeluje się do 
państw europejskich, by przyjęty do swych kon 
stytucyj dokładne sprecyzowanie praw mniej- 
Szości, które są konieczne dla utrzymania kul- 
turalnej odrębności mniejszości Rarodowych. 
Przy głosowaniu powstrzymała się od głosu 
delegacja Włoch, a przedstawiciele Rumunii i 
Jugosławii głosowali przeciwko ustępowi tra- 
ktującemu o niedostatecznem zadośćnuczynieniit 
słusznym żądaniom mniejszości narodowyćłt, 


Nowe niezależne państwo 
w Europie 


Jest niem Isłandja, która obchodzi właśtie 
tysiąclecie swej politycznej egzystencji. Z tel 
okazji odbędą się w Islandii 26 i 27 bm. wieikie 
uroczystości, na które przybędą dó stolicy 
Isłandji, oraz następcy trońu Norweził i Szwe: 
cj. Oficjalny program uroczystośći ma byś 
bardzo obfity, nie zawiera tylko jednego pwir 
ktu, który jest jednak publiczną już tajemnicą, 
a mianowicie: dnia 27, bm. ma tsiandła zziósić 
swoje przystąpienie do Ligi Narodów, Krok 
ten będzie udokumentowaniem  niepodłegiości 
fsiandjł, ponieważ, jak wiadomo, człónkami Lt 
gi NaroGów mogą być tylko suwerenne pań- 
stwa, Islzndia swą niepodległość uzyskała już 
w roku 1918, kłedyto ustanowiono unię perso- 
nalną między Danią a Isiandją, jednakówoż 
Dania zawsze zastępowała lslandję na forum 
pciityki międzynarodowej. Z chwilą wstąpied a 
swego do Ligi Narcdów będzie musiała muć 
Jslandja swoią włiwną reprezentację w Gens 
wis, a to pociągnie za sobą własne poseistwa 
f konsulaty. Gicśno się też mówi o wypowiedze 
łu uńji zersońelnej, które ma nastąpić w toku 
1932, Dania ptzeciwko temu wypowiedzeniu 2% 
dnych nie pruniesie zastrzeżeń. Być ledniko- 
woż może, że to wypowiedzenie unji personal- 
nei nastąpi znacznie wcześniej, 


nej z urody, pobiegł jakis mężczyzna, jak się po- 
tem okazało, 39-letni Antoni Wolsti /Chocimska 
19) i wyjawsży z kieszeni brzytvę, dwoma cię- 
ciami rozpłatał gardło kobiócie. W chwilę potem 
tą samą brzytwa poderżnął sobie gardło. Wezv a 
nn natychmiast karetka pogotowia przewiozł» ^ 
boje do szpitala Jak się okazuje, Wolski ko: 
sic w Sabine Drzewińskioj. a ta nie odwza U 
rlała się mu miłością, będąc zareczaną 2 pratuw 
nikiem Kasy Chorych, Januszem Młaksą 
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Na tle tragicznych wypadków w Lubece 


Wiadomości o tragicznej śmierc większej 
ilości noworodków w Lubece, które szczepiuno 
preparatem Calmette'a, odezwały się donoś 
nem echem w sferach lekarskich, a niemuiej 
przykre wrażenie wywarły one w Świecie lai 
ków. Zapytywano się, czy to jest możliwem, 
by stosowano u dzieci szczepionkę jeszcze nie 
wypróbowaną. nadużywsając ich nejako do na 
akowych eksperymentów. 

Wobec tego. że na tle tych wypadków krążą 
rozmaite nieskontrolowane wieści, sądzę, że 
nnskazanem będa e poinformować także siery 
miejachowe o istocie i znaczeniu tej szczepionki 
według obecnych wyników badań naukowych. 

Stwierdzonem jest, że wśród ludności wielko 
miejski ej w Europie blisko 96 procent dorosłych 
przebyło zakażenie gruźlicą. Natomiast śmier 
telność na tę chorobę nie osiąga 20 procent 
ogólnej śmiertelności, z czego wynika, że ol 
brzymia większość ludność dzięki odporności 
organizmu pizyzwyciężyła to zakażenie. We 
dług wyniku badań faktem jest, że istnieje od 
porność na gruźlicę, lecz występuje ona wyłą 
cznie wtedy, gdy dany organizm zosiał wpierw 
zakażony prątkam gruźlicy. — Podczas gdy 
przy pewnych chorobach, naprzykład przy ty 
fusie brzusznym, wystarczy zaszczepienie pro 
duktami zabitych bakteryj danej choroby, aby 
uzyskać odporność, istnieją choroby, a między 
miemi gruźlica gdzie to me wystarcza, a konie 
cznem jest dia tego celu zaszczepienie żywych 
zarazków. 

Zrozumiałem. jest, że wchodzą tu w rachubę 
bakterje, które są tak dalece zmienione, że Z 
jednej strony nie mogą spowodować rozwoju 
choroby, z drugiej zaś posiadają zdolność wy 
wołam a odpotr:ości przeciw danej chorobie. 1 
tak dla przykładu zaszczepiamy drobnoustroje 
wywołujące cspę (dokładnie jeszcze nie zbada 
ne). po osłabieniu ich jadu drogą t. zw. paszżu 
przez organizrr.y zwierzęce. Powstaje lokalnie 
ospa w miejscu zaszczepienia. sama zaś choro 
ba całego organ zmu nie rozwija się. pozostaje 
natomiast odporność tegoż organizmit na ospę. 

Tę zasadę stosował uczony francuski Calmet 
te w poszukiwaniu szczepionki dla uzyskania 
odporności na grużiicę. Wspólnie z Gueriiem 
(stąd nazwa preparatu B. C. G. (Baol. Calmet 
tę Guerin) vrzez 25 lat hodowai specjalny 
szczep prątków gruźlicy typus bovinus) na 
żółci, który wseńum uzyska! ię właściwość, że 
nie wywołując choroby w organiźmie zwierzę 
cum i ludzkim. zdolen jest go uodpornić. Dłu 
goletne badania, dokonane na zwierzętach spe 
cjalnie czułych na zakażenie gruźlicą, wykaza 
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ły zupełną nieszkodliwość tej szczeponki i 
stwierdziły w przeważnych wypadkach odpor 
ność szczepionych organizmów na zakażenie 
gruźlicą. 

Nastąpiły próby na dziesiątkach tysięcy no 
worodków we Francj i innych krajach, i z wy 
jątkiem tragicznych wypadków w Lubece — 
miały one wszędzie wyniki dodatnie. 


Co się stało w Lubece? 


Szczepienie u noworokdów następuje bezpo 
średnio po urodzemiu : to drogą doustną, gdyż 
przewód pokarmowy dziecka w pierwszych 
dniach życia posiada jeszcze zdolność wchło 
nięcia szczepionki bezpośrednio. Stw'erdzono 
tedy, że w piewrszych czterech tygodmiach po 
szczepieniu w t. zw. fazie przedodpornościo 
wej jest organizm bardz ej czuły na zakażenie 
gruźłicą. aniżeli organizm nieszczepiony. Do 
piero po czterech tygodniach występuje odpor 
ność, trwająca przez szereg lat i chroniąca or 
ganizm przed zakażeniem gruźlicą. Wskaza 
nem tedy jest ustrzedz szczepione dziecko w 
tej fazie przed otoczeniem chorem na gruźlicę, 
a wiec usunięcie go naprzykład od matki gru 
źliczej i t. p. aż po upływie tych czterech ty 
godni, po których dziecko już jest odporne na 
zakażenie. Należałoby tedy stwierdzić, czy w 
Lubece stosuwano te środki ostrożności. Zre 
sztą komisja iekarska, delegowana przez rząd 
niemieck, stwierdziła, że szczepionka BCG 
sprowadzona hezpośrednio z instytutu Pasteu 
ra. jest zupełnie nieszkodliwą. czyli że nie jest 
wykluczonem. iż zaszła jakeś tragiczna pomył 
ka w laboratorium niemeckiem. W każdym 
razie sprawa jeszcze nie jest dokładnie wyja 
śniona, lecz już szowinistyczna prasa niemiec 
ka wykorzystuje ja do ordynarnych napaści na 
uczonego francuskiego. W Niemczech bowiem 
jak “iestety i gdzieindziej, fanatyzm nacionali 
styczny wdziera sę także do pracowni uczone 
go i wydaje sądy o sprawach, o których decy 


Szczepionka przeciwgruślicza Calmette’a E: L. G.) 
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dować winny momenty rzeczowe, a me fraze 
sy zgromadzeniowe. 

Przypominamy nagonkę. którą w Swolin cza 
sie uprawiali autysemici niemieccy na Ehrh 
cha po odkrycu Satwarsanu, gdy to w „Reichs 
tagu* nawoływano do ochrony nanodu niemiec 
kiego przed zamachem żydowskim. 

Nie ulega kwestii, że w lecznictwie mogą 
się zdarzać wypadki, nie dające się z góry przg 
w dzieć. Chodzi przecież o żyjący organizm, 
którego tajniki w przeważnej części są jeszcze 
niewyjaśnione i w którym procesy biołogiczr.e 
nie zawsze przebiegają po tej linii, którą teza 
naukowa usłuie im nakreślić. I tak dla przykła 
du wartość lecznicza szczepionki przeciwospo 
wej nie zdaje się ulegać żadnej kwestji. Pod 
czas gdy przedtem choroba ta dziesiątkowała 
wprost ludność całych krajów, obecnie po sto 
sowaniu szczepiena, należy ona do rzadkości. 

Pomimo to zdarzyło się w ostatnich latach. 
szczególnie w Holandji kilkakrotnie, że dziecł 
szczepionke zapadały potem na t. zw. śpiączkę 
(eusephalitis). Przyczyny dotychczas nie stwier 
dzono, w każóym razie nie mogą te wypadki 
spowodować dyskredytowania szczepionki prze 
ciwospowej. 

Wracając do B. C. G. stwierdzić należy, że 
preparat jest obecnie gruntownie i sumiennie 
badany na klinikach i w szpitalach calego świa 
ta i że dopiero po zgodnem stwierdzeniu jego 
nieszkodliwości ; jego leczniczej wartości bę 
dzie on ogólnie stosowany w lecznictwie. — A 
ważność takiego środka w zwalczaniu gruźił 
cy jest wprost nie do oceniemia. Nie chodzi tu 
tyiko o ochionę dzieci urodzonych i żyłących 
wśród otoczenia chorego na gruźlicę. lecz a 
ochronę wogóle każdego noworodka przed tą 
grźną chorobą. Wiemy bowiem, że zakażenie 
gruźlicą następuje tylko w dzieciństwie i że t6 
ciężkie objawy w wieku późniejszym są tylko 
dalszym ciągiem procesu, który rozpoczął się 
w wieku niemowlięcym. Określił to pewien u 
czony niemiecki słowami: „Die Lungenschwind 
sucht ist das Ende vom Lied, desen erste 
Strophe an der Wiege gesungen wimtdie”, 

Dr. O. Herschdórter. 
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Wypowiedzmy 


Czeka nas lato Z każdym dniem będzie cieptej, 
z każdym dniem więcej kurzu i śmieci w naszem 
mieście, Trzeba przecież wkońcu zabrać się jakoś 
radykalniej i rozsądniej do naprawy zła 
częściowego usunięcia okronych naszych warun- 
ków zdrowotnych i higje nicznych 

Jak długo jeszcze daremnie powtarzać będziemy 
że bez wysmołowania i wyterowania jezdni, bez 
naprawy bruków nie można marzyć, ani o normal- 


nym ruchu kołowym, ani tem mniej o jako- takim | 


i choć ; 


oddechaniu i przynajmniej o coraz większem nie 
zaniedbywaniu najprymitywniejszych w świecie 
nakazów sanitarnych. Przecież obywatełe mają I 
muszą mieć prawo domagania się od władz samo» 
rządowych, a jeśli to nie pomaga: od rządowych 
by najprostsze potrzeby i wymogi zdrowotne sza- 


: nowano i uwzględniano, by te olbrzymie podat- 
, kii ciężary nakładane na biedną ludność odpowie 


dnio użytkowano, ku ogólnemu dobru. 
Jesteśmy przytem zdania, że najgorszą tu prze 


JAROSŁAW HASEK, 


Urzędnik Niklas i zarządca dóbr pan Piusser 
był przyjaciółmi Dzień w dzień przesiadywal 
przy wspólnym stoliku w piwiarni „Fisk“. — 
Uchodzili u wszystkich za nierozłączoną pare. 
Z góry już wiedziano, że we wszystkich awan 
turkach. jakie zaszły we wsi. maczali palce 
urzędnik Niklas oraz zarządca pan Passer, Ni- 
klas szanował bardzo przyjaciela. Od pewnego 
jednak czasu przeleciał między umi niby cień 
czarny kocur. Dość często twarz Niklasa chmu 
rzyła się. Przyjmowała wyraz ponury. Gnębiły 
go pomruki zadraśniętej ambicji. 

Obaj byli stałymi bywakami w piwiammi 
„Tisk*. Popijali piwo. Popisując się potem jed 
ną ze swoich wesołych sztuczek. polegającej 
na wrzucanu późną nocą do głębokiego row 
policjanta wiejskiego. Po każdorazowym podob 
nym tricku, mawiano we wsi: „Urzędnik Nik- 
las pijany byt wczonaj niczem Świnia. Zarząd 
ca pan Passer ziekka był podchmielony*, 

Niklas oburzał się na podobną meścisłość w 
ustalaniu faktów. Postanawiając w przyszłości 
wstrzymać się w zupełności od picia. Pan za- 
rządca wiał w siebie trzeci już kufel. gdy N- 
klas nie więcej, jak jeden. Aż wreszcie późnym 
pił wszystk ego 10 bomb piwa, odmawiając na 
dobitek brania udziału w awanturze. 


Nikłas podtrzymywał pod pachą pana zarząd 
cę. Zachowywał się po ludzku. Szedł zaduma 
ny, przyzwoitym, niezachwianym krokiem. — 
Pan Passer wydzierał sobie gardło. Zelżył od 
wozwodów właściciela piwiarni, pana Tiska. 
Cóż z tego? Nazajutrz Niklasa doszły słuchy, 
że Tisk na pytanie, jak trzymała się wczoraj 
ezcigodna dwójka, odpowiadał bez namysłu: 
„Niklas upił się. jak dzika świnia. — Natom ast 
pam zarządca zlekka był podchmielony*'. 

Urzędniczyra zrozumiał, że powód zatajania 
rzeczywistego stanu rzeczy tkwi w różnicy 
klasowej. dzielącej go od zarządcy, z którym 
ze względu 1a nierówność socjalną porówny 
wać się nie mógł. I całą duszą zapragnął bodaj 
raz usłyszeć słowa prawdy: 

— Tak. Urzędnik, pan Niklas był co prawda 
coś niecoś podchmielony. Natomiast zarządca 
pan Passer ulany był jak świnia“. 

Niestety, życzenie Nikiasa nie ziściło się. We 
wsi z szaxunkii do mana zarządcy nie zmienio 
dziołko po raz trzydziesty z rzędu. Niklas wy 
uo ani na jote układu zdania. Niklas pił coraz 
wieczorem. gúy pan Passer przepłukiwał gar 
mniej. | 

Wracając wieczorem do domu, nabierał go 
sp ty. trzymający Się ledwie na nogach zarząd 
ca słowami: 

— Jak wdzisz, jestem dzisiaj te—iedziuchno 
podchmielony. 

Niklas pojął wreszcie, iż wstrzemięźliwość 


jego na nic sę tu nie zda. lleby nie stronił od 
piwa, wiecznie pijany będzie jak Śśwnia, Pod 
czas gdy zarządca, spity jak siedem nieszczęść, 
będzie zawsze odrobinę tylko podchmi'elony. 
Ha. ha... Pan zarządca, trzeszczzące pudło, ke- 
dziuchno podchmielony. A on. Niklas, idący o- 
bok pewnym. trzeźwym krokiem, złany jak... 
jak świnia. 

Pewnego reknego dnia parka nasza zagłąd 
nęła nie na żarty do kieliszka. Niklas pi! z re- 
zygnacjią człowieka, nie mającego wiele do 
stracenia. Pam Passer upijał się z lekikomyślną 
pogodnością. ufny w murowaną opinię trzeź 
wego obywaiela, jaką cieszył się u ludzi, Wy 
brał się w tradycyjną przechadzkę, żądni przy- 
gód. Chłopi ze wsi zwykli mawiać: los nikogo 
we omija. Nie ominął i naszej dwójki. Włócząc 
się, chwycili pierwszego lepszego człowieka 
w mundurze. jakiego napotkali po drodzę . i -= 
bęc go w wode. 

Nazajutrz dc wiedzieli Się rzeczy niewesołej. 

Osobnik, ukąpany w stawie. me był wcale 
policjantem wsowskim, którego latwo udobru- 
chać pap'erosumi i wódką. Był to żandarm, wy 
słany na inspekcię swego okręgu, chroniony 
paragrafem 180 ustawy karnej, przewidującej 
karę więzienia za targnięcie się na of cjalmego 
przedstawicie.a władzy 

W iakiś czas potem urzędnik Niklas oraz za- 
rządca pan Pesser wezwani zosta! na rozpra 
wę do sądu okręgowego. Na świadków powe 
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szkodą jest może nie to, że wydaje się u nas za 
mało pieniędzy na czystość i konserwację ulic, ale 
de pieniądze obraca się nieracjonalnie, nie- 


rozsądnie, w sposób niegospodarski. Bo przecież | 


na konserwację i czyszczenie miasta wydaje się u 
nas dość poważne pozycje pieniężne. które można- 
by przy odrobinie lepszej i rzzsądmiejszej woli o- 
bracać o wiele korzystniej i pożyłteczniej, Cóż z 
tego, kiedy u nas sprawa jest w zaniedbaniu i za- 
miast posuwać się naprzód, cofa się wciąż wstecz, 
przedstawiając obraz Środków zwalczania brudu 
i podnoszenia zdrowotności doprawdy chyba z 
przeł stu lat. Ulice wciąż się rozkcpuje i to czę- 
slo niepotrzebnie, bezcelowo, bezplanowo, poczem 
„%akopuje” się je jeszcze gorzej, jeszcze prymity- 
wniej Jceztnie wyboiste. błotniste, zaśmiecone, 
haraly cuehnące. Auta rozbijają się bezkarnie w 
miejscu spacerów: po Błoniach; ulic nie myje się 
wcale Zamiast jezdnie i gościńce smołować i te- 
rować. wciąż jeszcze „szutruje” się je jakimś po- 
prostu miałem, rzecznemi kamyczkami, kruchym 
porlirem. czy jeszcze o wi:le gorszym materjałem. 

Robbcizna kosztuje przytem tak samo, a raczej 
vi'cej. bo takie „naprawy“ dokonywać się musi 
o wiele cześciej, O tyle wydaje się też o wiele 
wiecoj na ten lichy materjal, który wymaga wciąż 
«lszowo szłukowania i łatania zamiast raz spra- 
we ująć w ręce tak. jak sie to dzieje w całym cy- 
wilizowanym świecie Co tu dużo mówić o tury- 
slyce, o dźwimmiecin zwiedzania naszego kraju. a 
łeśli o nas idzie: Krakowa i naszych zdrojowiski 
Któż może być tak naiwny. aby przypuszczał, że 
Trzybysz z zagranicy pozwoliłby sobie na coś ta- 
kiego i zechciał zakurzać swoje płuca, oczy i gar- 
dło? Że zgodziłby się na zupełny brak wygód i 
na tak zaniedbany poziom sanitarno- hygianiezny, 
laki nasi obywatele cierpieć muszą na własnej 


skórze? Nie, o tem nie ma nawet mowy, ani naj- ; 


mniejszej możności marzenia. 

Darmo i trudno! Ale, czy nikt już u nas nie my- 
ŝli o tych rzeczach, czy nikt nie zamierza przy- 
stopić do tej najkomieczniejszej pierwszorzędnej 
sanacji i czy wszystkie głosy nawoływujace do le- 
go. wciaż mijać będą bez należytego oddźwięku, 
niby ujadanie na puszczy? Okropmy stan! Przylem 
pogarsza się z dnia na dzień. bo ruch automobilo- 
wy wzmaga się, ludności przybywa. peuperyzacja 
postępuje naprzód, a miasta nasze całkiem nie są 
przygatowane na to wszystko. Wkrótce już bedzie- 
my mieli u siebie taką siajnię Auajasza. której 
rikt już nigdy wysprzątać nie zdoła ani odczy- 
ścić. 

Gorycz? Oczywiście! Bo jakżeż inaczej mówić o 
tych rzeczach, które odbijaja się na naszem zdro. 
wiu. a zatem na naszej aklywności, na naszej © 
chocie i radości życia?” To okropny ból, to świa- 
domość katastrofy, dyktuje te conajbardziej rozgo- 
ryczone słowa! Najgorsza zaś *o ta swiadcmość, że 
zapewne pozostaną to - słowa tylko niestety, bo 


ten straszliwy u nas rozdział między słowem a ży: | 


ciem praktycznem. bo to okrapne próżmiactwo. ta 
lekceważaca lekkomyślność. apatja i ta nieudol- 
ność wreszcie (nazwijmyż rzeczy te po imieniu 1 
nie tajinv ich. bo to najgorsze właśnie zło. uniemo- 
łilwiające odmianę!) — każe nam pokiwać głową 
corajwyżej żałośnie, troskliwie, załamać ręce, a co 
(Ea) 
tano właściciela gospody pana Tiska, oraz star 
szego chłopa, mających zeznawać na okolicz- 
ność, czy tłumaczenie się oskarżonych, jakoby 
po wypiciu, każdy z osobna, 30 Aufli piwa. był 
doszczętnie piiani i tem samem za nie nicodpo 
wiedzialn' nie mija się z prawda 

-- W jakim stanie opilstwa znajdowali się 
owego wieczora oskarżeni? — zapytał się prze 
wodniczący sądu pana Tiska. 

— Pan N kias, — odparł bez skrupułów pan 
Tisk, — pijany był jak świnia. Natomiast pam 
Passer — żerknął uprzejmie ra zarządcę, — 
by! coś niecoś podchmielony. 

— A wy co rowiecie w tej sprawie? — zwró 
cit sę sędzia do chłopa. 

— Ano tak. Niby to prawda... Pan urzędnik 
Niklas zlany był jak świnia. Pan zarządca zaś 
odrobinę podpity. 

Na podstawie zeznań świadków zapadł wy- 
rok. uniewianiający Niklasa. a zasądzający 
pana Passera na karę 30 dniowego aresztu. Ni 
klas uczuł zadowolenie z takowego obrotu rze 
czy. 

— Jezus, Mana! — usiłował bronić się pan 
Passer, — gdzież sprawiedliwość. Bóg mi świa 
dkiem, — uderzył się w piersi, — żem pijany 
był jak Świnia 

Obiity wylew szczerość: pana zarządcy nie 
zmienił już jednak wyroku sądowego, 


(Tłum. J. Rauchwerger) 
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zejwyżej pokląć trochę i — przejść mimo, zapom- 
nieć, pogodzić się łatwo z ten wszystkiem 

Zdobądźmy się jednak na odwagę i szczerość, 
znajdźmy w sobie tę siłę niezakłamywania się wie- 
cznego: popatrzmy dokoła siebie, uderzmy się w 
piersi, zróbmy rachunek sumienia, a co najwa- 
żniejsza i dziś już najpilniej»;za sprawa: zabierz- 
my się nareszcie do sanacji, do wielkiego sprząta: 
nia i prania, do uporządkowania naszych ulic. 
miast, uzdrowisk! Nie dajny się zagryźć i zadu- 
sić tumanom pelnego bakteryj kurzu! Wypowiedz- 
my wojnę zaniedbaniu i brudowi, drobnoustrojom 
o 
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i żerującym na brudzie i zaniedbaniu miljonom 
chorobhonośnych owadów! Podejmijmy wałkę © 
czystość i znośne warunki sanitarne. Wydaje się 
te nam dziś, obok unperaiywów gospodarczych, 


, rajpilniejszą polrzebą kraju i spoleczeństwa. Kie- 


dy już nareszcie zrozumiemy to w całej pełni, kis- 

dyż zrozumieją to odpowiednie czynniki, powoła- 

ne do czuwania i pilnowania dobra ogółu?! Ba 

jakżeż tu mówić i myśleć ə czem innem, kiedy 

dławią nas te najgorsze hydry codziennegu życia 

i ustosunkowania się doń? (Te). 
Zi ta 


Niepolityczny list z Londynu 


Cudowna wiosna. — MacDonald w niełasce u prasy. — Shopping ua Bond Street. -— Awie. 


netka na składzie. — Tęsknota za gałerją ipit“ 


w teatrze. 


(Korespondencja własna) 


Londyn, w czerwcu. 


Kto zna Anglię tylko z opowiadania, kto na: 
słuchał się narzekań na jej klimat, na mgłę 1 
| niepogodę, niech zjeżdża do Londynu z wiosną 
| na „season“, i to na taką wiosnę, jaka się uda- 
| ła w tym roku. Nigdy już Londyn mu nie wyr: 
dzie z pamięci i rok rocznie ogarniać go bę 
dzie tęsknota za tem miastem, którego prześli- 
czne parki, szmaragdowe kwietniki i cudowne 
kwiaty nie mają sobie równych w Europie. 
Gdzież znajdcie takie ogrody botaniczne jak 
w Kew, przestrzenie bezbrzeżne, drzewa odwie 
czne i najrzadsze pod słońcem rośliny, gdzie 
całe pola kwiatów, jak w Hampton Count gdzie 
| życie takie jak w Hyde Parku, pasące się 
| idyllicznie trzody, jak w Green Parku i setki 

innych parków. Niema szarości, nie widzi się 

murów, brudów, „Slums“, jedynie słońce i cw 

da przyrody przykuwają uwagę. Nawet w w 

grodach zoolegicznych, gdzie sztuczne terrasy, 
| gaiki, stawy i skały gnieżdżą niemal każde 
| stworzenie boże pod słońcem, od różnobarwne 
| go kwiecia mieni się w oczach, 
| Nie każdy zażywa wszystkich rozkoszy „sea 
son", nie każdy bywa na przyjęciach dwor 
skich. Ale każdego zajmują obyczaje i tradyc:;e 
w „babce parlamentów i ton, jaki tam panuje, 
który mógłby być pnzykładem dla wszystkich 
parlamentów Świata. Wszak nawet taki  selt- 
made'man, jak Mr. Snowden, gdy niedawno w 
zapałe, piętnując rozrzutność, wymienił nazwi 
| sko jednego posła, który w towarzystwie damy 
į zgrał się na kontynencie, widział się zmuszo” 
nym do oficjalnego oświadczenia, że nie miał 
żadnych obraźliwych intencyj. 

Mr. MacDonald także zagalopował się kilka 
tygodni temu i naraził sobie całą prasę bez wy- 
jatku. Premier angielski, który karierę swą 
rozpoczął jako dziennikarz, wywołał opozycię 
catei Fleet Street -- za pogwałcenie wolnosc 
prasy. Było to wtedy, gdy na podaną przez 
kilka dzienników wiadomość. że grozi Gan- 
dhi'emu aresztowanie, Scotland Yard z wyż- 
szego makazu badał, skąd gazety wzięły tę 
wiadomość. W parlamencie na burzę prote- 
stów odpow adział sir William Jowitt. Związek 
wydawców wysłał ostry protest do premiera. 
żądając zmiany ustawy z roku 1920. odnoszącej 
się do tajemnic rządowych. Na podstawie tej 
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Piątek, 13 czerwca 
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Kraków (312.8) 1130 Przegl. prasy, PAT. 11'58 
Sygnał, hejnał 1205 Gramof. 1310 Kom, meteor. 
15 Kom. gosp 16 Dla rodziców 1 wychowawców: 
„Nowy ideał wychowania na podstawie dzieła 
C. Calergi („Bohater czy święty”) — wygł. p. dr. 
Zofja Glassnerowa 1625 Gramof. 1715 Odczyt pt. 
„Opieka nad potomstwem u zwierząt“ — wygl 
dr. M. Siedlecki 17'45 Koncert z Warszawy (pod 
kier. Jurkiewicza). 18/45 Skrz. poczt. — wygł. 
inż, St. Broniewski. 1910 Giełda zboż. 1925 Roz- 
mait, komum sport 1935 Prasowy dziennik ra- 
djowy. 20°05 Pogadanka muzyczna z Warszawy. 
2015 Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcar- 
skiej Komun oraz gramof. 4 Hejnał. 

Warszawa (14117) Łódź (238.8) 17/45 Koncert. 

Katowice (403.7) 1205 Gramof. 1310 Kom. me- 
teor. 16 Kom gosp, 1620 Gramof. 17'15 Odczyt p. 
Kraków. 17/46 Kodcert z Warszawy (p. Kraków) 
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ustawy, detektywi nietylko nawiedzili -reda 
kcie, ale przez 5 godzin badali parlamentarnego 
sprawozdawcę „Daily Chron cle", Gdy się 0% 
kazało, że wiadomości oparte były na informa 
cii jednego z członków rządu. gdy Mr. MacDo 
nałd przekonał się, na jaki atak się naraził 
musiał przyznać, że popełnił błąd i że obawy; 
jego, by przedwcześne pogłosk- nie pokrzyżo” 
wały planów wicekróla indyj, okazały się płom 
ne. ‘ 

Z parków 'ondyńskich przedostawszy się W 
gąszcz polityki. dobrze powrócić znów na uli 
ce Westendu, przejść się po naielegantszej z 
nich — Bond Street i zwedzić Regent Street 
oraz Oxford Street, gdzie magazyn obok maga. 
zyhu zawierają wszystko, o czem tylko dusza 
może zamarzyć Prowadzony na amerykańską 
modię przez amerykańskiego własciciela w 
kitku kilkopięirowych gmachach mieszczący 
się „Selir dge“ chełpi się. że niema rzeczy. 
którejby swoim klientom nie dostarczył na 
Żądanie. W marcu tego roku urządzano składy 
awioneiek jedno lub dwuosobowych. Zaraz 
pierwszego dnia sprzedano ich aż trzy, a 
csiem w przeciągu pierwszych dwóch tygodn. 
Najtańsza awionetka na składzie kosztowała 
575 funtów  (funt=43 zł). najdroższa 
800 funtów. 

Sezon rozpoczyra się galowem przedstawie- 
niem w operze w Covent Gardem, Teraz filmy 
mówiące sa dla teatrów konkurencją dość rie 
bezpieczną stąd zdarza się dość często. że 
budynki teatralne przechodzą na własność 
koncernów filmowych. przeważnie amerykań- 
skich. Fatum ciąży zwłaszcza rad nowowznie 
sionemi lub przerobionemi gmachat, gdzie po 
jensność est wielka a publiczność  niyło. 
Stąd nawoływanie do wskrzeszenia galerii i 
„ptu“, ti krzeseł n'enummerowanych. ulubione 
go miejsca entuzjastów teatralnych, którzy po 
trafili godzinami, a nawet całemi nocami wysta 
wać w oge"zn. bv zdobyć miejsce na przed- 
stawienie, Tu chadzała publiczność inteligen' 
tma nie zawsze z oszczędności. ile dla nastroju 
i tradycji. Gdyż dziś jeszcze, jak zawsze do 
tąd w Anglji poczynaniam większości kieruje 
tradycja i przywązanie do starych zwyczajów 
i obyczajów. Bys. 


18'45 Rozmait. 1905 Odcinek powieści. 1920 Kom. 
sport. 1930 „Ze świata przyrody" — wygł. prof. 
dr. K. Simm 29% Pogadanka muzyczna, 2015 
Koncert (p Kraków) 23 Skrz. 

Poznań (334.8) 14 Giełda 20'15 Koncert. 

Lwów (3851) 1130—21 p. Kraków. 

Wiedeń (5163) 1630 Koncert. 20 Muzyka na dwa 
fortepjany. 

Budapeszt (550) 1206, 1910 i 22 Koncerty. 

Paryż (1725) 21'45 Koncert. 
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TEATRY ŚWIĘTLNE ! DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Szalona dziewczyna”, 


SZTUKA: „Siódme przykazanie” 
WANDA: „Trucicieł* (Conrad Veidt) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „W szponach djablicy*. 
BAGATELI: „Kobieta na krzyżu. 
CORSO: „Lotnik w płomieniach". 
WARSZAWA: „Lekka artylerja”, 
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"dowe, które doręczą właścicielom realności 
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= Minister Gr andi w Krakowie 


Wczoraj przedpołudniem przybył do Krako- 
wa w drodze powrotnej z Warszawy włoski 
minister Spraw zagranicznych Dino Grandi z 
małżonką w towarzystwie ministra spraw za: 
jgramicznych Zaleskiego. Goście po powitaniu 

raez wojewodę dra Kwaśniewskiego i wicepre 

ata miasta dra Schneidera zw edzili Kate 
rę i Zamek ra Wawelu, Bibljotekę Jagielloń- 
pk, "Muzeum Narodowe i koSciół Mariacki a 
popołudniu udzli się do Wiel czki. celem zwie: 
dzenia salin. Wieczorem podejmował gości 
hr. Pustowski, poczem odbył się na. cześć gości 
rant w Województwe. O godz. 1 w nocy min. 
(Grandi wyjechał do Wiednia. 


Nowy typ szkoły technicznej 
| w Krakowie 


Przy Państwowej Szkole Przemysłowej w Kra- 
*xowie (Aleja Mickiewicza 5) Ministerstwo Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego otwie- 
ra-£ początkiem najbliższego roku szkolnego no- 

wy typ szkoły technicznej. Szkoła tego nowego 
ŚR obejmować będzie narazie wydział budowla- 
ay i iał mechaniczny, a przeznaczona jest 
dla kandydatów, którzy przedstawią Świadectwo 
ukończenia conajmniej sześcin klas szkoły śred- 
miej ogólnokształcącej (gimnazjum) Nauka trwać 
będzie lat trzy i kończyć się będzie egzaminem. 
Dla kandydatów, którzy przedłożą świadectwo doj 
rzałości przewidziane są odpowiednie ulgi Wpisy 
6 SOLA i informacyj udziela dyrekcja 


Ceny. wyrobów monopolu spi. 
'rytusowego nie ulegną zmianom 


W niektórych pismach ukazały się ostatnio in- 
formacje, uporczywie powiarzane, jakoby miały 
nastąpić zasadnicze zmiany w obecnych cenach wy 
"robów Państwowego Monopolu Spirytusowego, 
„przyczem jedne pisma twizrdzą, że ceny będą pod- 
wyższone, drugie przeciwnie że obniżone. Pogło- 


„skl te nie odpowiadają jednak prawdzie Żadna 


zmiana ani w kierunku podwyższenia, ani w kie- 
runku obniżenia cen czy to spirytusu, czy wódek 
Państw. Monopolu Spirytusowego nie jest abso- 
lutoie przewidziana. 

e az 


: — NOCNY DYŻUR APTEK, Dziś w nocy z piąt 
ku na sobotę nizją dyżur następując apteki: Rynek 
k 22, ui Fiorjańska 15 Karmelicka 23, Królewska 5, 
Dietla 76 i Rynek Podgórska 9. 

— Z OKAZJI 10-LECJA ISTNIENIA S. P. P, HI- 
TACHDUT odbędzie się jutro, w sobotę, o g. 8.30 
wiecz. w lokaiu Merkazu (Krakowska 41) uroczysta 
akademia z udz.ałerm Dra A. Tantakowera z Ładzi i 


“prol. dra B, Katza. 


— NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ŻYD. TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ | 
SREDNIEJ W KRAKOWIE odbędzie się w miedzie 
łę, 15 bm. o g. 5.30 popol. ( w razie braku kompletu 


"© g, 6-tej bez względu na ilość obecnych) w gmachu 


szkolnym, Brzozowa 5). Na porządku dziennym 


"m. inm: Budowa nowego gmachu szkolnego, 


podaje do wiadomości, że w v najbliższych dniach 
przystępuje də sporządzenia Spisu osób, powołanych 
do sprawowania obowiązków sądowych  przysię- 
glych. Spisy te uskuteczniać będą komisarjaty obwa 
druki, 
|potrzebne do wygotowania spisu. Dnuki te mają wła 
ściciele realności w myśl pouczenia dokładnie wy- 
Ipełnić i natychmiast zwrócić do komisarjatów obwo 
| dowych. Magistrat uprasza wszystkich właścicieli 
jrealności o ułatwienie czynności komisarjatom ob- 
, wodowy m. 

— UBEZPIECZENIE PASAŻERÓW W AUTO- 
RUSACH. Centralny zwiatek właścicieli antobu- 
sów czyni obecnie slarania o wprowadzerie -ubez- 
pieczeń pasażerów, podróżujących autobusami, 
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FYGTTWYW O przedłużenie koncesyj alkoholowych! 


Organizacje gospodarcze zwróciły się ponow 
nie do ministerstwa skarbu z prośbą o przesu- 
nięcie koncesji na sprzedaż wyrobów alkoholo- 
wych osobom nieuprzywilejowanym. 

Jak wiadomo, ministerstwo skarbu naznaczy 
ło w swoim czasie likwidację przedsiębiorstw 
nieuprzywilejowanych, a więc nie należących 
do inwalidów, na dzień 31 grudnia 1929 r. 

Wskutek interwencji organizacyj gospodar 
czych termin ten przesunięto o pół roku. Zatem 
w dniu 1 lipca br. mają być cofnięte koncesje 
wszeikim przedsiębiorstwom, objętym rygorem 
ustawy o rewizji koncesyj. 

Organizacie gospodarcze wskazują obecnie 


Aśkobnsy AE będą nosiły specjalae napisy, infor- 
mujące pasażerów, że każdy z nich jadąc w danym 
autobusie jest ubezpieczony. 

— WYSTAWA „ATELIER TEKSTYLNE". * Dnia 
15 bm. zostanie otwamta w Miejskiem Muzeum Prze 
mysłowem, przy uł, Smoleńskiej 9, w salach zbio- 
rów wystawa prac artystów, zgrupowanych pod 
nazwą „Atelier tekstylne". Młody ten związek 
absolwentów Państw, Szkoły Sztuk Zdobniczych i 
Przemysłu Artystycznego (dział tekstylny) w Kra- 
kowie wystąpi pierwszy raz z pokazem prac swoich 
ti, z projektami kilimów, haftów, druków na mate- 
rie batików wraz z nowo zapocząłkowanym dzia- 
łem proiektowaria toalet, Wystawa,  obejmuiąca , 
prócz tego znane firmy kilimkarskie, wzbudzi nie- 
zawodnie zainteresowanie wśród sfer artystycznych 
i fachowych miasta, 

— TERMIN ROZPOCZĘCIA KURSÓW KROJU 
krawiectwa męsk ego i damskiego, urządzonych sta 
ramiem dyrekci Muzeum Przemysłowego został 
przesunięty na dzień 23 bm, Dodatkowe zgłoszenia 
przyjmuje się do dmia 16 bm. włącznie, 

— OGRANICZENIE RUCHU KOŁOWEGO NA 
UL. BASZTOWEJ. Z powodu robót około wymiany 
szyn tramwaiowych linji Nr. 1 na ul. Basztowej, 
Magistrat zarzadził że ruch kołowy ciężarowy 
oraz wozów włościańskich w stronę dworca osobo 
wego ma się udbywać pl. Matejki, ul. Kurniki na ul. 
Pawią, a z dworca ul, Potockiego. Ruch autobu- 
sów z pl, św, Ducha ma się odbywać ul. św. Krzy 
ża, Mikołaśską i Potockiego, na pl. św. Ducha od 
strony północnej ulicami Sławikowską, RBijarską a 
od strony południowej Matym Rymkiem i ul. Szpi- 
tatną. Winni niestosowania się ulegną surowym ka 
nom. 

— ZWŁOKI OFIARY WISŁY. Robotnicy wydo- 
byli wczoraj rano z Wisły w Dąbiu zwłoki Piotra 
Kołtuma, sapera który dnia 8 bm. utomął w czasie 
kąpieli. 

— 15 PAR EL TÓW, Szymon Samueli, kupiec, za 
mieszkały przy ul, Wolnica zgłosił do policji, że 
dnia 11 bm, o godz, 20.30 skradziono mu na pi. Wol 
mica paczkę. zawierającą 15 par obuwia. 

— CZYJA STRATA? Bandura Jan, krawiec, zam. 
Przy mł. Zyblik.ewicza 1. 9 zgłosił do policji, że dnia 
Il bm. między godz. 11—12 skradziono na szkodę 
Dra Hamerschlaga z balkonu [. p, ubranie smokin- 
gowe oraz czarne spodnie łącznej wartości 350 zł. 

— KIESZONKOWCY. Kulczycki Jan, ` (lat 20). | 
zam. przy ul. Barskiej 37, przytrzymany został za 
kradzież srebrnej papierośnicy oraz dokumentów 
na szkodę Andrzeja -Mendła, szofera, zam, przy ul 
Ariańskiej 1. — Matuszewski Piońr (lat 35) przyńrzy 
many został za: kradzież kieszonikową. kwoty 100 zł 


na szkodę Antoniego Włodarczyka, zam, przy wl. 
Wincentego Pola 1. 


—m 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. 


Onegdaj odhuł sę w Krakowie pogrzeb błp, Adol 
ia Kleinmanna. długoletniego przemysłowca branży 
żelaznej, Zmarły cichy i irczynny człowiek, cie- 
Szyłł się dla nader szlachetnego charakteru i zacne 
go Serca, ogólra sympatia, Cześć Jego pamięci! 

a a a 


ZMARLI: Maria Danzig |. 22, Hilel Fertig |. 73 


KOMUNIKATY 


— CEIREJ ] CHALUC MIZRACHI (Kupa 16). Ju 
tro, w sobotę, o godz. 3 popoł. z powodu 2 giei ro 
cznicy błp. Ch, S. Landaua, referat kol. L. Kleina 
n. t: „Twórca deologi: „Tera w'Awoda'*, 

— Z LIGI DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
W związku z skcją werbumkową Ligi dla pracuią 
cej Palestyny, cdbędzie się wtro w sal otę wycie 


czka na Sikoru:k. Punkt zborny przed Parkiem Jor : 


wygłoszone beda | 306 i pół. 


dana o 3 popoł Na wycieczce 
referaty tow. Tillinger z Palestyny, 
S. Salcmon i inni, 

— KOLONJA WAKACYJNA STOWARZYSZENIA 
ŻYDOWSKICH SŁUCH. U. J, „OGNISKO“ W RY- 


Dr. G. Terło. 


na ciężkie warunki gospodarcze, że zabieranie 
placówek zarobkowych tysiącom rodzin w © 
kresie kryzysu gospodarczego nie leży w inte" 
resach państwa, oraz że pomoc i zabezpiecze” 
nie inwalidów wojennych jest słuszne, ale me 
kosztem egzystencji innych obywateli. 

Ministerstwo skarbu zwróciło się jużć do mr 
nisterstwa spraw wewnętrznych o opinię w tej 
sprawie. 

Prolngata dotyczyła jedynie tych przedsię” 
biorstw, których właścicieie nie mają innych 
Źródeł zarobkowych poza  przedsiębiorstwem 
sprzedaży trunków alkoholowych. 


Fela Schwarz Efraim Spielman 
Bochnia Brzesko 


zaręczeni w czerwcu 1930 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Lali 


205r 


Giełda 

Kraków, 12 6 1930. Akcje słabiej. 
zmiany. 

Akcje przemysłowe; Firlej 30, Chouorów 143 


Krakowska 
Dolar bez 


Papiery procentowe; 5-proc. Prem Poż. dola- 
rowa 6550,4- proc. Prem, Poż inwestycyjna 107.50 

Zebranie giełdowe zazaaczyło tendencję na ogół 
słabszą Ruch niewielki ograniczony do kilku za- 
ledwie papierów. Bankowe i handlowe w zanied- 
baniu, z przemysłowych robiono Firlejem í Cho- 
dorowem po kursach słabszych. Z papierów pro- 
centowych 5-proc. Prem. Paż. dolarowa utrzyma- 
na, 4-proc. Prem. Poż iawestycyjna słabiej. Obro- 
ty stosunkowo większe, 

Na pogiełdziu robiono jedynie w znaczniejszych 
pozycjach 5-proc. Poż. Konwessyjna po kursie 50. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez ruchu, 

Na rymku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczydi 
zmian. Popyt niewielki przy dostatecznej podaży. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.83—8.80, czeki 
bankowo 8.90 i pół do 8.91 i pół, Warszawa doł, 
887 i pół do 888 i pół czeki 8.90—8.91. Lwów dol. 
8.87 i trzy czw, do 888 i trzy czw., czeki 8.90 t 
jedna czw. do 8% i jedna czw. Katowice dol. 
8.88-—8.89, czeki 8.90 i pół do 8.91 1 pół. Kurs pàs- 
cenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 


Giełda warszawska 


Warszawa. 12 6 PAT Akcje: Bank Dyskontowy 
116. Bank Polski 170 i pół, Bank Zachodni 73, 
Bank Zw Sp. Zarobk. 72 i pół, Warsz. Tow. Fabr. 
Cukr, 34. Węgiel 47. Liipop 2775, Modrzejów 10.25. 
Pożyczki: 4-proc. inwest. 110 1 pół, 5-proc. dolaro: 
wa 65. 5-proc kaiwers. 56 i jedna czw., 10-proc. 
kolejowa 102 i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94. 

Waluty: Dolary 886 i pół Dewizy: Bełgja 124.14, 
| Lont 43%. Nowy Jork 8888, Paryż M92 Pra- 
ga 26.38. Nowy Jork telesr. 8.90, Szwajcarja 
17242. Wiedeń 12547, Berlin 212.78. 


Gielda wiedeńska 


Wiedeń. 12. 6 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168 87 i pół do 16937 i pół. Budapeszt 123.78—124.08 
Bukareszt 4% i jedna ósma do 4% i jedna ósma, 
Londvn 437 i iedna czw do 3447 i jedna czw 
Nawv Jork 707.50—710. Parvż 2776 i trzy czw. 
do 9786 i trzy czw. Praga %98 j jedna ósma do 
2106 i ejdna ósma. Warszawa 7928—7956. War- 
szawa 7098—7956. Zurych 1%710--13760. Amerv- 
kańskie 70150 -70850. Niemieckie 16862—16920, 
Francnskie 9779 2788 Włoskie 3712—3728 Pol- 
skie 7a18—7958 Rumuńskie 418 i jedna czw do 
40 i iadnn ezw. Szwalcarskie 136 75 —13755. Cze- 
skie 9095 i jedna czw dh 2107 i jedna czw 

Paniery wartościowe: Renta matowa 1 745. Ren- 
ta karnnowa 1740, Tnreckie %4  Hinoteczny 
Lwów 62. Czerniowce 14. Cement 85 i jedna czw.. 
Zicleniewski 33 


<imtdo wytyterpłepi; *6 


Zurvch. 12 6 PAT Parvż %25 | pół Londyn 
2506 i pół Nowv To'k 516. Belaja 72 Włochy 
2702 Rerlin 12305 i nół Wiedeń 7278. Praga 
1550. Warszawa 58% Budapeszt %30. Bukareszt 


TRZE. Podania na kelonię przyimuie dodatkowo se 


kretarjat stow, do dnia 18 bm, w godz. urzędowych 
Zwraca się uwagę na ostateczny termin zgłoszeń. 


Str. 14 


Z Sing- Sing do do Holywood 


(Korespondencja własna) . 


mmm. AA DZIENNIK“, sobota 14. VI. „1930 


lecz energicznie, poprosili milionera, by wstal 
i udał się z nimi do komisarjatu. 

Cały New-York był oburzony tą zbrodną 1 
domagał się dla zabójcy kary Śmierci. Jednak 
' mimo całej surowości sędziów amerykańskich, 
Harry K. Thaw skazany został tylko na 20 lat 
zamknięcia w Sing-Sing. 

Co było powodem zabójstwa? Zazdrość, Har 
ry K. Thawbył na tyle nieroztropnym, że oże' 
nił się z młodą, młodszą o kilka lat od siebie 
artystką Eweliną Nesbit,  Nieroztropność swą 
posunął miljoner tak daleo, że zapomniał nawet 
zasięgnąć opinji o przedmałżeńskiem Życiu 
swej narzeczonej. Gdyby to był uczynił, byłby 
się dowiedział, eż Stanford White był kocham 
| kiem pięknej Eweliny już na kilka lat przed 
małżeństwem i pozostał nim po ślubie, 

Sing-Sing, to miejsce naprawd: suine i sza 
re... dla biednych. Miljoner Harry K. Thaw ka 

zał sobie umeblować celę więzienną według 
swego smaku. Również zgóry zapowiedział, co 
będzie jadał. Niemniej wybrał sotie pracę, jaka 
każdy więzień obowiązkowo musi spełniać w 
czasie odsiadywania kary. Praca Harry K. 
Thaw polegała na zarządzaniu własną fortuną. 
| Codziennie wysyłał na giełdę swe polecenia 1 
otrzymywał stosy listów, depesz i dzienników. 
Po pewnym czasie, ponieważ „nie wykazywał 
zamiarów ucieczki”, został upoważniony do od 
bywania krótkich wycieczek poza wiezienie. — 
Ani on, ani zarząd więzienny nie mieli najmniej 
szych powodów do skargi. 

Tak nadeszła wojna. Przedsiębiorstwa więź: 
niamiljonera otrzymały dostawy do armii, Ma- 
iątek Harry K. Thaw rósł z niesłychaną szyb” 


Hollywood, w czerwcu 


Depesze powtórzone przez wszystkie dzien 
niki, donoszą, że do stolicy filmu zjeźdża z 
Pittsburga miljoner aHrry K. Thaw, W ozna- 
czonym dniu dworzec zapełniony jest publiczno 
ścią na kilka godzin przed nadejściem pociągu. 
Na ulicy przed dworcem tłumy tworzą szpu”. 
ler. Wreszcie zajeżdża pociąg, z którego wy | 
siada „on“ na czele całej armii sekretarzy, đa- | 

| 


ktylografek i innych dwunastu kobiet, mło” 
dych i pięknych. 

* Mówi się: Thaw z Pittsburga, jakkolwiek 
wyjechał z tego miasta przed laty 20:tu, Wła 
Ściwis bowiem wraca wprost ze słynnego wię” 
zienia Sing-Sing, w którem przesiedział pelnych 
łat 20, Mimo to wraca bynajmniej nie sterany. 
Przeciwnie nigdy nie czuł się zdrowszym. Z za 
szarych murów nowojorskiego więzienia przy 
wiózł do słonecznego Hollywood soczyste ru 
mieńce na policzkach, 

Harry K. Thaw zamieszkał w najbardziej 1u 
ksusowym hotelu, a pierwszym jego czynem na 
tutejszym terenie było wydanie wspaniałego 
obiadu dla przedstawicieli prasy, zakończonego 
mową miljonera, rozpoczynającą się od nastę” | 
pujących słów: 

— Dowiedziałem się, że macie.tu whisky 
popiostu pod psem... 

I w kilka chwil później każdy z zaproszo: 
nych znalazł pod swą serwetą flaszeczkę Świe 
tnej oryginalnej szkockiej whisky. 

Należy się spodziewać, że po takiej sztuczce 
nazwisko Harry K. Thaw długo będzie wyma 
wiane zę czcią nawet w. takiem Hollywoos, 
przyzwyczajonem już do wszystkiego Nie na 
leży jednak zapominać, że nazwisko :e raz iż 
okryło się sławą, a było to przed laty 20-tu. W 
tym bowiem okresie bogaty już wówczas Thaw 
zączął się pokazywać w wiszących ogrodach 
słynnego nowojorskiego „Madison Square Ho- 
tel“, Bywał tam jednak rzadko. Pewnego dnia 
przyszedłszy, zaczął się rozglądać, jakby ko- 
toś szukał, zrzesuwał się powoli między stoli- 
kami, aż znalazł, kogo szukał: znanego archite- 
kta Stanforda White. Dwaj panowie uścisnęli 
sobie ręce, jak przystało na gentlemenów, po- 
czem Thaw, nie 'spiesząc się, wyjął z kieszeni ` 
rewolwer i jednym wystrzałem powalił White'a 
trupem. Po tym czynie, jakby się nie szozegól- 
nego nie stało, Harry K, Thaw odszedł do je 
dnego ze stolików i zamówił obiad, którego je” 
dnak nie dokończył, Przerwali mu go inspekto 
rzy policii, którzy z całą możliwą uprzejmością 


NOWA 
DRUKARNIA. 
DZIENNIKOWA 


KRAKÓW 
UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


TELEFON 279. 


stały na czele amerykańskiego przemysłu wo” 


ry K. Thaw u szczytu swej potęgi, król walen 

ny Stanów Zjednoczonych A. P., wydał cały 

szereg przyjęć, na których bywały 1 panie, — 
ı Gdzie? W Sing Sing. Dlaczego nie? Był prze” 
cież najszlachetniejszym mieszkańcem tych Sza 
rych murów i trzeba było coś dlań uczynić. 
. Wskutek tego wraz z majątkiem rosła jego sla 
wa. 

Tak minęło lat 20. Harry K. Thaw twierdzi, 
że były to najpiękniejsze lata iego życia. Nie 
mamy powodu nie wierzyć. 

Gdy miljoner opuszczał wreszcie po 20-tu 
latach szare mury więzienia, nieprzeliczone tłu 
my czekały przed bramą, by go powitać rado- 
Śnie. A wewnątrz murów setki funkcionarju 


mma 


WYKONUJE WSZELKIE ZAMOWIENIA W Z”KRES 
DRUKFRSTWA WCEKGDZĄCE — W :ZCZEGC LIE OSCI 
DRUKI BANKOWE, KUPIECKIE, PRZEKYVIŁOWE, 
REKLAMOWE, CZASOPISMA I DZIEŁA 


kością. Z końcem wojny przedsiębiorstwa jego , 


jennego, a wartość ich wzrosła stokrotnie. Har- | 


EE Nr 153 
>" mgo- 
szów opłakiwało chwilę Gdejscia niezwykłegą, 
więźnia, któy po królewsku umiał wynagre' 
dzać drobne usługi, z jakich wypadało mu ko“ 
rzystać. 
I znów nazwisko Harry K. Tnaw byio na 
' ustach wszystkich. 


Poco iednak przybył do Hollywood? Mógt 
| przecież równie dobrze jechać do tysiąca in 
nych miast Ameryki i Europy. Dowiedzieliśmy; 
się o tem z końcowego ustępu mowy, wygłosza 
nei na wspcmnianym obiedzie dla przedstawi“ 
: cieli prasy. Harry K. Thaw przybył do Hollys 
. wood, by zmontować tu specjalne przedsiębioń 
„stwo silmu dźwiękowego, którego zadaniem 
„miało być wypuszczenie w świat jednego jedy« 
nego filmu, a jego treść, to „romans jego ży 
cia“, 

Stało się to przed kilku miesiącami. Dziś fiim 
już istnieje i rusza w świat, Jest to historja czło 
wieka, który zabił bliźniego. Historja prawdzi* 
wa. L, H, 


Telefonem z Warszawy 


Warszawa 12. 6. Sin. Wywóz z Polskf 
w maju br. zmniejszył się o 9,748,000 zł. 

— Najmłodszy syn posła Qrynbauma zostal 
dziś wypuszczony z więzienia. 

— Jak wiadomo minister Grandi otrzymał 
odznaczenie Orła Białego. W związku z tem 
komunikują, że początkowo milano mu. nadać 
i order Odrodzenia Polski, póŹniej jednak uzna 

no, że order ten jest zbyt „popularny“. Z cw 

dzoziemców odznaczenię Orał Bialego mają 
| jedynie Poincare, Mussolini, Mia! je też Cię, 

y 
| 


ad 


menceau. 
— Akcyjne towarzystwo zakładów mecha” 

ninyi na dorocznem zebraniu postanowiło 

przeżnaczyć na dywidende 10 proc. 


— W zafargu między FHlszpanją a Norwegia 
występuje jako arbiter p, Jan Mrożowski, przed 
i stawiciel Polski w Genewie, 

=p —— 


Międzynarodowa konferencja 
pracy 


Genewa, 12. 6 FAT. Komisje międzydaro” 
| dowej konferencji pracy. rozpoczęły w czwar 
| tek przedpołudniem obrady nad przedstawione 
' mÌ im projektami konwencji, Generalna debata 
nad sprawozdaniem dyrektora Alberta Thoma 
sa rozpocznie się w poniedziałek i da sposbrtość 
„do podjęcia ogólnej dyskusji nad stanem usta“ 
, wodawsiwa socjalnego w Europie i innych czę” 
ściach Świata, 
| ZWS EEE _ | wic. — W 
PO ZAMKNIĘCIU KRONIK: 


— WYBÓR WŁADZ AKADEMJI GÓRNI- 
CZEJ. Rektorem Akademji Gómiczej na rok 
akademicki 1930/31 został wybrany prof. inż. 
Henryk Korwzn-Krukowski, prorektorem prof, 
mż. Stan'sław Skoczylas, dziekanem Wydziału 
górniczego prot, dr. Walery Goetel, dziekanem 
Wydziału hutniczego prod. dr. Mieczysław Je” 
żewski. 

— BRAK WODY. Wozoraj w godzinach po” 
południowych zabrakło znów wody w mieście, 
Woda nie „dochodzła" do wyższych pięter 
z powodu defektu w maszymerji. Na. telefoni 
czne interwencje Zarząd wodociągów miej- 
skich przyrzekł defekt usunąć, mimo tu jed 
nak jeszcze wieczorem nie było wody w” zna” 
cznej ilości nreszkań, co przy panujących upa 

łach jest prawdziwą klęską. Apelujemy do Za- 
| rządu wodociągów, by na przyszłość w podo 

bnych wypadkach szybciej niao zarządzał na 
| pwe defektów, by nie narażać konsumentów 
| na tego rodzaju przykrości, jakie znogić musie 
| 


li wczoraj. 
m 


W SPRAWIE BEZCŁOWEGO WYWÓZ! 
SZMAT. Zarząd Centrali Związku Kupców w im: 

| niu Centralnego Zrzeszenia Kupców i Ekspo 
rów Szmat zwrócił się do ministerstwa Przem: 
„słu i Handlu, ministerstwa Skarbu, Państwowe, 
| Instytutu Ekspottowego oraz do Izby Przemysł» 


| wœ Handlowej z memorjałem, w sprawie ustale 


rin Lamtynmani: hasslewaan na WYwńż azmat 


= b. Td w w _ 


| 


LI w 

10 1 OWO. 

Komunikacja samochodowa 
pomiędzy Mekką a Medyną 


Arabja jest krajem, którego mieszkańcy są 
najbardziej konserwatywnym elementem i trzy 
mają się silnie dawnych zwyczajów. Tradycia 
stanowi tu majwiększą przeszkodę do wprowa 
dzenia nowoczesnych ulepszeń w każdej dzie 
dzimie życia. — Ojciec żyje tak samo, jak żył 
dziad, a syn ściśle przestrzega wszystkich zwy 
czajów, przekazanych mu przez ojca. Nic więc 
dziwnego, że dawne środki komunikacyjne prze 
trwały w Arabji do ostatnich czasów. 

Mimo jednak bezkompromisowego trzymania 
się tradycji i w Arabji zachodzą pewne zmiany. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że zmiany te 
zachodzą wśród najbardziej konserwatywnych 
i zacofanych elementów. Pielgrzym muzułmań- 
Scy, których setki tysiące zjeżdża rok roczne 
do grobu Mahometa w Mekce, porzucili ostat 
nio przestarzałe środki lokomocji. Zamiast 1a 
wielbiądach, wlokących się całemi tygodniami 
przez gorące: piaski pustyni, podróżują dzisiaj 
na samochodach, które w ciągu kilku dni przy 
wożą ich do miejsca przeznaczenia. 

Dzisiaj na drogach do Mekki i Medyny za 
miast karawanwielbłądów spotykamy całe sze 
regi samochodów, wiozące pątników do święte 
zo miejsca. Najbardziej ożywiony ruch samo 
chodowy w Arabji panuje na drodze do Jidd2h, 
portu arabskiego nad Czerwonem Morzem, do 
Medyny. Powstały całe towarzystwa komuri 
kacji samochodowej. posiadające po 50 i więcej 
samochodów, 


Trzeba zaznaczyć, że Mekka pozatem, że po 


‘siada znaczenie religijne w Świecie mahometzń 


skim, leży na skrzyżowaniu dróg hamndtowych 
— ma więc ona duże znaczenie handlowe Pod 
względem przemysłu nie odgrywała ona nigdy 
dużej roli. gdyż poza różańcami i przemysłem 
garncarskim. nie produkuje żadnych innych 
materjałów Mieszkańcy żyją głównie z wy 
najmu mieszkań pątnikom. których bywa ied 
nocześnie w mieście po 100 tysięcy i więcej. a 
liczha mieszkańców miasta wymosi około 
60.000. 

Mimo. że warumki drogowe nietytko na dro 
gach międzymiastowych są bardzo trudne. lecz 
i w miastach przedstawiają nie male trudności, 
komunikacia samochodowa rozwija się coraz 
więcef z każdym rokiem. Naprzykład w Mecce 
ulice są przeważnie niebrukowane. a mimo to 
okoliczność ta nie hamuje rozwoju komunikac!i 
samochodowej. Przeciwnie. rozwój automobil: 
zmu: zmusza ludność do budowy nowych dróg 
i poprawy starych, mało przydatnych do komu 
nikacji motorowej. 

Fakt że konserwatywni Arabowie porzucili 
swe tradycyjne wielbłady dla nowoczesnych sa 
mochodów. iest dowodem. że żadne przeszkody 
nie powstrzymują światowego rozwoju automo 
bitizmn. 


Pianista, który ceni się bardzo 
wysoko 


Na porządku dziennym są w Stanach Zjed 
noczonych sprawy o odszkodowania za zerwa 
ną obietnicę małżeństwa. Regułą jest jednak, 
że sprawy takie wytaczają znające się na „bu 
Sinesse“ Amerykanki bogatym przedstawicie- 
lom brzydszej połowy rodu ludzkiego, wyłudzi 
Wszy od nich choćby pozór tylko obietnicy 
małżeństwa. 

Ale wiadomo, że niema reguły bez wyjatku, 
Znalazł się więc odważny mężczyzna, który 
wytoczył sprawę a odszkodowanie za zerwaną 
obietnicę małżeństwa bardzo bogatej pani. 

owym tym bohaterem amerykańskkn jest 
D. Leo Tecktonius, pianista. występujący z kon 
certami po miastach amerykańskich. 

Pan ten wytoczył przed sądem m. Racine, w 
Stanie Wisconsin, sprawę o zerwaną obetnicę 
małżeństwa przeciwko pani Robertowej Gallo- 
way, bogatej wdowie z m. Memphis. w stanie 

o. 
_ Pianista oświadcza w swej skardze, że dnia 
1 stycznia b. r. mieł z panią Galloway rozmo- 
wę. podczas której doszło do umowy. że w 
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„Faszyzm nie jest przeznaczony na eksport" 


Wiedeń. 12. 6. PAT. „Neue Freie Presse“ 
zamieszcza wywiad swego korespondenta war 
szawskiego Bernarda Szarlitta, z włoskim mi- 
nistrem spraw zagrancznych Grandim. Mini- 
ster Grandi oświadczył korespondentowi: Nie 
potrzeba mów dyplomatycznych, aby wyrazić 
głębokie symratje. które odczuwa naród wło- 
ski dla narodu polskiego. Wiekowe węzły hi- 
storyczne złączyły obydwa narody. Niema tedy 
żadnej kwesti, któraby mogła doprowadzić 
do nieporozumienia między obydwoma naroda 
mi, przeciwnie istnieją ważme interesy tak kuł 
turalne, jak i ekonomiczne, które muszą ukształ 
tować jeszcze ścślejszy stosunek między oby- 
dwoma narodami. Polityka Polski i Włoch kie 
rowana jest temi Samemi zasadami, nad które- 
mi czuwa autorytet i geniusz obu wielk'ch wo 
dzów Piłsudskiego i Mussoliniego. Cieszę się 
nadzwyczajnie. że mogłem złożyć w zytę Mar 
szałkowi Piłsudskiemu w Druskienikach. War 
szawa stała się znowu stolicą dawnego pań- 
stwa, które odzyskało rangę, przysługującą mu 
w Europie. Na każdym kroku można w War- 
szawie poznać głęboko wyryte ślady wypad- 
ków historycznych. Nawiązane do sławnej 
przeszłości Polski, daje najlepszą gwarancję 
dia roli, która przypada temu państwu w dzie- 
le umocnienia pokoju europejskiego. Polska 
znajdzie przytem zawsze Włochy u swoiego 
boku. Małem w Genewie często sposobność 
stwierdzić wspólnie z ministrem Zaleskim, 
że podtym względem panuje między nami naj 
pełniejsza harmonja. 


Stopa dyskontowa Banku Pol- 
skiego — 6 i pół. proc. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 12 6. Sin. Na posiedzeniu ra- 
dy Banku Polskiego postanowiono obniżyć sto 
pẹ dyskontową z 7 na 6 i pół procent, zaś sto- 
pẹ procentową od zastawów terminowych 1 
otwartego kredytu z 8 na 7 i pół. 
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Zakaz noszenia mundurów 
hitlerowskich w Prusiech 


Berlin, 12. 6, PAT. Pruski minister spraw 
wewnętrznych Waentig wydał rozporządzenie, 
zakazujące publicznego noszenia na obszarze 
państwa pruskiego mundurów i odznak partii 
hitlerowskiej i innych nacjonalistycznych orga 
nizacyj, zbliżonych do hitlerowców. 


Morderca posła niemieckiego 


w Lizbonie 
stanie przed sądem wojskowym 


Berlin, 12. 6 PAT. Biuro Wolffa donosi z 
Lizbony: Lekarze, którym powierzono zbada 
nie stanu umysłowego mordercy Piechowskie- 
go stwierdzili, że zachowanie jego wykazuje 
wszelkie znamiona manji prześladowczej. Śledz 
two zostanie ukończone w czwartek, poczem 
Piechowski stanie przed sądem wojskowym. 


Uchwały socjalistów francuskich 


Bordeaux. 12. 6. PAT. Kongres socjalistów 
zakończył swe obrady. Jednomyślnie przyjęto 
wniosek, w myśl którego członkowie stronn. 
ctwa mają posiadać większą swobodę działa 
nia w związku ż wyborami. Kongres przyjął 
e AC EE | RE E 


marcu zawrą związek małżeński. Tymczasem 
minął marzec. a bogata wdowa nie myślała 
wcale o spełnieniu obietnicy, widocznie rozmy 
śliwszy się pod tym względem, co p. Tektonius 
uważa Za takie ubliżenie dla swej godności mę 
skiej i za takie upokorzenie, że straty stąd wy 
nikłe w swej karierze artystycznej oblicza do 
kładnie na 512.100 dołarów, żąda więc sądow 
nie od pani Galloway sumy powyższej! 

Trzeba w każdym razie przyznać. że p. Tec 
tonius ceni bardzo wysoko swój honor męsk 
l artystyczny 
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Co do wizyty swojej w Wiedniu, powiedział 
minister Grandi: Wyjadę do Wiednia tylko w 
charakterze prywatnym. Cieszę się nadzwy” 
czajnie, że będę mńgł nareszcie poznać osobi 
ście kanclerza dra Schobera. Ziożyło się mia 
nowicie tak nieszczęśliwie, że w czasie pobytu 
kanclerza Schobera w Rzymie byłem zatrzy 
many w Londyne Spodziewam się, że Heim 
wehra austriacka nie zechce z mojej wizyty u: 
czymć wypadku politycznego, mogę bowiem 
zapewnić z czystem sumieniem, że my faszyści 
nie mamy bynajmniej zamiaru uprawiania pro 
pazandy. Uważamy faszyzm za wyłączuą spra 
wę wewnętrzną, nie przeznaczoną żadną miarą 
na eksport. 


Wiedeń. 12. 6. PAT. Popołudntowe dzien" 
miki wiedeńskie donoszą że włoska minister 
spraw zagranicznych Grandi w drodze powro- 
tnej z Warszawy przybędzie incognito do Wie 
dnia aby zapoznać się z kandłerzem Austrji 
Schoberem. Oficjalna rewizyta kancięrza Scho 
bera nastąpi później. Minister Grandi w tym 
celu przyjedzie w jesieni do Wiednia Min 
ster Grandi kilkakrotnie już wyraził życzenie 
odwiedzenia Wiednia, gdzie ostatnio przeby 
wał przed 10 laty. Małżonka mimistra Grandie 
go nie zna wogóle Wiednia i pragnęłaby tak 
że poznać to miasto. Jakkolwiek obecność mé 
nistra Grandego będzie miała charakter pry- 
watny, to mimo to skorzysta on ze sposobności 
ażeby zawrzeć znajomość z kanclerzem Scho 
berem, 


następnie wn.oski, pozostawiające całkowitą 
swobodę grupie parlamentarnej w sprawie u* 
poważnienia kdnego z jej członków do kandy 
dowania na stanowisko przewodniczącego É 
upoważniające Reaudel'a do pozostania na sta 
nowisku sprawozdawcy lotnictwa. Bracke,“ 
Longuet i Reaudel zostal mianowani delegata- 
mi egzekutywy Międzynarodówki. 


Zaostrzona walka z komuniz- 
mem w Finlandji 


Helsingfors. 12. 6. PAT. Delegacje, repro 
zentujące organizacje, biorące udział w demon 
stracjach antikomunstycznych na zebrani, 
zwołanem wczorni w Helsimgforsie, wybrały 
25-cim przedstaw'cieli, którzy przedstawili pre 
zydentowi Republiki dezyderaty, celem prze 
ciwstawienia się komumizmowi. Delegacja do- 
magała się zamknięca drukarni i pism komun 
stycznych, rozwiązania organizacyj komunisty 
cznych i aresztowania przywódców. Rząd w 
odpowiedzi przyrzekł ograniczyć wydawanie 
psm komunistycznych, jeśli to będzie konie- 
czne dla uspokojenia opin} publicznej, zapewnił 
również, że będzie przygotowany projekt praw 
bardziej surowych dla komunistów. 


Krwawe starcia hindusów 
z muzułmanami 


Kalkuta. 12. 6 PAT. W wiosce Panchia, 
położonej w odległości 40 km. od Kałkuty, wy 
niknął zatarg niędzy muzułmanami a Hindu- 
sami W związku z tem szef miejscowej policji 
oddał dwa strzały rewołwerowe do grupy 
muzułmanów. którzy zamierzali zaatakować 
przy użyciu kamieni policję. Jeden z muzułma 
nów został zabty. Policja aresztowała 6 osób, 
wśród nich jednego muzułmanina, podejrzane” 
go o zaatakowanie policji kamieniami. 

o | <oiggy EG "IR — | OMD] 

— ZGON ADOLFA HARNACKA, W Heidelburgu 
zmarł onegdaj w 79. roku życia znany protestancki 
teolog i religiolog. prof. Adolf Harnack. Odnośnie do 
żydostwa, jako nauki, zajmował stanowisko analogi 
czne do stanawiska prof. Zielińskiego w Połsce. 


F. T. Prenumeratorom z prowincji, 
którzy nie wyrównali zaiegłości wstrzy- 


mamy z dniem /utrzejszym wysył- 
kę naszego pisma. 
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/ To ogloszenie stane 

liczyć się Kędzia Quakera 
ga zie, jako $ku- , 
„Przy wymianie ku- 4j} 

nów ma premje 

edno ogłoszenie w PE 

uzasne bę- 757 
6 ku „AŻ 


B. N. L. 


2 j 


dzie za ówpowartęść 
3 ponów. 


Wolne porady E 


PIERWSZORZĘDNA 
fabryka towarów spoży. 
wiczych poszukuje ruty- 
nowamej i mtellgentnel 
propagandzistła, Zgłosze 
ma pod „Dobrna płaca” 
Kraków — Zielona 28, I. 
piętro, obok schodów, — 


RUTYNOWANEJ sity 
bhirowaj, ze znajomością 
stemogratił polsko-niemie 
ckiej, piszącej biegle na 
maszynie poszukuje: Ma 
tias Hendlen, Kraków, ui. 
Dietla 48, 858g 


ZDOLNEJ, samodziednej 
pamy do szycia poezu 
tuje od zaraz. Zgłoszenia 
sod Krawcowa* d) Ad 
mln, „N. Dziennika". 
832bp 


DO UMEBLOWANEGO 
pokoju z osobnem wej- 
ściem, poszukuje się ja- 
ko dmygiego inteligentne 
go pana. Zgłoszenia pod 
„Sebastjana" do Admin, 
„N. Dziennika". 857g 


DO WYNAJĘCIA zaraz 
pokój, kuchnia i pokój z 
piecem kuchennym. — 
Czynsz dwuletni, Wiadlo 
mość u właścicielki, uM- 
ca Wióczków 4, dzielni- 
ca XII. 8612 


POKÓJ elegancko umeb 
iowany, w śródmieściu, 
dla sołidnego pana — do 
wynajęcia, Wiadomość: 
Tarforwskka 8, II. piętro 
na prawo, — między go- 
dziną 2—5. 2013x 


WYKWINTNE wody ko 
lońskie ı perfumy „Mot. 


„NOWY DZIENNIK” sobota 14 czerwca 1930 


na grubo posrebrzaną łyżkę! 


A Quaker Płatki owsiane 


Buchaltera rutynowanego 


z praktyką w wielkiem przedsiębiorstwie, poszukuje 
poważna fabryka, Zgłoszenia z podaniem reierncyj 
i warunków pcd „Natychmiast T. S.“ do Adm. „N. 
Dziennika", 2004x 
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To ogloszenie równa się 5 kuponom 


Samo to ogłoszenie posiada ware 
tość 5 kuponów. Wystarczy wye 
ciąć je, dołączyć do zwykłych ku- 
ponów i przysłać nam żądaną ilość, 


wzamian za nasze śliczne, posre: 
brzane łyżki, 

Smaczny, zdrowy, i praktyczny 
Quaker od lat polecany jest przez 
lekarzy I wychowawców. Gołuje 
się 3 do 5 minut. Do nabycła 
w każdym sklepie spożywczym, 


PŁYTY FIBROWE 


do wyrobów walizek, po cenach fabrycznych do- 
starcza Hurtownia artykułów technicznych S. SZA- 
JER, Kraków, Wiślna 8, telelon 4154, 2008x 
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w letni.skach, 


CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael Platt- 
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c naszych Szean. Czytelników 


miejscach kapielcewych i zagranicą 
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RYMANÓW: i: mi Szpbowaler, trafika. 
SUCHA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec, 
SZCZAWNICA: M R Ziegler. 


pasa" poleca: Lóbel Ur- 
bach Krakowska 7. 


Władysław Hawlin (Zakład). 
Księg. Zdrojowa „Ruch* 


ner, Rynek. - 
IWONICZ-ZDRÓJ: Księgar. Zdrojowa, Zakiad. 3 


m- 


a = J. Cieślak (przy stacji kol.) (Zakład). 
sk ke o Ę az e schon Bufet. | TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowa „Ruch“ 
zaiłaoya ia PIE b .|| JORDANÓW-MIASTO: J. Stemberg, Rynek. (Zakład). 
pod „Dwaj urzędnicy“ KĄ Ą JORDANÓW-MALEJOWA: Leib Klapholz, ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat. 
do Adm. „N. Dziennika”, | | mając fej wybór w znanym Pensjonat. | ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta). 

854g | Te mago komiou zakia | | KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). s Józef Zawiła, Krupówki. 
inia R k k „  Księg. kol. „Ruch“ (Dwo- = Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. 
POKOJ z osobnem wej- bażnia RZYMIŚ a rzec). 7 A 
ściem do wymaięcia od | | ui. św. Sebastjana 0. i À Janetta Engleuder (Bazar ZAGRANICA: 
15 b. m. Zgłoszenia: Da- ŁAŹNIA BAROWA ; j cukierniczy). | BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsburo 
kn Duga ER NATRYSKI 1939 z A, Chaim Schanzer, trafika. FRANZENSBAD: E. A, Gótz, Buchhandlung. 
Z. | KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek. » R Bayer, Haus Fiirsteahof 
WAVAWAY | KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika. KARLSBAD: Alfred Kohn, Adelenhof. 
JAYAYAYAYSYATA CA | MILÓWKA: Joachim Tobias. 7 Hans Loos, Buchhandlung. 


Firm. 142/29 MSZANA DOLNA: F. Potaczek, Biuro dzienni- A Leopold Weil, Hauptstrasse 12. 
Spółdz, II. 151. | cd kål. p Marie Wilhelm. Lutherstr. 5. 
Do ts, rejestru handlowego Oddział „Spółdzielnie | MUSZYNA: M. Rieger. Rynek. z Hermam Sattler, gegeniiber der 


wpisano: Dzień wpisu: „ luty 1929. Brzmienie firmy: 
„Bauk Kredytowy i Oszczędnościowy Spółdzielnia 
z ograniczoną cdpowiedzialnością”*, Siedziba: Kra- 
ków, ul. Jaglalońúska l. 7. Przedmiot przedsięb:or- 
stwa określony $ 2, ustep a) b) c) d) e) f) i g) sta- 
tuu. Czas trwania spółdzielni: nieograniczony. Od- 
pow'edzialność członków zadeklarowanemi udziała- 
mi, a ponadto dalszą kwotą jednokrotną deklarowa- 
nych udziałów. Wysokość udziału wynosi 50 Zł — 
płatne natychmiast. Zarząd składa się z dwóch człon 
ków. Rada Nadzorcza z trzech członków, Zarząd 
podpisuje fimmę w ten sposób, że pod wydrulkowa- 
nem, pieczęcią wyłbitem lub wypisanem bnzmien.em 
firmy umieści każdy z dwóch zarządców (Dyrekta- 
rów) swój podpis. Rokiem obrachunkowym jest rok 
kalendarzowy. Pismem przeznaczonem do cgłoszeń 
Spółdzielni ‘es dziennik krakowski „Nowy Dzien- 
nik", Likwidacja odbędzie się wedle pmzepisów usta 
wy. Czlonka:ni Zarządu są: Markus Bemsatein w 
Warszawie, Nowy Świat L. 26 i Julian Pilin w Kra- 
kowie, ul. Jagiellońska L. 7. Wpisano na podstawie 
uchwały Walgego Zgromadzenia z dnia 24 stycznia 
1929 r. oraz Statutu. Sąd okręgowy Wydział han- 
dlowy II. Kraków dmia 1 lutego 1929. 2u07p 


Hauptpost. 
MARIENBAD: E. A. Götz, Buchhandhmg. 
PRAGA: Louise Sptzowe II. Vaclavske nam. 23. 
TRENĆ.-TEPLICS: Josef Holas, Kupełe. 
WIEDEN: H. Goldschmiedt I., Wollzelle 11, 
oraz kioski finmy. 


MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarn. Rynek. 
NOWY TARG: T. Teichmer, Rynek. k 
Zygmunt Gray, Rynek. 
Zakopanego): Księgarnia kol. 
„Ruch”*, Dworzec. 
RYTRO: FH. Paperle, Pensjonat „Esplanade“. 
RABKA: Księg. kol. „Ruch“, Dworzec. ZOPOTY: Gebriider Rapaport, Seestr. 39/41. 
RABKA-SŁONE: Jam Janota, Biuro dzienników. M. Gehrke, Nordstr. 7. 


Cena pojedynczego numeru: 
W kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30. W Czechosłowacji Ke. 1-— 
"zz 


Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapro wadziliśmy w czasie od 15. maja do 30. wrze- 

śnia b. r. ulgowy letni abonament, udzielając 50 %z ceny prenumeraty, — Każdy prenumerator 

może zamówić drugi abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko, Ulgowy abona- 

ment kosztuje w naszej administracji Zł. 330, plus koszta przesyłki Zł. 1‘—, razem ZŁ. 430 
miesięcznie. 


CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
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PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesęczn ZI. 6'00, kwartal, Zl. 18'00 | OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łanie — Strona w 


w Krakowie z odnoszen. do domu z „26:20W a „ 18°60 k a io AEE R AE R et Ta 24 Ro 6 lte 
RPA a N 3 . . mów po im. — Najmniejsze og e GIO iczymy za I W. 

ś kj z ważą lka pocztowa o 2 sa - L A CENY w złotych: I. strona 1/25. — Tekst 1'—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
agrai'ca 2 przesyłka pocztową d „1000 T) „ 3000 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula- 


„NOWY DZIENNIK“ wychcdzł codzierme, także w poniedziałki | dni poświat cje 12'E0. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza slę25%, 
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